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Sobota, 19 Czerwca 1909. 


Rok 99. 


Fysnodzi codziennie o godzinie 5 pa południu 
u wyjątkiem dni poświątecznyeh. Ar: mą. 

Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 18 hal, 
(8 kal. — Biura Badakcyi i Administracji 
Qzarniackiego I. 2. — EBksysdycya micjscewa 
jurze dzienników St. Sekełowskiegs. Pasaż Haus- 
menta |, 8, — Listy nałoży fraakować. 


Neklamzeys otwarte wolne od opfatr. 


Telefon Redakeyi Nr. 83. 


| wer 8 


Foczcię 32 8. | świe 33 2. i = BE. 
aźłroaznie 8 X. | miegtęs nE iż E. | wiezleszeie. 2 K. 
W Nierączech 3 K. 28 h. miesięcznie. yeh państwach 3 EK. 80 b. miesięcznie. 

„Przewsdnik miukowy | Iltsraski6, dodaiek miesięczny do „dazety Lwowskiej“, otrzymują cato- | 


„Frzawodalk“ prenumsvowang osobno kosztuje 8 R. 


i pożroczni abonenci kezpłatnie, jednakża ci tylko, którzy prenunsrują od 1 stycznia de końca czerwca 
lub od 1 lipca do końca grudnia, ćwieróroczał i miesigezni sa dopłatą: pierwsi I K. 39 h., druczę 80 h. 


esy sgłosznói: Wieren potlowy lub jaga 
zaisjaaa 28 Ani. 
Takelaryczae i liczb id bei, madesia- 


i 
po 68 kgf, sa wiersz 
iitowej. 
Ogłoszenie osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie: Biuro dzienaików Sokośewskiege 
wo Lwawie Pasaż Hauemsana |. 8, W Paryżu wy- 
łącznie Ageacya: C. Adam (V. do Raczkowski) 88 
Rus ds Varane. 


ZAPROSZENIE DO PRZEDPŁATY. 


Przedpłata na »Gazetę Lwowską « 
wynosi: 
W miejscu: 
półrocznie (od 1 lipca do 31 


studnia) . . . 12 K 

ćwierćrocznie (od 1 stycznia do 
31 manca). sur 6 K 

miesięcznie (od 1 do końca każ- 
dego miesiąca) EM 

Zamiejscowa: 

półrocznie 16 K— h 
ćwierćrocznie . 8 
2K 70 


miesieczuie 5 
Prenumeratorowie roczni lub pół- 


roczni, (którzy prenumerują od 1 
stycznia do końca grudnia lub do koń- 
ca czerwca), otrzymają »Przewodnik 
naukowo literacki«, dodatek miesięczny 
do »Gazety Lwowskiej: bezpłatnie; 
ćwierćroczni zaś i miesięczni za do- 
platz, a to: 

ćwierćroczni . . LK 50 5 

miesięczni . .— K 60h} 

»Przewodnik« prenumerowany oso- 
bno, kosztuje: 


rocznie . . . . . BK 
półrocznie . . . . AK 
ćwierćrocznie . . . 3 K 


W celu ustalenia nakładu prosimy 
o wczesne nadsyłanie prenumeraty. 


CZĘŚĆ URZĘDOWA. 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 4 
czerwca b. r., najmiłsściwiej nadać profeso- 
rowi szkoły fschowaj dla przemysłu drze- 
wnego w Zakopanem, Józefowi Galletho- 
wi, przy sposokności przeniesienia go w 
stały stan spoczynku, tytuł radey szkolnego 
z uwolnieniem od taksy. 


Jakób Niewiadomski, rządowo upo- 
ważniony geometra w Stryju, przeniósł swo- 
ją siedzibę urzędową do Przemyśla. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA. 


Lwów, 18 czerwca. 


Z Koła polskiego. 


Koło polskie odbyło wczoraj wieczorem 
posiedzenie, na którem w dalszym ciągu pro- 
wadzono dyskusyę nad rezełucyą, postawicną 
przez Prezesą dra Głąbińskiego. 

W dyskusyi poruszono też sprawę uchy- 
lenia się ludowców od głosowania nad fun- 
duszem dyspopozycyjnym. 

Petelenz oświadczył, że zabiera 
głos jedynie dlatego, żeby nie powiedziano, 
iz z jakichkolwiek pobudek nie chce wypo- 


wiedzieć swego przekonania. Z polityką Koła 
zgadza się. Dowód tego dał swym wnioskiem, 
aby Prezes Koła przemówił imieniem Koła 
w Izbie pedezas dyskusyi budżetowej w myśl 
przedłożonych rezoineyj. Co do stronnictwa 
ludowego, to stwierdza, że prezydyum jego 
zdąża do obalenia teraźniejszego Prezydyum 
Koła. Ludowey nie zgadzają się na politykę 
Koła i mają prawo obalić Prezydyum, ale 
za środki, jakimi do tego dążą, biorą na sie- 
bie odpowiedzialność. 

W tym samym duchu przemawiali pp. 
W. Staniszewski i dr. German. 

P. Olszewski żalił się, że ludowców 
zwalczają inne stronnictwa, a przedewszyst- 
kiem narodowa demokrzcya. Podczas walki 
ludowców o reformę wyborczą, nazywano 
ludowców „e. k. chłopami", a dziś się widzi, 
że Koło jest najbardziej rządowe. Ludowey 
wstapili do Koła, aby razem pracować dla do- 
bra kraju. Zarzucają im złamanie statutu, lecz 
go nie złamali, występują tylko przeciw po- 
lityce większości Koła. Niemieckiej polityki 
nie chcą. 

Mowea polemizował ze słowami p. Ló- 
wensteina, który twierdził, że więcej dosta- 
liśmy od Niemców niź od Ssowian. Tak nie 
jest. Ludowcy pragną pracować dla dobra 
narodu, ale nie razem z Niemcami. Ludow- 
cy sądzą również, że nie należy bronić ga- 
binetu, w którym zasiada Minister-Polak bez 
woli Koła. Taki gabinet należy — zdaniem 
mowey — obalić, blok zaś słowiański nale- 


|ży wzmacniać, aby był silniejszy w walce 2 


germanizmem. 

W końcu poruszył p. Olszewski sprawę 
ataków na ludowców i p. Stapińskiego w pra- 
sie narodowo- demokratycznej. 

P. ks. Szponder podniósł, że do Koła 
należą rozmaite stronnictwa, które nie zrze- 
kły się ekspanzyi w kraju. Wśród takich o- 


kolieznssei niema mowy o takiej solidarno- 
ści, jaka była w dawnem Kole. Mowea sądzi 
jednak, że przyszłe Koło będzie już bardziej 
spojone. Jeśli ludoweom biorą za złe ich 
sympatye do Słowian, to mowca nie rozumie, 
jak im to za złe mieć można. Wszak prę- 
| dzej czy później — zdaniem mowey — przyj- 
dzie dziejowa chwila starcia się dwu świa- 
itów: germańskiego ze słowiańskim, a wów- 
czas konieczną będzie solidarność słowiańska. 
Tak większość Koła, jak i ludowey są dobry- 
mi Polakami i tylko trochę dobrej woli po- 
trzeba i trochę więcej wyrozumienia z tej i 
tamtej strony, a przyjdzie do zgody. 

P. Czaykowski odpowiadając na za- 
pytanie p. Olszewskiego w sprawie wizyty 
Prezydyum Koła u bar. Bienertha, wyjaśnił, 
że cała Prezydyum uchwaliło tę wizytę. 
P. Stapiński wprawdzie wniosku tego nie 
uczyni:, ale i nie oponował. 

P. dr. Głąbiński oświadczył, że ża- 
dnych rokowań nie prowadzono, więc też 
nie może być mowy o żadnych korzy- 
ściach. 

P. ks. Stojałowski również polemi- 
zował z ludoweami. 

Następnie p. Stapiński cofnął swój 
wniosek, żądający zmian w rezolucyi posta- 
wionej przez dra Głąbińskiego, poczem rezo- 
lucyę tę przyjęto bez zmisny. 

Opiewa ona: 

„Koło polskie, trwając niezachwianie 
przy zasadzie utrzymania parlamentaryzmu, 
tudzież zabezpieczenia i rozszerzenia autono- 
mii krajów, oraz sanacyi finansów krajo- 
wych, uchwała utrzymać nadal swoją do- 
tychczasową politykę wolnej ręki wobec 
Rządu i wobec stronnietw*. 

„Koło polskie uznaje potrzebę wpro- 
wadzenia w życie rządów parlamentarnych 
na zasadzie programu większości parlamen- 


LUDWIK ROMOCKI. 


ŻOŁNIERZ W. Ks. KONSTANTEGO. 


— — 


(Dokończenie). 


Ale, ale... właśnie komornik tradował 
mu wiosczynę, na którą jeszcze ojciee jego 
na służbę krajowi, a kwaterunki wojskowe i 
kontrybucye zaciągnąć musiał sumy, zjada- 
jące dochody procentami. Z determinacyą 
oczekiwał tego momentu pan Henryk, czując 
się wolnym od winy, i tymczasem na gitarze 
w takt bardzo pięknej piosenki o miesiącu 
i Filonia, którą Teklunia śpiewała, pobrzdą- 
kiwał. Tak, były to piękne chwile. Wujostwo 
Tekluni, u których w gościnie bawiła, przez 
tajoną, ale od czasów jeszcze działów fami- 
lijnych tlącą niechęć do pani siostry, jak 
twierdziła pani Barbara, na gruchania te pa- 
trzyli przez szpary. Z wyjazdem begdanki 
zszedł się dzień feralny, w którym Henryk 
znalazł się z dziedzica niczem. Szezesliwym 
trafem jeszcze jakieś tysiąc psręset złotych 
przy licytacyi dlań wyszło. Plan młodzieńca, 
syna żołnierza, już był gotów. Gdyby nie 
chęć ratowania ojczystego zagonu, byłby go 
wykonał oddawna. Roła, lub szabla, wszakżeż 
to jedyny wybór był dla szlachcica. Gdy 
więc roli zabrakło, wahał się tylko, czy do 


zagryzmolonych arkuszy papieru! Jechała do 
ministra Lubeckiego na skargę. 


jjeszcze pierścionkiem nie była związaną, ni- 

gdyby się nie była wdała, ale wieści pomię- 
dzy ludźmi kochającymi się, przebiegają ja- 
kimiś dziwnymi sposobami, znanymi pod 
nazwą domyślności serca. 

Chociaż najwięcej do munduru hułań- 
skiego się dusza śmiała Henrykowi, ekono- 
miczniej przedstawiała się infanterya, i po 
krótkim namyśle padł jego wybór na czwar- 
ty pułk piechoty, ulubieńców Warszawy, w 
którym znał kilku z panów oficyerów. 

Już w kilka dni później, złożywszy swe 
losy w ręce tychże, ale jeszeze niepewny 
skutku ich instancyi w dostaniu się do tego 
wyborowego pułku, z ściśniętem nieco ser- 
cem błądził Sieniecki po ogrodzie Lazien- 
kowskim, gdzie, z pośród drzew ciekawie 
wyglądając, nimf białych kamienne posągi, 
stęsknione za dworem króla Stasia, wyry- 
wały się zalotnie z objęć faunów ku doro- 
dnemu przybyszowi, mierzył niecierpliwie 
czas na kamiennej tarczy, na co z podełba 
urągliwie spoglądał dźwigający ją satyr, — 
! pytajacy przyszłość wzrok kierował z mostku, 


1% . O O 


sierżant Godziemba upominał zaledwie po 
raz szósty : 

— A gdy waćpanom przyjdzie przed na- 
ezelnym wodzem stanąć, przytomności nie 
tracić, a politycznie się sprawić. 

Z ta salomonową radą pożegnał dwu 
młodzieńców. 

Towarzyszem Henryka był niejaki Szy- 
moński, paniczykowaty, chociaż z ekonomöw. 
Mówieno, że ojciec jego kasę pon przy 
odwrocie wojsk francuskich zskopang, odna- 
lazł i tem się odrazu na obywatela wypro- 
mował. Laluś był, mocno o siebie dbający. 

— Meldować się Jego Üesarzewiezow- 
skiej Mości — zabrzmiał obu donośnie w 
uszach rozksz adjutanta. 

Rozkaz ten nie był niespodziewany. 
Wielki Książę żądny był znać każdego z 
swych żołnierzy osobiście. 

Wyprezeni jak struny, sztywni jak po- 
sągi, stali przy drzwiach obszernego gabi- 
netu, w którego przeciwległym końcu Wiel- 
ki Książę stał oparty jedną ręką o biurko, 
obok faworyt chwili, generał Rautenstrauch. 

— Naprzód, marsz. 

Nad pustym środkiem pokoju lśnił 
ogromny pająk kryształowy, zwieszony dość 
nisko. 

By dostać się przed oblicze Wielkiego 
Księcia, trzeba było albo przeszkodę niemiłą 
ominąć, albo... 

I wtrzy sekundy kryształy pajaka brzę- 
cząc leciały gradem szklanym na posadzkę. 
Sieniecki przerźnął się, na linię nie zbacza- 
jąc z prostego kierunku, nie drgnąwszy na- 


bliskiege Zamościa podążyć, gdzie stał sztab | wiodącego przez strumień, cgród przepływa- | wet, przez słabą zaporę, eo prawda nie bez 
drugiej dywizyi wojsk Królestwa Polskiego | jący, po nad grzybek, na filarach oparty na | znacznego zdezolowania tejże. Lecz nawet 
miniaturowej wysepce, ku bielejącym ścia- | kaszkiet, silnie wedle regulaminu pod brodą 


pod generałem Edwardem Żółtowskim, czy 
do stolicy dobić. Tam, pod okiem naczelnego 
wodza, widoki awansu mogły być większe, 
lubo i znana jego surowość w wymaganiach 
służbowych, a niepohamowana dzikość szybki 
kres mogła położyć wszelkiej karyerze. 
Przeważyła wiadomość, pantoflową po- 
cztą doszła, że pani Gałka z eórką do War- 
szawy zjeżdżają. Prawo w Piotrkowie nie 
umiało nadążyć za argumentacyą pani Gał- 


nom Belwederu. 
Na strudze trzepotały się łabędzie. 
W parę tygodni po przybyciu nowy 


podpięty, nie skrzywił się na głowie przy- 
tomnego junaka. | 
— Üharaszo, wot maładjec! — wołał, 


ezwartak wykomenderowanym został, eo do- | klaszezge w dłonie, zachwycony rezolutem 
wodem było niezwykłych postępów w mu- | Konstanty. 


strze i zadowolenia pułkownika Ignacego My- 
cielskiego, wraz z jednym z starszych kam- 
ratów, do pełnienia służby tamże. 


Szymoński niezdecydowany stał przed 
szczątkami szkła. 
Jak jego karyera wojskowa tym bra- 


; | ] 2 — (a ira — pogwizdywał 2 zadowo- | kiem decyzyi była zapieczętowana, tak we- 
czyny. Takie koszta biednej wdowie za parę | leniem jego porucznik, Ludwik Skarzyński, a | dlug ogólnej opinii, która z chyżością skrzy- 


deł sokolich rozbiegła się po Warszawie, 
Sienieckiemu otwierały się wrota zaczarowa- 
nego pałacu świetnych, a szybkiego awansu 
nadziei. Wydzierano go sobie w tewarzy- 
stwie, z dnia na dzień stał się ulubieńcem 
| dam, sławiących na wyścigi męstwo i urodę 
KE Doszło to larum głośne i do pani 
5 szczegół harmonijnej, w opiętym, grana- 
towym z białem mundurze tem ksztaltniej u- 


Barbary i osiągneło ten w każdym razie 
ai się postaci swego przyszłego 
| 


skutek, że przestała nazywać Teklunię — 
głupią. Była zbyt praktyczna, żeby nie ro- 
zumieć awantaży, które dały animuszowi 
przypadek waspół ze stanowczością, uko- 
ronowane łaską najwyższą. Toż Zajączek ty- 
tuł książęcy uzyskał, przypięty jak kwiatek 
do kożucha, a jaka oranżerya w donacyjnym 
Opatówku! 

A że każdy szczegół, dotyczący boha- 
tere, interesował także opiekująca się nim 
damy stolicy, więe i historya nieszczęśliwej 
miłości nadobnej pary stała się wprędce 
znaną. Doszła i do uszu ks. Łowieckiej. I efekt 
to jej iustaneyi był, że pan Henryk nagle 
otrzymał zawezwanie do stawienia się przed 
obliczem pani Barbary. 

Gdy wszedł do staroświeckiego saloniku 
na Bielańskiej, gdzie w domu krewnych za- 
jęła była apartamenta, na pierwsze ujrzał 
tylko wymierzoną na siebie dwururkę dłu- 
giego lorgnonu, którym niewiasta w kształ- 
cie kuli, na czubku mchem siwiejących wio- 
sów pokrytej, oglądała go od stóp do głowy. 

— Przejdź no Waépan przez salon tam 
i napowrót, — zakomenderowała, niecdej- 
mując czu od szkieł. 

Zadane ruchy strategiczne wykonał pan 
ad z precyzyą. Pająka na szczęście nie 
gło. 

Staruszka objęła badawczem okiem ka- 
zięcia i zreferowala ten egzamin nakoniec ku 
trwożliwie z za jej pleców wyglądającej Te- 
kluni : 
— Ładny, bo ładny, — nie dziwię się 
waćpannie, że głupstwo robisz, — przeba- 
czam | 


uchwala popierać starania wiodące do tego 
celni 


ć 


tarnej, zgodnego z zasadami polityki Koła i] kosztem ruskim. Mowca przytoczył szereg |im się należą a jakich prawie nie posiadają, 


cytatów polskich i rossyjskich, w których 
głoszono jako pierwszy obowiązek zniszcze- 


„Koło polskie podnosi z naciskiem ko-| nie Ukraińców. Z tego powodu Polacy w 


nieczność jaknajspieszniejszej sanacyi finan- 


Galieyi zawarli z Moskalofilami traktat. Nie 


sów krajowych i użycia wszystkich środków, | czeski Słowianofilizm, ale polskie russofil- 


aby jeszcze w bieżącej sesyi parlamentarnej 
zapewnić krajom nowe a obfite źródła do- 
chodów bez uszczerbku dla praw autonomi- 


cznych kraju*. 


„Koło polskie obstawać będzie także i 


nadal stanowczo przy wykonywaniu obowią- 
zujących ustaw 6 drogach wodnych i czu- 


wać będzie nad wykonaniem robót w kieżą- 
cym roku i nad dotrzymaniem zobowiązań 


Rządu w tej sprawie. 


Rada Państwa. 


— 


Z Izby posłów. 
Na wczorajszem posiedzeniu Izby po- 


stwo jest — wedle mowey — dla Państwa 
niebezpieczne. Nauczeni doświadczeniami nie 
mają Rusini powodu wierzyć obietnicom Mi- 
nistrów austryackich, zwłaszcza obecnemu 
Rządowi, po ostatnich przykładach z Mini- 
strem Hochenburgerem. Rusini toczyć będą 
bezwzględną walkę z takim gabinetem. 

Z kolei przemawiał p. Skedl, po nim 
zaś p. Battaglia, który wskazał, że w osta- 
tnich 20 latach w całym eywilizowanym 
świecie nastała nowa faza w życiu społe- 
ezuem. To wszystko, co przedtem było teo- 
ryą, przychodzi zastosować w praktyce. U- 
strój jednakże w Państwie austryackiem 
wobee nowych wielkich zadań jest powodem 
„ciągłego piętrzenia się przeszkód. Pokazuje 

się, że Austrya zupełnie nie jest przygoto- 
wana na czekające ją wielkie zadania nowo- 


słów po podanem przez nas wczoraj prze- | czesne. Także stosunek z Węgrami stanie się 
mówieniu bar. Bienertha, zabral głos p. La- po r. 1917 więcej wiotki, a wies położenie 


hodyński i twierdził, że wszystkie usiło- 
wania galicyjskiej administracyi i galicyj- 
skiego Sejmu zmierzają do wynarodowienia 
Rusinów. Reforma wyborcza była rozczaro- 
waniem dla Rusinów, którzy nie przestaną 
żądać od parlamentu naprawienia rzekomej 
krzywdy co do ilości mandatów. Wybory do 
Rady państwa w Galicyi odbyły się — twier- 
dzi mowea — według dawnego zwyczaju 
przy użyciu teroru, rabowania prawa wy- 
borczego, ba nawet morderstw. Rusinów o- 
desłała Izba do komisyi legitymaeyjnej, lecz 
weryfikacya wyborów, chociaż stoi na po- 
rządku dziennym, nie przychodzi pod obra- 
dy. Mowca żalił się na szykanowanie ru- 
skich chłopów przez urzędników przy wybo- 
rach, prześladowanie Siczy, gnębienie ru- 
skich nauczycieli. 

Omawiając sprawę Siczyńskiego powie- 
dział, że naród ruski może być dumny 2 te- 
go młodzieńca, nie z jego czynu, ale z jego 
czystej duszy, jego niesplamionego charakte- 
ru i gorącej miłości ojczyzny, której poświę- 
cił swe młode życie. Na jego ułaskawienie 
czeka cały naród ruski z wielką niecierpli- 
wością. 

Obeeny gabinet z reguły idzie na rękę 
Kołu polskiemu. Także parlament jest — 
zdaniem mowcy — niewolnikiem Koła pol- 
skiego. Koło polskie pragnie jakoby zupeł- 
nego panowania nad ruskim narodem. Sło- 
wianofilizm jest dobry dla Czechów, Polaków 
i Rossyan, ale nie dla Rusinów. Przewodnią 
myślą Polaków — mówił p. Łahodyński — 
jest historyczna Polska, która ma obejmo- 
wać także ziemie ukraińskie. Ugoda między 
Polakami a Rossyą ma się dokonać rzekomo 
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CIEŃ PRZESZŁOŚCE. 


(Grazia Deledda: L’ombra del passato). 


(Wolny przekład z włoskiego). 


VI. 
(Ciąg dalszy). 


Wyspa była całkiem pusta. W czasie 
ostatnich deszczów rzeka ją wymaliła w wielu 
miejscach i pokryła te miejsca piaskiem; 
gdzieniegdzie wybrzeża te były wysokie jak 
bastyony, a w innyeh staczały się łagodną 
pochyłością do wody. Gdy Pigoss udawał, 
że idzie po swoją kłodę drzewa, Adone za- 
głębił się w gęstwinie. Grunt był miękki i 
jakby wywatowany gęstą trawą i mchem; 
rodzaj mgły zielonawej obejmował topole i 
wierzby rysujące się nieruchomymi ksztalta- 
mi na tle czerwono-fiołetowego nieba. 

Zmykający chłopak dotarł do rodzaju 
bagna obrośniętego cierniem i trzeiną i u- 
siadł na gorącym jeszcze piasku. Pozostał 
tam prawie pół godziny. Kos śpiewał w krza- 
kach, a czysty głos jego zdawał się wycho- 
dzić z mieniącej się fioletową barwą wody ba- 
gna. Niebo bladło, mgła gęstniala, a konary 
drzew, widziane zdala, przybierały dziwaczne 
kształty. Adona zaczynał strach przejmować 
i dziwne myśli do głowy mu przychodziły. 
Słowem, uznał, że czas już było opuścić to 
miejsce zacienione i wrócić na brzeg. Zawró- 
cił się więe i gdy dochodził do brzegu, ujrzał 
zdala łódź Pigossa, niosącą kilku podróż- 
nych. Podróżni gestykulowali, zapewne spie- 
szno im było i łódź, zamiast się zbliżyć do 
wyspy, popłynęła prosto. 

Wtedy Adone doznał prawdziwej roz- 
paczy. Mrok zapadał; niebo i rzeka stawały 

się coraz smutniejsze, ciemniejsze; tylko pia- 
sek jeszeze trochę był jaśniejszy. Usiadł na 


zagraniczne nie jest na szereg lat zape- 
wnione. 

Omawiając plan finansowy wniesiony 
przez P. Ministra skarbu, stwierdził mowea, 
że zamiast rzeczowej krytyki wszyscy plan 
ten odrzucają, nie podając ze swej strony 
żadnych praktycznych projektów. Błąd leży 
bezwarunkowo w parlamencie; nie jest prze- 
sadą, jeżeli się mówi, że parlament znajduje 
się w stanie chorobliwym, cierpi on na ma- 
sową neurastenię, a zastosowane środki są 
jedynie środkami ochronnymi. Nie pomyśla- 
no o trwałem i skutecznem uzdrowieniu par- 
lamentu. Temu zaś nie winien sam parla- 
ment, tylko konstytucya austryacka, nie po- 
zwalająca na rozwój autonomii. Parlament 
chce być silniejszy od Rządu, ale całą tro- 
skę w najważniejszych sprawach pozostawia 
Rządowi, nawet w kwestyi stworzenia wię- 
kszości parlamentarnej, tak jakby stworzenie 
takiej większości nie było wewnętrznym pro- 
blemem lzby, który należy przedewszystkiem 
uregulować. Jeżeli parlament nie funkeyo- 
nuje normalnie, to oczywiście nie ma wpły- 
wu, ale nawet gdy pracuje, nie jest dość 
silny, aby zabrać się do wielkich zadań. 
Niema nikogo, ktoby się ośmielił pośredni 
czyć w walce narodowej między Czechami a 
Niemcami; w tem najlepszy dowód, że taki 
spór nie należy przed forum parlamentu, 
tylko przed Sejm. 

Omawiając stosunek Kola polskiego do 
innych stronnietw słowiańskich, oświadcza 
mowca, że Koło polskie nie dopuści, aby 
prawa słowiańskich ludów w tem Państwie 
w jakikolwiek sposób ograniezono; gdy cho- 
dzi o uzyskanie dla tych ludów praw, jakie 


wysokiem wybrzeżu i czekał. Miał wrażenie, 
że jest sam jeden na świecie: ptaki, jaszezur- 
ki, ślimaki, wszystkie zwierzątka, których 
ślady widział na piasku, były mniej same i 
opuszczone niż on! 

Ach! gdyby choć jaka łódź przypły- 
wała i zabrała go na brzeg przeciwny! Raz 
jaż, gdy się tam znajdzie, wiedział gdzie 
się uda: cyrk wędrowny znajdował się wów- 
czas w Mezzano, a gdy byli w Casalino, obie: 
cali mu, że go wezmą do służby. Ale co ro- 
bić, jeżeli żadna łódź się nie zjawi? Pigoss 
z pewnością pójdzie zawiadomić Tognine; 
Pirloceia nadbiegnie, złapie go, zawróci do 
tego domu, który stał mu się wstrętny. Mój 
Boże! mój Boże, co za straszna rzecz! Awan- 
tura jego była podobna do bajki, w której 
Pirloceia był złym duchem. 

Była już prawie noe; drzewa, zarysy 
wybrzeży i wysp stawały się całkiem czarne; 
krajobraz, z tą wielką rzeką o błyszczących 
wodach, podobny był do ołbrzymiego papieru 
srebrnego poznaczonego plamami z atramentu. 

Nagle, głos jakiś się ozwał niedaleko 
na zakręcie i dziecko ujrzało łódź opływającą 
wyspę bez szmeru, łódź, którą żeglował syn 
Pigossa. W tej łodzi był człowiek łowiący 
ryby więcierzem i Adone poznał w nim, nie 
bez wzruszenia, studenta Dawida, syna fabry- 
kanta zapałek. Był to młodzieniec wysoki, 
bardzo chudy, z twarzą kościstą i jakby zru- 
działą, z bezbarwnemi oczami blizko siebie, 
jakby przyciągniętemi do samej nasady gar- 
batego nosa, z długimi i gęstymi czarnymi 
włosami. Wrażenie, jakiego Adone doznawał 
zazwyczaj wobec studenta, nie było tylko 
onieśmieleniem, ale zarazem pewnego rodzaju 
bojaźnią; a przecież podziwiał go, tak samo, 
jak podziwiał nauczyciela i wszystkich tych, 
którzy „wiedzieli dużo rzeczy*, ale trzymał 
się od niego w stosownej odległości. To też 
nigdyby się nie ośmielił wymówić ani słowa, 
gdyby się nie był wmięszał syn przewoźnika. 

— A ty eo tu robisz? — zapytał, 

— Czekam, żeby mnie jaka łódź prze- 
wiozła. Twój ojeiee porzucił mnie na wyspie. 

Adone odpowiedział głosem cichym, pa- 
trząc na Dawida zajętego zatapianiem sieci. 
Młody przewoźnik zacisnął usta, dając tem 
mak dziecku, że nie trzeba nie mówić. Ry- 


to Koło polskie połączy się z słowiańskiemi 
stronnietwami do walki i nie da się od tego 
odciągnąć ani wybuchami gniewu, niekiedy 
pozornymi, szowinistycznych niemieckich ży- 
wiołów, ani Słowian, którzy obecnie niesłu- 
sznie przeciw Kołu polskiemu występują. 
Koło polskie trzyma się zasady, że nie leży 
w interesie ludów austryackich w ogóle, ani 
w interesie Siowian tego Państwa prowa- 
dzić polityki, która zmusza Niemców w 
Austryi do skupienia się w duchu pruskim 
przeciw Słowianom. Mimo, że pruski wpływ 
i pruskie zapatrywania niestety tu i owdzie 
przedostają się na grunt austryacki, to prze- 
cież istnieje jeszcze wielka różnica kultural- 
na między Niemcami pruskimi a Niemeami 
austryackimi i Polacy zarówno we własnym 
interesie, jak i w interesie innych słowiań- 
skich ludów tego Państwa są z tego dumni, 
ze im dane było przez swą politykę do tego 
się przyczynić, że niemiecki austryacki duch 
na ogół nie identyfikuje się ze złym duchem 
prusactwa. Uważamy za naszą polityczną 
misyę w sprawie Niemezyzny samej tworzyć 
przeciwwagę niwelującemu pangermanizmo- 
wi pod kierownietwem prusactwa, który jest 
zarówno przeciwny ustawie i nieludzki, jak 
i niwelującemu panslawizmowi pod przewo- 
dnictwem Rossyi. Zaden przyjaciel ani nie- 
przyjaciel nie może nam przeszkodzić w wy- 
pełnieniu tego zadania. 

Izba przeszła następnie do obrad nad 
IL. grupą: Ministerstwa spraw wewnętrznych, 
oświaty i sprawiedliwości. 

W dyskusyi p. Tomaszewski okre- 
ślał jako obowiązek Rządu i parlamentu sta 
ranie o należyte szkoły dla wychowania do- 
brych obywateli. Mimo, że żyje się w czasie 
reform, o zreformowaniu gimnazyum niema 
mowy. Zwołana w roku ubiegłym ankieta 
szkolna była opata na złej podstawie. Je- 
dna rezolucya tej ankiety, mianowicie o stwo- 
rzeniu nowego typu szkół średnich, oznacza 
faktyczny postęp. Wielkie niebezpieczeństwo 
widzi mowca w tem, że każdy nowy Mini- 
ster może według swego upodobania wyda- 
wać rozporządzenia ; nie jest też rzeczą wy- 
kluezona, że przez to zniweczy on korzystne 
zarządzenia swych poprzedników. Parlament 
rozstrzyga tylko o zasadach szkoły, lecz nie 
może zajmować się planem naukowym. By- 
łoby jednakże pożądanem stworzenie na wzór 
przybocznych Rad celowych i pracy, nowej 
Men Rady w Ministerstwie oswiaty 

owca zajmował się następnie wydanemi w 
marcu b. r. rozporządzeniami w Minister- 
stwie oświaty w sprawie uprawnienia po- 
szezególnych szkół średnich; oznaczają one 
mały postęp, lecz zdaje się, że boją się wy- 
powiedzieć zasady, iż wszystkie typy szkół 
powinny być równouprawnione. 

Co do szkolnietwa specyalnie w Gali- 


bak, pochylony nad żerdzią podtrzymującą 
sieć, nadstuchiwał. I nagle szepnął: 

— Jest! jest! 

I poderwał szybko sieć, która przy osta- 
tnich blaskach dnia zabłysła, jak ze srebra. 

— Nie! — rzekł przewoźnik. — A prze- 
cież miejsce było dobre. 

Wtedy dopiero zdawał się Dawid spo- 
strzegać obecność Adone i wrzasnął stentoro- 
wym głosem: 

— (zemuście głośno gadali! Ryba była; 
to ty ją napędziłeś! 

Adone nie śmiał odpowiedzieć; ale na 
znak dany przez wioślarza, zeszedł z wy- 
brzeża do małej zatoki, gdzie woda była pły- 
tka i w ten sposób mógł wejść do łodzi. 

— Milezeć! rozkazał student. 
W kark dam każdemu, kto usta otworzy! 

Łódź popłynęła cicho dalej wzdłuż wy- 
brzeży wyspy. Wioślarz posługiwał się wio- 
słem jak żerdzią, odpychając łódź od brze- 
gów; a skoro tylko dotarli do jakiego zagłę- 
bienia, Dawid zapuszezal sieć zwolna. Pora 
była korzystna na łowy; noe prawie zupeł- 
nie zapadła i głęboka ciszą panowała na 
rzece, która pomiędzy całkiem ciemnemi wy- 
brzeżami mieniła się jeszcze srebrnym od- 
blaskiem. W głębi łodzi kilkanaście małych 
rybek się rozbijało, rzucając się aż do stóp 
Adone. Litość miał nad temi biedactwami, 
ale skoro tyłko Dawid sieć wyciągał, miał 
przecież szaloną ochotę krzyczeć: „Są! są!* 
nawet wtedy, gdy nie nie było. 

Gdy już całkiem ciemno się zrobiło, ry- 
bacy zabierali się do powrotu na stały grunt. 
Dawid wyciągnął sieć, ułożył ją w głębi ło- 
dzi; potem się schylił, patrząc na rybki, a 
długie jego włosy opadły na chudą twarz. 

— Jest trzynaście! — rzekł. 

— Trzynaście ? — odrzekł młody prze- 
woznik. — Zła liezda. Czy chcesz, abyśmy 
jeszcze raz sieć zarzucili ? 

Lecz Dawid był zmęczony i obawiał się 
się wilgoci wieczornej. 

— Nie. Wracajmy! — rozkazał, zasia- 
dając na ławeczce obok dziecka. 

I potrząsnął głową, aby włosy odrzucić, 
napuścił na czoło szerokie kresy czarnego 
kapelusza i zaczął śpiewać nie troszcząc się 
o swoich towarzyszy. Miał piękny głos, a 
pieśń, którą śpiewał, także była piękna, pię- 
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eyi, to ten kraj koronny w porównaniu z 
innymi krajami, jest w budżecie traktowany 
po macoszemu. Stosunki w lwowskim Uni- 
wersyteeie są tak złe, że słuchacze tego Za- 
kładu zmuszeni byli chwycić się strejku, aby 
przeprowadzić poprawę. Techniki w Austryi 
są w ogóle zaniedbane, gdyż w Austryi 
wszędzie rządzą prawnicy. Stosunki na lwow- 
skiej Politechnice nazywa mowca wprost 
skandalicznymi; brak n. p. laboratoryów. 
Mimo, że Galicya posiada dość rozwinięty 
przemysł naftowy i węglowy, niema na tej 
Politechnice oddziału dla górnietwa. Szkoły 
średnie w Galicyi są zupełnie przepełnione, 
po większej części umieszczone w wynajmo- 
wanych domach, których urządzenie nie od- 
powiada wymaganiom hygieny. 

Mowea oświadczył w końcu, że stron- 
nietwo jego głosuje za budżetem; nie jest 
wykluczoną jednak rzeczą, że przyjdzie cas, 
kiedy będzie musiało inaczej głosować. — 
Oczywiście dla stronnietwa milszem jest po- 
zostać z Rządem na dobrej stopie w oczeki- 
waniu uwzględnienia w pełnej mierze słu- 
sznych życzeń polskiego narodu. 

P. Stachura zajmował się oświadcze- 
niem P. Ministra sprawiedliwości, złożonem 
podczas obrad nad ruskim wnioskiem na- 
głym. Mowca wyraził się, że przytoczone 
wówczas przez P. Ministra sprawozdanie Pre- 
zydenta lwowskiego wyższego sądu krajowego, 
od początku do końca jest nieprawdziwe. Po- 
dobnego oświadczenia, jak P. Ministra Ho- 
chenburgera — powiada p. Stachura — nie 
wygłosił dotąd żaden Minister sprawiedliwo- 
ści, Polak, ezy Niemiec. Mowey zdaje się, że 
oświadczenie to jest podziękowaniem za sta- 
nowisko Koła polskiego. 


Dalej wskazał p. Stachura na to, że 
każdy może przekonać się, iż we wszystkich 
władzach sądowych w Galicyi strony ruskie 
wyłącznie przesłuchiwane bywają w języku 
polskim, a sprawozdania referowane również 
w tym języku. Mowca przytoczył szereg wy- 
padków, w których Rusinom oznajmiono i 
doręczono rzekomo wyroki w polskim języku, 
którego on nie znali, a więc naturalnie wy- 
roku nie zrozumieli. Mowea twierdził również, 
że przy władzach sądowych w Galieyi ruskie 
druki wogóle nie istnieją. P. Kuryłowicz 
stwierdził, że we wszystkich sądach w Gali- 
eyi wschodniej urzędują po polsku, a poseł 
ten jest — zdaniem mowey — z pewnością 
dobrym świadkiem, ponieważ sam musi urzę- 
dować, jako radea sądu krajowego. P. Mini- 
ster sprawiedliwości ma cały szereg zażaleń, 
ale w Ministerstwie brak ruskiego referenta. 
Do polskich zaś urzędników Rusini nie mają 
zaufania. Jeżeli Rząd pragnie otrzymać votum 
zaufania od ruskich posłów, musi być wobec 
Rusinów sprawiedliwy. 

Po faktycznych sprostowaniach przyję- 


kniejsza niż wszystkie, które Adone słyszał 
dotychczas. 

Niebo, morze, mglista zasłona... 

Echo mu odpowiadało. Na bajecznem 
zwierciadle wody w której gwiazdy się od- 
bijały, ws-ystko wokoło wydawało się dalsze, 
niewyraźniejsze, tajemnicze. Adone zażywał 
nieopisanej błogości, zapominał o swoich nie- 
szezęściach, stawał się znowu wesoły, swobo- 
dny przy tym młodym człowieku z długimi 
włosami, który śpiewał jak kobieta. Jedyną 
rzeczą, która mu całą przyjemność mąciła, 
było tylko to, że Dawid wcale nie zwracał 
uwagi na niego. 

Tymczasem zblizano sie do brzegu. 
Gdy tylko do niego przybili, stary Pigoss, 
który czekał na rybaków, tłumaczyć się za- 
czął, czemu pozostawił Adone samego na 
wyspie. 

— Chciałem mu dać małą nauczkę — 
rzekł do Dawida — tylko małą nauczkę. 
Ten smarkaez ułożył sobie uciekać w świat! 
Proszę ja kogo! byłby zemknął gdzie oczy 
poniosą, a stary Pigoss niech sobie radzi, 
jak możel... Ach! mój piękny chłopcze! Po- 
pros najprzöd o pozwolenie, a potem daj mi 
dwa pałanche, a zawiozę ciebie aż do Brescel- 
lo, jeżeli sobie tego życzysz! 

— Gdzież miałeś zamiar się udać? — 
zapytał student Adone. 

Chłopak, zawstydzony i zaczerwienio- 
ny, nie myślał wspominać o linoskoczkach. 

— Chciałem pójść do Rzymu, do mego 

wuja Carlina. 
Brawo! — zawołał Pigoss. — A nie 
mogłeś napisać do twego wuja w Rzymie? 
Napisz do niego, powiedz mu, że ciebie biją, 
bo nie jesteś grzeczny a przyszle po ciebie 
gołębia... 

Ale później, zmieniając ton: 

— To ty Dawidzie, powinienbyś napi- 
sać. Smarkacz niekoniecznie przesadza. 

— Znecaja się nad tobą? — spytał stu- 
dent chłopaka. — Dłaczego?... Ale naiprzód, 
weż to odemnie. Opowiesz mi twoją historyę 
w drodze. 

I wsunął mu do ręki chustkę, w którą 
zawinął ryby. 

(Ciąg dalszy nastąpi). 


ła Izba pierwszą grupe: „Rada Ministrów, 
Lista cywilna, Rada państwa“. 


Na wnicsek p. Choca odbyło się nad 


funduszem dyspozysyjnym osobne głosowa- 
nie imienne. Fandusz ten uchwalono 218 
głosami przeciw 98. 

Dziś zebrała się Izba na obrady o go- 
dzinie LO rano. 

Z komisyj. 

Komisya prawnieza załatwiia wezo- 

raj bez zmiany przedłożenie rządowe w spra- 
wie podwyższenia wolnej od egzekucyi czę- 
ści płac publicznych i prywatnych urzedni- 
ków. Według tego przedłożenia wolne od 
egzekucyi minimum płacy czynnych urzędni- 
ków oznaczono na 2000 koron rocznie a eme- 
rytury 1200 koron. 
3 y także na wniosek p. Kuryło- 
wieza rezolucyę wzywającą Rząd do przed- 
łożenia ustawy o rozszerzeniu istniejących 
ograniczeń egzekucyjnych. | 

Komisya pod at ko wa prowadziła wczo 
raj ogólną rozprawę o reformie podatku do- 
mowegn, 

P. Eug. Lewicki wskazał, że zapo- 
wiedziana reforma podatku domowo-klaso- 
wego nietylko najuboższej ludności w Gali- 
cyi, lecz także innym krajom wyjdzie na 
korzyść. Przechodząc do omówienia przedło- 
żeń, żądał mowea silniejszej progresyi we 
wszystkich klasach i zniżenia proponowane- 
go pierwej czasu dwu i pół lat czekania na 
przeprowadzenie nowego podatku domowo- 
klasowego. Omawiając podatek gruntowy wy- 
tknął mowca niesprawiedliwość tego podatku; 
w Galieyi jest on tem dotkliwszy dla chlo- 
pów, że katastralny szacunek w celu nało- 
żenia tego podatku będzie przeprowadzony 
na niekorzyść właścicieli rustykalnych. Mo- 
wca żądał zaprowadzenia progresywnego po- 
datku od dochodów gruntowych przy zupeł- 
nej wolności podatkowej dla mniejszych 
własności włościańskich. W sprawie podatku 
domowo-czynszowego oświadczył się mowca 
za progresywnym podatkiem od dochodów 
czynszowych i za ewentualną wolnością ma- 
łych mieszkań od podatku. 

P. Diamand zwrócił się przeciw za- 
rzutowi p. Lewickiego, jakoby socyaliści byli 
przeciwni reformie podatku domowo-klaso- 


wego. Mowca streścił swe propozycye w na- 


stępujących punktach: 1. Przekształcenie po- 
datku domowo-czynszowego w bezposredni z 
obejściem podatku mieszkalnego, który ma 
być płacony przez właścicieli domów. 2. Sil- 
na degresya podatku mieszkalnego i wolność 
od podatku najmniejszych mieszkań. 3. Wy- 
datna budowa mieszkań ludowych pod kon- 
trolą i poręką Państwa i ustawowa ochrona 
lokatorów. 
Dalszy ciąg obrad w sobotę. 


Wiedeń. Interpelacye wnieśli wezoraj 
w lzbie posłów p. Budzynowski w spra- 
wie rzekomo nielegalnego postępowania w 
śledztwie w sądzie powiatowym w Mona- 
sterzyskach; p. Breiter w sprawie nada- 
nia głównej trafiki w Żółkwi bez rozpisania 
konkursu; p. Bujak w sprawie prochowni 
w Krakowie; p. Daszyński w przedmiocie 
wydalenia pewnego rossyjskiego poddanego; 
w sprawie położenia ślusarzy sygnałowych 
na kolejach państwowych; w sprawie nie- 


przestrzegania praw polskiej ludności w sa- 


dach szląskieh, oraz w sprawie rzekomego 
szykanowania szląskich górników przez wła- 


dze polityczne; p. Moraczewski w spra- 


wia podziału pracy na stacyi w Bolechowie. 


| 


Polacy Dad berłem rossyjskiem. 


(„Zapomniane takty"). 


Ped tytułem „Zapomniane fakty* ogło- 
sił w Russk. Wiedom. uwagi godną rzecz 
jeden z wybitnych pisarzy rossyjskich, K. 
Arseniew. Autor omawia szerzej te fakty, o 
których przypomniał Karaułow w odpowie- 
dzi swej biskupowi Eulogiuszowi i stara się 
rozstrzygnąć, czy ta mamia religiosa i „psy- 
choza nerwowa“ wywołała w maju 1905 r. 
masowe przechodzenie „prawosławnych“ w 
Chełmszczyźnie na katolicyzm. Najpierw p. 
K. Arseniew stawia sobie pytanie, kto tu 
miał racyę, czy biskup Eulogiusz, czy p. Ka- 
raułow — i tak odpowiada: 

„Zeby zdać sobie sprawę, po czyjej 
stronie była prawda historyczna, wystarczy 
przejrzeć dokumenty urzędowe, które właśnie 
przez przedstawicieli duchowieństwa prawo- 
sławnego nie mega być posądzone o nieści- 
słość i nieprawdomowność. Tymi dokumen- 
tami są przedewszystkiem sprawozdania by- 
łego nadprokuratora synodu. Z nieh dowia- 
dujemy się, że w dyecazyi chelmsko-warszaw- 
skiej liczba tak zwanych „opornych“, — to 
jest byłych unitów, uważanych za prawosła- 
wnych, w rzeczywistości zaś nie mających i 
nie życzących sobie mieć cośkolwiek wspól- 
nego z Kościołem prawosławnym — ciągle 
wzrastała, dosięgając w 1895 r. 73, w 1898 
r. 83.000, (w 1899 r. liczba ich według tych 
dokumentów wynosi 81.000: lecz stosunkowo 


z r. 1898 liczba niechrzczonych dzieei wzro- 
sła z 26 na 29.000, liczba zaś nielegalnych 
związków małżeńskich z 9609 na 10.736, eo 
z konieczności osłabia wiarę w zmniejszanie 
„uporu*). Oprócz tego w 1809 r. według da- 
nych urzędowych było 6749 „wahających 
sie“, t. j. nie uchylających się zupełnie od 
prawosławia, ale nie uważających siebie za 
prawosławnych. Nawet bowiem na zasadzie 
przepisów z 15 czerwca 1898 r., które uwa- 
żane były za pewne ustępstwo na korzyść 
„opornych“, za prawosławnych powinni być 
uważani „wszyscy* greko-unici, na mocy aktu 
wyłączenia z 1875 r., a także wszyscy uro- 
dzeni z rodziców greko unitów, chociaż by- 
liby ochrzczeni przed rokiem 1875, jako ka- 
toliey. 

„W ten sposób należenie do prawosła- 
wia postawione było w zależności nie od oso- 
bistego aktu, świadomego, albo przynajmniej 
przypuszczalnie uwazanego za taki, lecz od 
powszechnego aktu państwowego, dla które- 
g0 nie potrzeba było dobrowolnej obeeności 
poszczególnych osób. Zrozamiałem jest, że 
fikeya pozostała fikcyą, a przepaść między 
Kościołem prawosławnym i jego nominalny- 
mi członkami nie zmniejszała się, lecz po- 
głębiała. Sprawozdanie nadprokuratora syno- 
du zaznacza, że gdy duchowni starali się 
skłonić do ochrzezenia dzieci według ubrząd- 
ku prawosławnego, „oporni“ cdpowiadali: 
„Raczej ntopimy nasze dzieci, niż je ochrzci- 
my w cerkwi“. Wobee takiego nastroju, już 
wówezas propaganda katolicka miała niesły- 
chane powodzenie. Według sprawozdania 2 
1899 r. wystarczyła odezwa pismienna ksig- 
dza, mieszkającego w Rzymie, do zawiązania 
tajnych bractw katolickich, do których „ma- 
sami* przystępowali „oporni*. Niezależnie 
zresztą od ciężkich warunków, w jakich wy- 
padło żyć „opornym* wskutek niemożności 
swobcdnego łączenia się z jedynie im dro- 
gim Kościołem, bezwątpienia zdarzało im się 
nieraz odczuć na sobie także interwencyę 
„świeckiej reki“, wywołaną prośbami i żą- 
daniami duchowieństwa prawosławnego. — 
W spiawozdaniu K. P. Pobiedonoscewa o 
tem niema mowy, jednakże wspomniano i 
tam o wysyłaniu za „upór* do oddalonych 
miejscowości państwa, a nadto nie pomi- 
nięto ubolewań, że za takie czyny, jak po- 
stawienie krzyża katolickiego na cmentarzu 
prawosławnym lub też za procesyę z zapalo- 
nemi świecami i śpiewem polskich hymnów, 
niema kary... 


„Lepszego objaśnienia masowego przej- 
ścia na katolicyzm w Ühelmszezyänie po uka- 
zie z 30 kwietnia, nie można sobie przed- 
stawić i poseł Karaułow miał zupełną racye, 
przypominając Dumie o nieporuszonej przez 
biskupa Eulogiusza zakulisowej stronie spra- 
wy. Przeszli bowiem na katolicyzm ci. którzy 


jnż i tak duszą do prawosławia nie należeli. 
Przecież oprócz urzędowych „opornych* i 
„chwiejnych w wierze“ 
takich ludzi, 


zdarzały się jakie sporadyczne przypadki na 


kłaniania prawosławnych do przejścia na ka- 


tolieyzm, 


Í ale momentalnosé faktu juź dosta 
tecznie 8 


wiadezy, że czyn dojrzał dawno 


przed tem. Zresztą szezerzy prawosławni nie 


przeszliby tak prędko, a i warunki pelity 
ezne nie były takie, aby pozwalały na „ucisk* 
ze strony katolików nad prawosławnymi. 


„Skargi chełmskiego Indu“, o których 
mówił biskup Eulegiusz, trwały długo, þar- 
dzo długo, ale nie chciano ich słuchać, póki 
nie nastąpił zwrot w nastroju rządu — ten 
zwrot, z którym nie chez się pogodzić obrońcy 


smutnej i ponurej przeszłości“. 

„Spokojny ten i umiarkowany głos ros- 
syjski daje dostateczną odpowi 
wione na wstępie pytanie. 
żnaby do niego dorzucić wiele szczegółów, 
które obraz pogłeniłyby, ale i te dowody, 
które antor przytoczył, wystarczają do zbicia 
argumentu o „psyehozie* w Ziemi Chełm- 
skiej w maju 1905 r. 


Reforma finansowa 
w parlamencie niemieckim. 


(J) We wtorek zebrał się parlament 
niemiecki, któremu rząd przedłożył natych- 
miast nowe projekty podatkowe. Rząd od- 
stępuje w nich od swego pierwotnego planu 
finansowego, a zarazem odrzuca niektóre pro- 
pozycje komisyi finansowej, której obrady 
obfitowały w sensacyjne zajścia i niespo- 
dzianki. Pierwotny program finansowy rzą- 
du zawierał okciążenie spadków w wysokości 
około 100 milionów i inne nowe podatki, 
polegające przeważnie na opłatach konsum- 
cyjnych, a wynoszące okrągło 400 milionów. 
Liberalna lewica nie zgadzała się na taki 
stosunek podatków bezpośrednich do pośre- 
dnieb. Mniemała ona z początku, iż potrzeby 
państwowe da się znaoznie obniżyć, a gdy 
to okazało się niemożliwem, chciała znaczną 


część ciężaru przerzucić na klasy posiadają- 


ce, wreszcie zaś ostateczne swoie 


rc 


żądanie efor- 


„Gazeta Lwowska“ z dnia 19 czerwca 1909. 


„ były setki i tysiące 
którzy tylko wskutek strachu 
należeli do prawosławia i oczekiwali Sposo- 
bności, aby zerwać z Cerkwią. Być może, iż 


edź na posta- 
Nażuralnie mo- 


3 


sine qua non reformy finansowej. „Gdzie jest 


mułowała w ten sposób, iż podatek spadko- 
wy ma przynieść co najmniej 100 milionów. 

Tymezasem jednak konserwatywno-cen- 
trowa większość komisyi finansowej odrzuci- 
ła wszelkiego rodzaju podatek spadkowy, a 
ubytek odacśny zastąpiła podatkiem na pa- 
piery wartościwe i podatkiera od obrotu i 
przyrostu wartości przy gruntach. Efekt fi- 
nansowy z tych podstköw miał być zna- 
ezn ejszy, niż z projektowanego przez rząd 
podatku spadkowego. Nadto, aby wypełnić 
lukę, jaka powstała w podatkach pośrednich 
przez odrzucenie projektowanego przez rząd 
podatku od gazu, elektryczności i od insera- 
tów, uchwaliła komisya cło wywozowe na 
węgle i podatek od obrotu młynów. 

Uchwały komisyi przyjął caly obóz 
liberalny z najwyższem oburzeniem. Lewica 
oponowssa gwałtownie w komisyi, a nawet 
przez pewien czas nie brała udziału w jej 
obradach. Nadto zwołęwano zgromadzenia 
protestujące tak przeciw proponowanym po- 
datkom, jak przeciw zbyt wybujałamu ego- 
izmowi agraryuszów, a wreszcie z inicyatywy 
tajnego radcy Rüsslera zorganizowano w prze- 
szłym tygoduiu w berlińskim cyrku Schu- 
mana olbrzymi meeting, w którym wzięli 
udział przedstawiciele bandlu, przemysłu, 
banków i giełdy. Konkretnym jego wynikiem 
było zawiązanie handlowo - przemysłowego 
związku Hanzy. Ma on stawić czołe utworzo- 
nemu przed 17 laty, a dziś tak potężnemu 
Związkowi relników, który na uchwalonej 
przez komisyę reformie finansowej wycisnął 
wybitne swoje piętno. 

W każdym jednak razie większość ko- 
misyi ofiarowała rządowi podatki w wysoko- 
ści nawet przewyższającej zażądaną sumę pół 
miliarda marek. Rząd atoli nie przyjął wszyst- 
kich powyżej przytocznych podatków urupel- 
nisjaeych komisyi i wystąpił z samodzielnym 
projektem, uchwsłonym na konfereneyi wszyst- 
kich ministrów skarbu państw związkowych 
i następnie aprobowanym przez Radę zwią- 
zkową. 

Pisma oficyalne wyjaśniają bliżej sta- 
nowisko rządu. Przyszedlszy do przekonanis, 
iż podatek spadkowy w pierwotnie propono- 
wanej formie nie uzyskałby większości w par- 
lameacie i ze podatek od elektryczności i 
inseratöw natrafiłby również na stanowczy 
opór, obmyślił rząd eały szereg innych po- 
datków. Pierwsze miejsce Zajmuje znacznie 
zmieniony i zrednkowany podatek spadkowy 
w formie podatku od sukeesyj, obliczony na 
55 milionöw. Podatek ten ma być pobierany, 
jeśli wartość całego spadku wynosi przeszło 
20.000, a wartość  poszezegölnej sukeasyi 
przynajmniej 10.000 marek. Wszelkie ruoho- 
mości, o ile nie składają się z kapitałów, a 
w szczególności papierów wartościowych, nie 
ulegają opodatkowaniu. Podatek od sukcesyi 
wynosi 1 pre. i wzrasta progresywnie przy 
większych sukeesyach aż do najwyższego sto- 
pnia 4 pre. pizy majątkach ponad 750.000 
marek. Dalej proponuje rząd podatek na po- 
lisy zabezpieczenia od ognia w wysokości 
35 milionów, podwyższenie stempla na wszyst- 
kie papiery wartościowe, które ma przynieść 
10 milionów, podwyższenie stempla obroto- 
wego przy sprzedaży gruntów w wysokości 
20 milionów, a wreszcie podatek od weksli, 
będących w obiegu po nad trzy miesiące i 
stempel na czeki, co razem ma przynieść 20 
miliouów. Ogólna więe suma proponowanych 
przez rząd nowych podatków nzupełniających 
wynosi 140 milionów. 

Projekt rządu zmierzałby do nawiąza- 
nia jakiegoś kompromisu między liberałami 
i konserwatystami. Uwzględniając Żądanie 
lewicy podtrzymuje rząd podatek spadkowy, 
co prawda w wysokości do połowy obnizo- 
nej i w formie dla konserwatystów najmniej 
uciążliwej, ale równocześnie obciąża obroty 
handlowe i giełdowe podatkiem, przeciw któ- 
remu głośny protest podniosła nowa Hanza. 
Sądząc z dotychezasowych głosów prasy, nie 
można rokować powodzenia usiłowaniom 
kompromisowym rządu. Konserwatyści i cen- 
trum obstają przy uchwałach komisyi finan- 
swej i oświadezają się przeciw wszelkiej 
formie podatku spadkowego, a Kreutz Atg. 
wprost nie przypuszcza, aby rząd mógł wziąć 
na siebie odpowiedzialność za nieprzyjecie 
uchwalonej przez większość reformy podatko- 
wej. Organ Związku rolników twierdzi, iż 
przeciw nehwałom komisyi nie ma żadnych 
rzeczowych zarzutów, a „myśl, iż rząd pie 
chca przeprowadzić reformy finansowej prze- 
ciw lewiey jest wprost niesłychana, gdyż 
byłaby ona początkiem rządu parlamentar- 
nego i zaostrzylaby walkę na tym punkcie, 
czy wbrew dotychczasowej na monarehieznej 
zasadzie opartej konstytueyi ma być w pań- 
stwie zaprowadzony formalny system parla- 
mentarny“. 

Z drugiej znowu strony organy lewicy 
uważają nowe projekty rządowe za niemożli- 
we do przyjęsia i powtarzają uparcie, iż 100 
milionowy podatek spadkowy jest conditio 


Hanza — woła Berliner Tageblatt. Nie może 
ona milezeć wobee najnowszego pocisku, wy- 
mierzonego przeciw zdrowemu rozumowi i 
wszelkiemu ekonomieznemu postępowi“. — 
A Franf. Zig. odmawia wprost poparcia rzą- 
dowi. „Rząd przemówił i usłyszy kategory- 


do 


czną odpowiedź lewiey. Jeżeli finanse państwa 
mają być uzdrowione w dziewięć dziesiątych 
częściach według recepty agrarnej, ta niech 


całą rzecz przeprowadzają agraryusze; nie 
jesteśmy tak naiwny, abyśmy przez udział 


w tem przedsięwzięciu skompromitowali na 
zawsze nasze stanowisko polityczne”. 
Tak więk projekty rządowe zsostrzyły 


jeszeze bardziej stosunki między liberałami 


a konserwatystami. Oba obozy gotujasig 
rozstrzygającej walki w parlamencie. 
Wobee tego w ciężkiem położeniu znajduje 


się ks. Bnelow i dziś trudno przewidzieć czy 
i jak potrafii z niego wybrnąć. Obrady nad 


reformą finansową ma on zagaić wielką mo- 
wą, ale wzajemny antagonizm stronnictw tak 


jest silny, iż nie przypuszczają, aby mowa 


kanclerza mogła wywołać łagodniejszy 
zwrot w tak bardzo naprężonej sytuacyi we- 
wnętrznej. 


KRONIKA. 


Lwów, 18 czerwca. 


— Malendark. 

Sobota (19 czerwca): 

Gerwazego i Protazego. — Borzysława. — 
Wysyriona. 

Wschód słońca o godzinie 8:17 rano, za- 
chód słońca o godzinie 7:82 po południu. 


— Z Rady miejskiej. Wczorajsze po- 
siedzenie odbyło się pod jakąś wyjątkowo 
szczęśliwą gwiazdą: załatwiono szereg spraw, 
które od dłuższego czasu stale spadały z po- 
rządku dziennego. Omen tego rodzaju przed sa- 
mem rozpoczęciem” się sezonu martwego był 
dla osób iuteresowanych bardzo pożądany. 

Posiedzenie rozpoczęło sie od zaproszeń 
reprezentacyi miejskiej na uroczysty obchód ku 
czei biog. Jakóba Strepy, na uroczystość po- 
święcenia boiska sokolego w Czerniow-ach, na 
otwarcie parku Towarzystwa zabaw ruchowych, 
wreszcie na popis w szkole głuchoniemych im. 
Kohna. 

R. dr. Lisiewiez, w imieniu sekoyi 
skarbowej, zwraca uwagę na to, iż sprawy, 
które w myśl przepisu statutu miejskiego po- 
winny być w drodze instrukcyi przedkładane i 
załatwiane przez sekcyę skarbową, nie są tej 
sekcyi przedkładane i wogóle bez jej wiedzy 
załatwiane, mimo, że są to sprawy doniosłego 
znaczenia. Wicepr. dr. Rutowski przyznał, 
iż w ostatnich czasach zdarzały się podobne 
wypadki, lecz postąpiono w ten sposób w na- 
głych sprawach i przyrzekł, iż w przyszłości 
powtarzać się to nie będzie. 

R. Szafrański zwrócił się do prezy- 
dyum z zapytaniem, czy sprawa budowy nowych 
szkolnych gmachów jest w przygotowaniu, aby 
znowu, gdy 14-milionowa pożyczka zostanie 
zrealizowana, nie była załatwiona jako naglą- 
ca. Wicepr. dr. Rutowski stwierdził, iż kwe- 
stya budowy nowych szkolnych gmachów jest 
w przygotowaniu, ale została na razie wstrzy- 
mana, gdyż sprawa 14-milionowej pożyczki nie 
została jeszcze ostatecznie załatwiona przez 
Sejm krajowy. Ponieważ jednakże prezydyum 
poczyniło starania o przyspieszenie jej zała- 
twienia w Sejmie można mieć nadzieję, że Sejm 
już w bieżącej scsyi uchwali odnośną ustawę. 

R. Obmiński przedłożył dwa wnioski 
naglące: pierwszy wzywa magistrał, aby przez 
stosowne rozporządzenia postarał się o usunie- 
cie szyldöw z napisami w językach niekrajo- 
wych: drugi uznaje potrzebę a) wydania zbioru 
ustaw i rozporządzeń odnoszących się do admi- 
nistracyi gminy; b) reformy wydawnietw miej- 
skich Dziennika lwowskiego i Koresponden- 
cyi ratuszowej, a przeprowadzenie tych spraw 
poleca specyałnej komisyi, która powinna 
przystąpić bezzwłocznie do ich załatwienia. 
R. Dwernieki prosił o uchwalenie nagłości 
pierwszego wniosku, a o odesłanie drugiego 
wniosku do sekeyi pierwszej celem regulami- 
nowego załatwienia. Nagłość wniosków i me- 
ritum ich uchwalono. 

R. Jonasz przedłożył następnie, z pro- 
śbą o załatwienie w regulaminowej drodze, pe- 
tycyę mieszkańców ulicy Szpitalnej, o nadanie 
tej ulicy nazwy „B. Geldmana“, oraz o usunię- 
cie z niej domów publieznych. 

Z kolei załatwiono kilka spraw z porząd- 
ku dziennego. R. Neuman referował sprawę 
kreowania nowych posad starszych nauczycieli 
i to przez dokonanie organizacyi Ślii szkoły 
pospolitej męskiej im. A. Mickiewicza na 4-kla- 
sową szkołę pospolitą o pojedyńczym etacie i 
nadanie jej nazwy im. St. Żółkiewskiego i przez 
podwojenie etatów szkół 4-klasowych w szko- 
łach pospolitych męskich im. Czackiego i im. 
św. Marcina. R. dr. Janik wystąpił prze- 
ciwko prenotowaniu na posady starszych na- 
uczycieli lub nauczycielek, nie posiadających 
odpowiednich kwalifikaeyj, ze szkodą posiada- 


jących pełne kwalifikaeye i prosił prezydyum, 


aby ten system protekeyjny został usunięty 
z urzędowania Rady szkolnej okręgowej miej- 
skiej, Wnioski referenta uchwalono. 

Wicepr. Epler referował sprawę naby- 
cia gruntów od p. A. Franza i wniósł, aby za 
wykonanie dwu nowych bocznych ulie ed ul, 
29 Listopada, oraz przecznicy między temi uli - 


cami kosztem 62.004 kor. przyjąć na własność | 
gminy od p. Franza 8148 sąźni kw. gruntu 
przy ul. 29 Listopada, z tem zastrzeżeniem, że 
grunt będzie oddany gminie wolny od wszel- 
kich ciężarów i że równocześnie z tą transak- 
cyą p. Franz odstąpi gminie bezpłatnie grunt 
potrzebny na urządzenie wspomnianych ulic, 
Po dłuższej dyskusyi sprawę załatwiono w myśl 
wniosków, przedłożonych przez referenta. 

Po załatwieniu drobniejszych spraw, jak 
regulacya drogi Kulparkowskiej (ref. r. Pa- 
wlewski) nastąpiło posiedzenie tajne, na 
którem zamianowano : zastępcą instruktora m. 
straży pożarnej K. Ciećkiewieza, inżynierem 
adjunktem w IX. randze przy zakładzie wodo- 
ciągowym p. W. Seyferta. 

— Na Dar Grunwaldzki. Przewodnictwo 
Związku :okolego postanowiło przedłożyć wy- 
działowi a następnie zjazdowi delegatów wnio- 
sek na opodatkowanie wszystkich członków To- 
warzystw związkowych kwotą po 1 kor. na rzecz 
„Daru Grunwaldzkiego“ i wezwanie wszystkich 
wydziałów polskich towarzystw sokolich do ze- 
brania tego podatku i nadesłania go na ręce 
Związku. 

-— Z Wystawy kościelnej. Wskutek 
życzliwego stanowiska, jakie zajęły władze 
szkolne w obec urządzonej przez Ligę pomocy 
przemysłowej Wystawy kościelnej, napływ zwie- 
dzających Wystawę szkół jest dosyć liczny. 
I tak zwiedziła ją w ubiegłą środę szkoła Fen- 
ska im. Schieskiego, w czwartek szkoła męska 
im. Ju'iusza Słowackiego i kilkudziesięciu 
uczniów szkoły przemysłowej. Na dzisiaj zapo- 
wiedziana została wycieczka filii szkoły im. Ko- 
narskiego. Razem uwiedziło Wystawę dotąd 
przeszło 8000 młodzieży. 

Sekoya odczytowa przygotowała dalszy 
szereg odczytów, który rozpocznie się w dniu 
21 b. m. odczytem ks prałata Fr. Leśniaka z 
Tarnowa „O malarstwie religijnem“. Następuie 
22 b. m. ks. Infułat dr. Józef Baba z Tarnowa 
mówić będzie „O ‚haftach i tkaninach kościel- 
nych*. Odezyty poprzedzene zostaną koncertami 
organowymi. 

— Kolonie wakacyjne Towarzystwa 
nauczycieli szkół wyższych, przeznaczone dla 
uczniów szkół Średnich, wchodzą — jak się dowia- 
dujemy — z dniem 15 lipca b. r. w życie. Towa- 
rzystwo zdołało przy współdziałaniu młodzieży 
szkolnej całego kraju, składającej na ten cel 
datki, oraz przy życzliwem poparciu grou na- 
uczycielskich i Rady szkolnej krajowej zebrać 
w ciągu jednego roku fundusz, który umożliwił 
mu pierwsze urządzenie kolonii i przyjęcie na 
sześcio-tygodniowy zupełnie bezpłatny pobyt w 
kolonii 20 uczniów szkół średnich, Z uznaniem 
godzi sig podnieść prawdziwie obywatelski zin 
hr. Krasickiego, właściciela dóbr liskich, 
który odstąpił Towarzystwu nauczycieli szkół 
wyższych bezinteresownie na użytek tegorocznej 
kolonii dwa dworki w swym majątku Podso- 
bieniu obok stacyi kolejowej Lisko-Łukawica. 
Malownicza, podgórska okolica w pośród prze- 
pięknych lasów szpilkowych, w pobliżu Sanu, 
zapewni młodzieży korzystny dla zdrowia i przy- 
jemny pobyt wakacyjny pod kierownictwem prof 
Tad. Witwickiego. Według ogłoszonego we 
wszystkich szkołach średnich konkursu, przyj- 
mowani będą do kolonii uczniowie pilni, do- 
brego zachowania się, a ubodzy i mieszkający 
stale w mieście, dla których pobyt na wsi od 
15 lipca do 25 sierpnia będzie prawdziwem wy- 
tchnieniem i przyjemnością, Towarzystwo naucz. 
szk. wyższych opłaca także koszta podróży przy- 
jętych uczniów z miejsca ich zamieszkania do 
kolonii. Nowej, tak pożytecznej instytucyi ży- 
czyć należy rozwoju i powodzenia, a przede- 
wszystkiem tego, by w następnym roku liczba 
„kolonistów“ wzrosła przynejmniej w dwój- 
nasób. 

— Stała składniea wzorów przemy- 
słu austryacko węgierskiegow Warszawie. 
Z dniein 1 września r. b. otwarta zostanie w 
Warszawie stała składnica takich wzorów au- 
stryacko-węgierskiego przemysłu, które w eks- 
porcie do Królestwa i za pośrednictwem tegoż 
do cesarstwa miałyby powodzenie i mogłyby 
być uwzględnione. 

Liga pomocy przemysłowej zwracając 
na to uwagę krajowych przemysłowców i 
fabrykantów, którzy chcieliby z tego korzystać 
i mogli swe wyroby eksportować do Królestwa 
i cesarstwa, gotowa jest służyć w tej sprawie 
bliższemi wyjaśnieniami, po które zwracać się 
należy do biura Ligi pomocy przemysłowej, we 
Lwowie ul. Chorążczyzny 27. 

— Kurs kucia koni. Zarząd szkoły 
podkowania, istniejącej przy Akademii wetery- 
naryi we Lwowie, podaje do wiadomości, że 
najbliższy 6 miesięczny kurs kucia koni roz- 
poeznie się dnia 1 lipca b. r. 

W celu przyjęcia na tm kurs należy 
zgłosić się osobiście u kierownika szkoły pod- 
kowania (Lwów, ul. Kochanowskiego 88) naj- 
dalej do 30 czerwca b. r. i przedłożyć nastę- 
pujące dokumenty: 1) świadectwo z ukończenia 
z dobrym postępem Bzkoły ludowej, 2) świa- 
deetwo wyzwolin (Lehrhrief) i 8) dowód z od- 
bycia przynajmniej dwuletniej praktyki w cha- 
rakterze czeladnika kowalskiego. 

Niezamożni uczniowie kursu podkowania 
mogą w razie ubóstwa i dobrych postępów w 
nauce uzyskać stypendyum 2 funduszu kra- 
jowego. 
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— Konkurs na 50 miejse w bursie 
Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń urzędni- 
ków prywatnych im. Jerzego hr. Dunin-Bor- 
kowskiego we Lwowie, przy ul. Szymonowi- 
czów 6 ogłasza wydział centralny tego Towa- 
rzystwa. Przyjęci być mogą tylko uczniowie 
gimnazyów, szkół realnych i niższych szkół 
handlowych, a pierwszeństwo mają synowie, 
względnie sieroty urzędników prywatnych, człon- 
ków lub emerytów Towarzystwa, mogą je- 
dnak być pizyjęci także synowie nieczłonków. 

Podania o przyjęcie do bursy wnosić na- 
leży do wydziału centralnego Towarzystwa 
(Lwów, hotel Georgea) najpóźniej do 31 lipca 
b. r. Do podania ma być dołączona metryka 
chrztu, lekarskie świadectwo zdrowia i śzezi:- 
pionej ospy i ostatnie świadectwo szkolne z 
dobrym postępem. Inne bliższe warunki przy- 
jęcia do bursy poda na żądanie wydział cen- 
tralny Towarzystwa. 

— Wpisy nowowstępujących uezuiöw 
na kuis „przygotowawczy i pierwszy męskiego 
sewinarsun nauczycielskiego w Rudniku nad 
Sauem «dbędą się w terminie przedwakacyjnym 
dnia 29, 30 czerwca i 1 lipca b. r. od g. 8 rano. 
Wszełkich bliższych wyjaśnień co do warunków 
przyjęcia udzieia Dyrekcya zakładu. Egzamin 
wstępny rozpocznie się 1 lipca b. r. przed po- 
łudniem, 

— Internat panien pod wezwaniem św. 
Jana Kautego we Lwowie przy ul. Janowskiej 
l. 88 B. pod kierunkiem SS. Felicyanek, przyj- 
muje panienki kształcące się, od 5tej klasy po- 
cząwszy do 9tej. 

Wychowanki odprowadza do szkoły, od- 
dalonej cd Iuternatu 5 minut drogi i przypro- 
wadza Siostra zakonna. Na żądanie mogą po- 
bierać lekcye muzyki, francuskiego języka i ko- 
repetycye. 

Co do względów sanitarnych, obok wszel- 
kiej ostrożności, wychowanki Internatu używają 
przechadzek po obszernym ogrodzie zakładowym. 
Bliższych szczegółów można zasięgaąć u przy- 
łożonej Internatu. 

— Kasyno miejskie, zachęcone powo- 
dzeniem wycieczki z 5 b. m., urządza w sobotę 
26 b. m. spacer na „Czartowską skałę". Punkt 
zborny o godz. 4 po południu przy pomniku 
Głowackiego. Z powrotem tańce u Grunda. 

— Jarstwo we Lwowie. Pierwsze kon- 
stytuujace walne zgromadzenie „Towarzystwa 
jaroszów*, którego statut Namiestnietwo wła- 
śnie zatwierdziło, odbędzie się w niedzielę dnia 
20 czerwca b. r. o godz. 11 rano w czytelni 
Towarzystwa Politechnieznego, ul. Zimorowicza 
9. Wszystkie osoby, interesujące się sprawą jar- 
stwa i przyrodolecznictwa uprasza się o przybycie, 
choćby na razie w charakterze gości. 

— C. k. Inspektorat piwnie winnych 
(kontrola nad jakością wina) znajduje się obe- 
cnie przy ul. Sienkiewicza 1. 8. Godziny urzę- 
dowe w poniedziałki i soboty od 10 do 12 
przed południem. 

— Festyn Stow. wzaj. pomocy służby 
pocztowej i telegraficznej odbędzie się 4 
lipca na górze zamkowej. 

— Krynica z Muszyną została połą- 
ezona omnibusami automobilowymi, które drogę 
tę odbywają w ciągu 25 minut. Powozem po- 
trzeba było jechać przeszło godzine io ile jedna 
lub dwie osoby jechały, znacznie drożej koszto- 
wało. 

— Ślub panny Anny br. Dzieduszyckiej, 
córki Klemensa i Maryi z Jaruntowskich hr. 
Dzieduszyckich, właścicieli dóbr Martynowa. 
z p. Włądysławem Skibniewskim, synem śp. 
Bronisława i Olgi z hr. Dzieduszyckich, wła- 
ścicieli dóbr Balice, odbędzie się we Lwowie 
19 b. m. o g. 11:80 w południe w kościele 
00. Jezuitów. 

4 Antoni ks. Sułkowski, ostatni or- 
dynat na Rydzynie, amarł w Monachium. 

Interesująca społeczeństwo polskie sprawa 
majoratu książąt Sułkowskich, nie jest jeszcze 
ostatecznie rozstrzygnięta.  Wielkopolanin do- 
wiaduje się, że nastąpi wznowienie procesu w 
sprawie wydania tych dóbr prawnym spadko- 
biercom ks. Sułkowskiego. Według Wielkopo- 
lanina, adwokat Trąpczyński z Poznania wy- 
stąpił imieniem jednego z małoletnich agna- 
tów ze skargą przeciw układowi zawartemu 
przez ks. Sułkowskiego, ostatniego ordynata na 
Rydzynie. Skarga doręczona została sądowi w 
Lesznie. 

(—) Upadek z dachu. Na głównym 
dwercu kolejowym spadł wczoraj z dachu za- 
jęty tam pracą robotnik ślusarski Ludwik Pane 
i potłakł się tak ciężko, że stracił przytomność. 
Wezwane pogotowie ratunkowe odstawiło go do 
szpitala, gdzie niebawem odzyskał przytomność. 
Mimo to stan jego jest groźny. 

(=) Poszukiwanie matki. Policya po- 
szukuje niejakiej Honoraty Wojtowiezowej, wdo- 
wy po zarobniku, która przed sześciu tygodnia- 
mi pozostawiła trzyletnią córkę na opiece Te- 
resy Ratajskiej, Siostry Rodziny Maryi, na ty- 
dzień, a dotąd po nią się nie zgłosiła. 

(=) Kradzież kosiarki. Jakiś chłopak 
ukradł wezoraj z wozu, stojącego na pl. Gołu- 
chowskieh, kosiarkę amerykańską do trawników. 

(==) Niefertunny woźnica. Schmerl 
Glanz, powożący końmi pachciarza z Kamieno- 
pola, jadąc z uliey Młynarskiej na Zamarzıy- 
nowsks, wjechał na wóz tramwayu elektrycznego 


i rozdarł dyszlem blaszana ścianę. Widząc co 
zrobił, chciał się gwałtownie cofnąć, tymczasem 
wjechał na latarnię i powalił ją na ziemię. 


=) Śmiertelne przejechanie. Dzi: 
przedpołudniem na ul. Halickiej dostała się 
jakaś staruszka pod koła wozu naładewanego 
ceglami i tak ciężkich do nała obrażeń, że w 
stanie zupełnie beznadziejnym odwieziono ją do 
szpitala. Jak stwierdzili świadkowie, winy wy- 
padku nie ponosi woźnica. 

(=) Niewytłumaczony zamiar. Dziś 
rano przywieziono pod gmach policyjny mło- 
dego, przyzwoicie odzianego człowieka, którego 
wczoraj wieczorem zabrali chłopi z szyn kole- 
jowych w Straezu, pod Janowem. Najpierw po- 
łożył się młodzieniec na szyny tuż przed na- 
dejściem pociągu, gdy jednak lokomotywa zbli- 
żała się do ni:go, szybko zerwał się i uciekł, 
leez niebawem skoro pociąg znikł na prze- 
strzeni, powrócił na to samo miejsce i znowu 
położył się na szyny. Nie długo t: jednak da- 
no mu leżeć. Przyszło kilku chłopów i zabrało 
go do urzędu gminnego. Młody czlowiek nie 
nie chciał mówić, domagał się tylko sprowa- 
dzenia księdza. Życzeniu jego uczyniono zadość, 
lecz i do księdza nie chciał nic mówić i nie- 
bawem zasnął. Dziś rano budzono go, lecz na- 
daremnie. Uradzono więc we wsi odwieźć go 
do Lwowa. I tutaj też nie nie odpowiedział na 
pytanie komisarza polieyi. Czynił wrażenie 
człowieka zatrutego, 2 nosa sączyła mu się 
krew. W czasie rewizyi w ubraniu nieznajo- 
mego, znalazła polieya legitymacyę na nazwi- 
sko słuchacza Politechniki lwuwskiej, Wincen- 
tego Farmana, nie zdołano jednak na razie 
sprawdzić identy: zności osoby i 
chorego do szpitala powszechnego. 
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(=) £ Izby sądowej. Na ławie oskar-- 


żonych przed trybunałem przysięgłych zasiadła 
dziś 20-letnia służąca Marya Besz. Prokurato- 
rya Państwa oskarżyła ją o zbrodnię dziecio- 
bójstwa. 

— Ustny egzamin dojrzałości odbył się 
w gimnazym w Podgórzu w dniach od 3 do 11 
czerwca b. r. pod przewodnictwem dyrektora 
gimnazyum V. w Krakowie Winkowskiego, Egza- 
min złożyli wszyscy abituryenci a mianowicie: 
Armer Józef, Bieleś Czesław, Bieles Tadeusz, 
Bieńkowski Jan, Birkenfeld Izak, Bloch Hirsch 
(z odznacz.), Buxbaum Bertold, Czajka Ludwik, 
Czekj Stanisław, Fidziński Feliks, Fılip Hen- 
ryk, Franiek Jan, Gdula Tadeusz (z odznacz.), 
Goldberg Leon, Gołąbek Józef, Grüner Aleksan- 
der, Haliniak Stanisław (z odznacz.), Hirsz Na- 
tan, Hyży Pauliu (z odznacz.), Jaskir Piotr, 
Juszczyk Andrzej, Kański Adam, Kapcia Fa- 
bian, Korngold Ferdynand (z odznacz.), Kragen 
Zygfryd (z odznacz.), Liban Emil, Lid win 
Ludwik, Löffelhulz Saul, Mazur Andrzej, Moroz 
Jan, Myszal Maryan (z odznacz.), Olearczek 
Mieczysław, Palenker Jakób, Pfeffer Jakób (2 
Gdznacz.), Piechociński Władysław, Piekło An- 
toni (z odznacz.), Pieniążek Piotr (z odznacz.), 
Pieniążek Stefan (z odznacz.), Poturalski Karel, 
Rubinstein Joel (z odznacz.), Sieklucki Euge- 

niusz (z odznacz.), Sper Paweł (z odznacz ), 
Szerląg Eugeniusz, Szpunar Bolesław (z od- 
znacz.), Wassermann Józef, Wilk Antoni, Wit- 
tek Karol, Zak Franciszek, Starzeński Egon 
(ekstern.) 

— Wyścigi konne Towarzystwa mię- 
zynarodowego w Krakowie rozpoczęły się wezo- 
raj. Biegów było siedm; rezultat następujący : 

I. Bieg otwarcia z płotami. Handicap. Pa- 
nowie jeżdżą. Nagroda honorowa i 2.000 kor. 
(1.500, 300, 200). Meta 2.400 mtr. 1. Zazi- 
sława Tarnowskiego 4 let. kaszt. w. „Klown“. 
2. Nadpor. K. Breganta, st. kasst. w. „Viribus 
unitis“, 3. L. Nowotnego, st. ciemno- gniady 
ogier „Peda“. Totalizator za 10 — 80 

II. Nagroda Krakusa. Handicap. 2.400 
koron (1.800, 400, 200). Meta 1.600 w. 1. 
„Paraber“ 3 l. kaszt. og. Em. v. David. 2. 
„Forfeit“, 4 I. kasz. og. H. Mattauscha. 3. 
„Sisa Pista“ 3 l. gn. w. K. Zangena. Totali- 
zator: za 10 — 52. 

UI. Nagroda Rudawy 2.000 ker. (1.500, 
800, 200) Meta 2.000 m. 1. „Day Star“ 3 1. 
gn. kl. I. Zangena. 2. „Landeskind“ 3 J. kary 
og. L. Habera. 8. „Jamagata“ 3 J. gn. og. F. 
Bartoscha. Totalizator: za 10 — 18. 

TV. Nagroda Prezesowska. 4.0000 kor. 
(3.000, 600, 400). Meta 2.400. 1. „Danusia* 
51. kaszt. kl. Z. Tarnowskiego. 2. „Bohun“ 
3 J. gn. og. Kollera. 3. „Panicz“ st. gn. og. 
Kollera. Totalizator: za 10 — 17. 

V. Oficerski bieg z przeszkodami. Steeple- 
chase. Nagroda honorowa i 2.000 kor. (1.200, 
400, 300, 100). Meta 4.000 m. 1. „No also“ 

51 ciemno gn. og. K. Breganta. 2. „Trawna“, 
st. kaszt. kl. H. Hagelina. 8. „Glück auf“ 4 1. 
gn. kl. Kollera. Totalizator za 10 — 27. 

VI. Bieg gładki koni półkrwi. Nagroda 
1.800 kor. (1.200, 800, 200, 100 kor.). Meta 
1.600 m. 1. „Kameleon“, 3 J. gn. og. Z. hr. 
Tarnowskiego. 2. „Torskie“ 4 1. kaszt. ogier 
Kollera. 3. „Jack“ 4 l. kary w. H. Hagelina. 
Totalizator: za 10 — 12. 

VII. Wiełkie krakowskie wiosenne steeple 
chase. Handieap. Panowie jeżdżą. Nagroda ho- 
norowa i 4.000 kor. (8.000, 500, 800, 200 
koron). Meta 4.800 m. 1. „Riga“ 4 1. kaszt. 
kl. K. Ostoja Ostaszewskiego. 2. „Gitana II.“ 
st. kara kl. Stawisza. 8. „Tommy“ st. gn. og. 

nadpor. R. Hirscha. Totalizator: za 10 — 40, 
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Z teatru. (aw.) Wczorajsze przedstawie- 
nie „Złotego Runa“ należało do bardzo szczę- 
śliwych Jest to jeden z tych nielicznych utwo- 
rów naszej literatury dramatycznej, który zali- 
czyć można do źelaznego funduszu repertoaru 
sceny lwowskiej, Wznawiają go też dość czę- 
sto, mając w p. Chmielińskiim tak doskonale- 
go przedstąwiciela roli Ruszczyca, w p. Be- 
dnarzewakiej dobrą Inke, a w p. Hierow- 
skim wybornego tłumacza postaci Łąckiego. — 
Przesławski nie ma tylko we Lwowie szezę- 
ścia. Odtwarzał go niegdyś 2 niewielkiem powo- 
dzeniem, p. Tarasiewiez, pojmował najlepiej p. 
Adwentowiez, którego obecnie już nie ma, dzi- 
sjaj zaś rola ta przypadła w udziale p. Rasiń- 
skiemu. Artysta to bezwatpienia zdolny i roz- 
porządzający nader pomyślnymi warunkami sce- 
nieznymi; w ostatnich czasach miał on nawet 
kilka razy sposobność okazania jak pożądaną 
i pożyteczną jest siłą i jak pięknie rozwija się 
jego talent w zakresie ról o podkładzie wy- 
bitnie charakterystycznym , Przesławskiego p. 
Rasiński grać jednak nie powinien. Być może, 
że kiedyś po starannem i gruntownem przestu- 
dyowaniu tej roli, po dojściu do jej zrozumie- 
nia pizy pomocy światłych i wytrawnych wska- 
zówek reżysera, Przesławski w interpretacyi 
tego artysty przestanie być materyałem în crudo, 
z grubsza ociosanym zarysem roli i odzyska 
zatraconą teraz przez p. Rasińskiego pełnię 
swego wyrazu i wartości. 

Wezorajsze wznowienie „Złotego Ru- 
na* wynagradzało wszakże w zupełności braki 
i niedociągnięcia postaci Przesławskiego. Rem- 
bowskiego grał bowiem Solski i jego to krea- 
cya kazała zapomnieć o pewnych usterkach ze- 
społu „Złotego Runa“. (Do tych usterek zali- 
czyć również należy wadliwe pojęcie roli Nie- 
znajomego przez p. Szoberta). 

Solski w repertoarze współczesnym stoi 
na tych samych wyżynach, co Solski jako od- 
twórca świata Szekspira i wielkich, klasycznych 
kreacyj. Im nawet bliższy jest nam autor, im 
żywiej odczuwamy jego twórczość, im bardziej 
współczesną jest jego sztuka, tem potężniej, 
świadomiej, doskonalej rozwija się gra Sol- 
skiego. I niema w niej nie, zda się, z kun- 
sztu aktorskiego, nic, coby zalatywało kulisa- 
mi czy szminką — jest tylko żywy, prawdzi- 
wy człowiek, przez usta którego przemawia do 
nas dusza jego twórcy. Takim też jest Rem- 
bowski Solskiego w „Złotem Runie“ i takim 
pozostanie on zawsze w pamięci widowni jako 
wyraz najszlachetniejszy wielkiego talentu i 
artyzmu. 


Repertoar teatra miejskiego we Lwowie. 

Dziś w piątek, sobotę i w niedzielę, po raz 
Bmy i ostatni „Car Samozwaniec“, Ostatni wy- 
stęp Ludwika Sołskiego w roli tytułowej, 

W poniedziałek, „Safanduły*, komedya 
w 4 aktach W. Sardou. Pierwszy gościnny wy- 
stęp Wineentego Rapackiego, artysty teatrów 
warszawskich. 

We wtorek, „Pan Jowialski“, komedya 
w 4 aktach (5 odsł.) Al. hr. Fredry, ojea, Go- 
ścinny występ Wincentego Rapackiego, ar. tea- 
trów warsz. 

We środę, „Gniazdo rodzinne“, sztuka w 
4 aktach H. Sudermana. Gościnay występ Win- 
centego Rapeekiego, artysty teatrów warsz. 

We czwartek, „Walka motyli“, komedya 
w 4 aktach Herm, Sudermana. Gościnny wy- 
stęp Wincentego Rapackiego, artysty teatrów 
warszawskich. 

w piątek, „Nasi najserdeezniejsi“, kome- 
dya w 4 aktach W. Sardou. Przedostatni go- 
ścinny występ Wincentego Rapackiego, artysty 
teatrów warszawskich. 


JÓZEF HAYDN. 


(1732—1809). 


(Dokończenie). 


O Haydnie wyraziłem się poprzednio 
jako o absolutnym muzyku tworzącym tylko 
muzyczne idee. Jednakże i w poetycznej, pro- 
gramowej muzyce, Haydn ma swe wielkie za- 
sługi i znaczenie. Dowodzą tego jego instru- 
mentalne ustępy z oratoryów: „Stworzenie 

wiata“ i „Cztery pory roku“. Są to prze- 
ważnie fantastyczn=, lub realne widzenia zja- 
wisk przyrody, a te ustępy „pozostały po 
dziś dzień równie świeże* w koncepcyi i 
sile wrażeń. Hugo Wolf unosi się nad tą 
niesłychanie plastyczną muzyką, która na 
wstępie do „Stworzenia Świata* wyraża chaos 
panujący przed początkiem Świata: „Zaraz 
z początku pierwsze takty ze skrzypcami z tłu- 
mikiem budzą w nas uczucie, iż nastąpi coś 
tajemniczego. Oto czarodziej, który zaklina 
ponury obraz chaosu. Szare skłębione masy 
mgieł posuwają się, oświetlone dziwnie bły- 
szczącymi promieniami. Słysz! Co to są 28 
głosy ? Tak bojaźliwie zawodzące odgłosy, tak 
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przyjaźnie-poważne śpiewy? Obejmują sie 
wzajemnie, rozpływają, milkną*. Równie pla- 
stycznie przedstawił Haydn w „Siedmiu sło- 
wach Chrystusa na krzyżu* trzęsienie ziemi 
tylokrotnie ilustrowane przez kompozytorów 
nawet XVI. i XVII. wieku, u nas n. p. przez 
Mikołaja Zieleńskiego na początku XVII. stu- 
lecia, w motecie „Terra tremuit“ (ziemia za- 
drżzła). Z równą genialną plastyką przedsta- 
wit Haydn w oratoryum „Cztery pory roku“ 
przejście z zimy do wiosny. Środki jego 
techniczne i ich zastosowanie jest już może 
dla nas naiwne, ale wrażenie niemniej silne. 

Wspomniałem o oratoryach. Wystarczy 
dodać, że należą do najwybitniejszych od cza- 
sów Bacha, czego dowodem, że w kazdem 
mieście kulturalnem eo roku bywa wystawia- 
ne jedno z nich. Sam byłem świadkiem, 
jak w Monachium przed kilku laty publiczność 
zmusiła Akademię muzyczną do powtórzenia 
Haydnowskiego „Stworzenia Świata”. Tu już 
nie pomogą głosy szowinizmu krytycznego. 

Koncerty fortepianowe i skrzypcowe 
Haydna nie posiadają większej wartości nad 
historyczną. Znany historyk koncertu instru- 
mentalnego i docent lipski dr. Arnold Sche- 
ring wykazał, iż Haydn uległ w nien panu- 
jącej modzie wirtuozowstwa i nie wzniósł 
się zbyt wysoko po nad swych małych ró- 
wieśników ; natomiast z pośród 6 wioloneze- 
lowych koncertów zachował zupełną świeżość 
koncert d-dur. Jestto koncert „pełen wdzię- 
ku, świeżości i mistrzowskiego opracowania 
formy*. Największy współczesny kontrabasi- 
sta Rossyanin Siergiej Kussewieki grywa chę- 
tnie kontrabasowy koncert Haydna, rzecz 
bardzo interesująca, a miejscami — jak zre- 
sztą wszystkie inne koncerty Haydna — na 
wet bardzo wartościowa. Także koncert na 
trąbkę i orkiestrę odegrano niedawno w Wie- 
dniu z powodzeniem. s > 

Obok oratoryów i symfonij, z których 
wiele zapomnianych zaczynają niemieccy dy- 
rygenci wznawiać, najwyższym jako kompo- 
zytor okazał sie Haydn w swej kameralnej 
muzyce, zwłaszeza w kwartetach, z ktörych 
wiele jest trwałą ozdobą zespołów kwarte- 
towych. Często bywają pojedyncze części po- 
wtarzane. Haydn doprowadził fakturę kame- 
ralnych utworów do najwyższej doskonałości. 
Ten dział kompozyeyi jest u Haydna wyższy 
po nad wszelkie słowa zachwytów. Elegan- 
cya i spryt w traktowaniu każdego instru- 
mentu, dowcip, swobode, wyborne opraco- 
wanie — wszystko to kojarzy się u niego 2 
niewyczerpanem bogactwem inwencji, pły- 
nącej bez troski i wysiłku. 

Sonaty i waryacye fortepianowe, w któ- 
rych fortepianowa technika jest pełna gład- 
kości i powabu, zaczęto zaniedbywać hośdu- 
jąc zbytnio nowoczesności. Zaniedbanie to 
jest eonajmniej nieuzasadnione, na szczęście 
niema powodów poddawania się beznadziej- 
ności. Epoka Haydna i Mozarta zaczyna od- 
żywać, w czem niemałą zasługę w dziedzi- 
nie fortepianowej muzyki ma nasza pianistka 
Wanda Landowska. Prawdopodobnie zbyt ja- 
sny ton dzisiejszego fortepianu gra nie małą 
role w tem ignorowaniu Haydna. Rubinstein 
grywał kompozycye Haydna używając tłumi- 
kowego pedału. Z sonat fortepianowych Jó- 
zefa Haydna cztery zasługują na bezwzglę- 
dne uznanie: mianowicie sonaty e-dur, d-dur, 
a-dur i b-dur — a charakter ich tonacyi 
jest jakby odźwierciedleniem spokojnej a po- 
godnej duszy Haydna. Powszechnie znane są 
waryacye w f-moll, „piękne nietylko przez 
swą naiwność, lecz także rzeczywiście muzy- 
czne zadowolenie jakie sprawiają. Można 
grać ich motyw jakby poezyę....* „A przy- 
tem zawsze miła i wesoła fantazya*. Słuszna 
słowa Rubinsteina dotyczące kompozycyj for- 
tepianowych Mozarta, że: „daje się je do 
grania dzieciom, ałe należałoby je polecić 
wielkim dorosłym dzieciom“ — można z ca- 
łym spokojem zastosować i do Haydna. © 

Obok wielu wartościowych mottetów, 
czyli kościelnych chórów z tekstem liturgi- 
cznym i religijnym, tworzył Hayda Msze, 
Offertoria, 2 Tedeum, 2 Requiem i t. d. Te kom- 
pozycye jakkolwiek religijne, nie posiadaj 
specyficznie kościelnego pierwiastku. Są 
na pół operowe, na pół pełne świeckich 
pierwiastków. Naiwność bezwzględnie wie- 
rzącego człowieka cechuje wszystko, co na- 
pisał na tem polu Haydn, znany z tego, że 
na swych rękopisach umieszczał podobnie 
jak Bruckner takie napisy jak: „Soli Deo 
gloria“, „Ad maiorem Dei gloriam“ i t. p. 
Inny charakterystyezny objaw szczerej, a 
naiwnej pobożności Haydna: podczas kom- 
ponowania „Stworzenia Swiata“ padał na ko- 
lana przed obrazem Chrystusa i prosił Boga, 
aby mógł szczęśliwie dokończyć dzieła. Otóż i 
te religijne kompozycye Haydna noszą na 
sobie piętno tej samej naiwności i bezpo- 
średniości inwencyi, co wszystkie inne jego 
dzieła. Panuje w nich często nieopisana we- 
sołość, niemal nie odpowiednia dla tonu ofi- 
eyalnego. Zwrócono mu raz na to uwagę, a 
Haydn usprawiedliwiał się temi słowy: „Gdy 
myślę o Bogu, wtedy serce moje jest pełne 
uciechy. A ponieważ mi Bóg dał serce 
wesołe, przeto z pewnością wybaczy mi, 
jeśli Mu z wesołością służę“. 

Wszystko to jest dla muzyki Haydna 
charakterystyczne. 
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Naiwność, szezerość, swoboda słoneczna, 
spokój, nawet romantyczne marzycielstwo, 
obok tego wesołość posunięta często do wy- 
zbycia się wszelkiej konweneyonalnej ukła- 
dności, bardzo ezesto dowcip i spryt wysła- 
wiania się — oto cechy Haydna, jako czło- 
wieka i jako genialnego twórey. Gdyby 
Haydn ożył, odpowiedziaiby krytykom szo- 
winistycznym słowami Brahmsa: „Czego ude- 
mnie żądacie? Czyż stawiam siebie jako je- 
dynie godny naśladowania wzór“? 

Dr. Adolf Chybinski. 


OSTATNIA POCZTA. 


* Ze Stryja donoszą do Gazety Naro- 
dowej, że w poważnych kołach tamtejszych 
wyborców wyłoniła się myśl oddania opró 
żnionego skutkiem śmierci bł. p. Fruchtma- 
na, mandatu poselskiego do Sejmu P. Mini- 
strowi Galicyi dr. Dulębie z tej racyi prze- 
dewszystkiem, że nieodzowną jest rzeczą za- 
siadanie Ministra Galicji w Sejmie krajo- 
wym, skoro jest on powołany dv zastępowa- 
nia spraw kraju w Radzie Ministrów. 


= Nar. Listy donoszą, ze Sejmy 
krajowe będą zwołane na dzień 16 wrze- 
śnia. 

== O zjeździe cara Mikołaja i ces. 
Wilhelma donoszą: 

Yacht „Hohenzollern* z cesarzem Wil- 
helmem przybył wczoraj o g. 9 45 przed po- 
łudniem nieopodal Rewlu w pobliże rossyj- 
skiej eskadry. Po wymianie strzałów powi- 
talnych udał się car na pokład „Hohenzol- 
lerna“ i zabawił pół godziny na pokładzie 
tego yachtu, poczem cesarz Wilhelm oddał 
carowi odwiedziny na pokładzie „Standarta“. 

Cesarzowi Wilhelmowi towarzyszyli przy 
tem sekretarz stanu Schön, ambasador nie- 
miecki w Petersburgu i świta. 

W otoczeniu carstwa byli: Stołypin, 
Izwolski i minister marynarki. 

Cesarz Wilhelm zabawił na pokładzie 
„Standarta“ od godz. 1 po poł. do pół do 
6 wieczorem. 

== Synod rossyjski opierając się na u- 
chwałach zjazdu misyonarzy w Kijowie, wy- 
pracował cały szereg środków, mających na 
celu stłumienie katolicyzmu na Litwie. 

Synod ma nadzieję, że najskateczniej 
będzie można zwalczać katolicyzm z pomocą: 
1. wprowadzenia w eparchiach zachodnich 
codziennego nabożeństwa; 2. wprowadzenia 
śniewu ogólnego w cerkwi i wydania w tym 
celu stosownych modlitewników dla ludu; 8. 
odbywania uroczystych świąt prawosławnych 
ze święceniami i procesyami w dni odpustów 
katoliekich, urządzenia pasyi w Wielkim Po- 
ście, święcenia pól na wiosnę, organizowa- 
nia pielgrzymek, stawiania krzyży; 4. wyka- 
zywania w pogadankach po za nabożeństwem 
z Nowym Testamentem w ręku po rossyjsku, 
a jeżeli tego zajdzie potrzeba i w narzeczu 
miejscowem, — że tylko prawosławie prze- 
strzega niespaczonej nauki Chrystusa, katoli- 
cyzm zaś przewrotnie tłumaczył i tłumaczy 
dogmaty chrześcijańskie; 5. zakładania przy 
szkożach bibliotek misyonarskich; 6. urzą- 
dzania dla duchownych kursów czasowych 
antikatoliekich; 7. nadania prawa biskupom 
prawosławnym otwierania stałych szkół mi- 
syonarskich z jednorocznym kursem prakty- 
cznym; 8. wprowadzenia publicznych dysput 
religijnych z katolikami, 

= 0 stanie rzeczy w Tureyi 
nadchodzą następujące informacye: 

„Krąży pogłoska, że przyjdzie do zmiany 
w wielkim wezyracie, ża mianowicie Mehmed 
Szefket basza zostanie wielkim wezyrem. 

Wśród 85 przez sąd wojenny zdegra- 
dowanych i zesłanych osób jest wielu gene- 
rałów i wysokich dygnitarzy. 

Na wczorajszem posiedzeniu Izby depu- 
towanych toczyła się burziiwa dyskusya nad 
nierozstrzygnięta na onegdajszem posiedze- 
niu kwestyą ustanowienia parlamentarnych 
podsekretarzy stanu. Młodoturcy, Ormianie, 
Żydzi, byli za tem, Turey konserwatywni i 
Grecy przeciwko. Przyszło do burzliwej sceny 
między jednym z posłów żydowskich a du- 
chownym muzułmeńskim. 

końcu wniosek ustanowienia podse- 
kretarzy odrzucono z powodu braku większo- 
ści dwu trzecich głosów. Oznacza to klęskę 
Młodoturków. 

Zarazem ukończyła wczoraj Izba depu- 
towanych drugie czytanie rewizyi konstytucji. 

Interpelacyę w sprawie Krety posta- 
wiono na porządku dziennym sobotniego po- 
siedzenia. 


TELEGRANY GAZETY LWOWSKIEJ 


Rada państwa. 


Wiedeń, 18 czerwca. Na dzisiejszem 
posiedzeniu Izby posłów P. Minister skarbu 
przedłożył projekty ustaw: w sprawie zmia- 


ny podatku domowo-klasowego i w sprawie 
kilku zmian ustawy o podatku osobisto-do- 
chodowym z r. 1896. 

P. Średniawski zgłosił wniosek w 
sprawie reformy podatków bezpośrednich, a 
p. Ciągło o budowę rządowego budynku na 
sąd pow. w Starym Sączu. 

P. Minister oświaty hr. Stürgkh od- 
powiedział między innemi na interpelacyę w 
sprawie ostatniego rozporządzenia co do e- 
gzaminów dojrzałości. Oświadczył, że rozpo- 
rządzenie jego w zupełności opiera się na 
zasadzie rozporządzeń dr. Marcheta, a było 
konieczne, ponieważ zdarzały się wypadki, 
że postępowano wbrew duchowi i jasnemu 
brzmieniu przepisów rozporządzenia b. Mini- 
stra Marcheta. Zresztą jeszcze dr. Marchet 
wydał dodatkowe rozporządzenie, w którem 
między innemi zaznaczył, że wprawdzie przy 
egzaminie z historyi nie należy mnożyć py- 
tań z dziejów powszechnych, jednakże nie 
można tego rozumieć w ten sposób, iżby na- 
leżało zupełnie zrzec się egzaminu z histo- 
ryi powszechnej, Także postanowienia, iż w 
pewnych warunkach można uznać kandydata 
za dojrzałego, chociaż w jakimś jednym przed- 
miocie nie zupełnie odpowiedział wymaga- 
niom, nie zniesiono. Trzeba jednak było 
brzmienie tego postanowienia przypomnieć 
komisyom egzaminacyjnym, bo zdarzało się, 
że kandydatów, którzy w kilku przedmiotach 
nie odpowiadali zupełnie wymaganiom, lub 
też w jednym przedmiocie okazali się zupeł- 
nie niedojrzałymi, mimo to większością gło- 
sów uznano za dojrzałych. 

Także w ipnych punktach rozporządze- 
nie obecne nie stwarza nic nowego, a zawie- 
ra tylko interpretacyę dawniejszych rozpo- 
rządzeń, Niema więc co się obawiać, aby 
po wydaniu nowego rozporządzenia egzami- 
ny zostały zaostrzone. 

Wiedeń, 18 czerwca. Dziś przed po- 
łudniem zebrała się komisya gospodarcza 
Izby posłów. Sprawozdawca p. Roszkowski 
przedstawił ustawę o upoważnieniu do ure- 
gulowania stosunków handlowych, jakoteż 
traktat handlowy z Rumunią i zalecił przyję- 
cie obu ustaw. 

P. Diamand wywodził, że według do- 
niesienia dzienników Koło polskie wezoraj 
uchwaliło zwrócić się do Rządu z prośbą, 
aby przedłożenia handlowo-polityczne w tej 
sesyi nie przyszły pod obrady. Ze względu 
na doświadczenia, poczynione z ostatnią u- 
stawą handlowo-polityczną, mowea zapytuje 
P. Ministra handlu, czy Rząd zgodzi się na 
to żądanie. 

P. Koliseher oświadczył, że Koło 
polskie nie zajmowało się kwestyą, czy prze- 
dłożenia handlowo-polityczne mają być tra- 
ktowane w tej sesyi, czy w przyszłej. Donie- 
sienie to polega na omyłee. Pod koniee 
wczorajszego jawnego posiedzenia Koła o- 
znajmiono tylko, że P. Minister handiu ence 
dać klubowi wyjaśnienie w sprawie tyeh 
przedsozen za pośrednietwem urzędników 
Ministerstw haudlu i rolnictwa i że dais 
albo jutro taka konferencya jest projekto- 
wana. 

P. Minister handiu Weiskirchner 
przyjął z zadowoleniem do wiadomości o- 
świadczenie powyższe p. Kolischera. W rze- 
czy samej Koło polskie w tej mierze nie 
zwróciło się do P. Ministra. Zresztą p. Dia- 
mandowi mowea może oświadczyć, że Mini- 
sterstwo handlu kładzie jak największą wagę 
na to, aby ustawy tak ważne dla całego 
Państwa załatwiono jeszcze przed feryami 
letniemi. 

Następne posiedzenie komisyi odbędzie 
się we wtorek. 


Sprawa Janiny Borowskiej. 


Kraków, 18 czerwca. (Tel. pr.). W mie- 
szkaniu ś. p. Lewiekiego dokonano wczoraj 
próby strzałów w celu zbadania kierunku 
strzału, który położył koniec życiu Lewi- 
ekiego. Znawcy techniczni dokonali zdjęcia 
pokoju i szczegółowych pomiarów. 


Kraków, 18 czerwca. (Tel. pryw.). 
Wezoraj odbyło się posiedzenie kuratoryi 
Instytutu popierania rękodzieła i przemysłu 
w Krakowie pod przewodnictwem prezydenta 
dr. Leo. W posiedzeniu wziął udział szef sekeyi 
w Ministerstwie robót publicznych dr. Adolf 
Müller, oraz z ramienia Wydziału kraj. dr. 
Wł. Jahl i starszy inspektor pzzemysłowy 
Nawratil. 

Kraków, 18 czerwca. (Tel. pryw.) Zba- 
dano obeenie, że wybuch w prochowni w Woli 


! duehackiej uszkodził także wiele witraży w 


kościele św. Piotra. Inne kościoły zarządzą 
również dokładne badania, czy wybuch nie 
wyrządził szkód. 


Prognoza na jutro, 


Wiedeń, 18 czerwca. Prognoza na 19 
czerwca. W Galicyi wschodniej: Za- 
chmurzenie zmniejsza się, mierne wiatry, 
mierne ciepło, stan niepewny, potem pięknie. 


Grado, 18 czerwca. (Tel. pryw.). We- 
dług informacyj podanych przez pisma wie- 
deńskie, Najd. Areyksiążę Leopold Salwator 
rozpoczyna jako inspektor artyleryi, podróż 
inspekcyjną po Bośnii. 

Dzisiaj przybył Najd. Arcyksiążę sta- 
tkiem parowym z Tryestu do Grado, gdzie 
na molo oczekiwała Go Najd. Arcyksieżna 
Blanka z dziećmi. 

Wiedeń, 18 czerwca. Podczas wczoraj- 
szego ciągnienia XXXIX. loteryi państwowej 
padła główna wygrana 200.000 koron na nr. 
66.459; wygrana 40.000 koron na nr. 259.361; 
20.000 koron na nr. 100.129. 

Tryest, 18 czerwca. Poseł socyalno- 
demokratyczny Paguini ogłasza, że występuje 
z miejscowego Związku socyalno - demokraty- 
eznego i składa mandat do Rady państwa. 

Żytomierz, 18 czerwca. (Tel. pryw.). 
W powiecie kowelskim opadł na ziemię 
balon z dwoma oficerami pruskimi. Pedezas 
lądowania jeden z ofieerów pokaleczył się 
ciężko. 

Poznań, 18 czerwca. (Tel. pryw.). 
Wobee śmierci ostatniego ordynata na Ry- 
dzynie i wobec umowy, zawartej przed ro- 
kiem między ś. p. ordynatem a rządem pru- 
skim, mocą której sukeesorowie ks. Sułkow- 
skiego, A. hr. Wodzicki i Henryk hr. Potocki 
otrzymują wynagrodzenie w kwocie 2 czy 8 
miłionów marek, rząd pruski, względnie po- 
znańskie prowincyonalne kolegium szkolne 
wchodzi w posiadanie ordynacyi rydzyńskiej. 
Podług informacyi Dziennika Poznańskiego, 
umowa powyższa zacznie obowiązywać do- 
piero wtedy, gdy będzie rozstrzygnięty pro- 
ces, wytłoczony o dobra rydzyńskie przed 
kilkoma tygodniami przez jednego z agnatów. 
Swoją drogą, rząd pruski niezwłocznie po 
śmierci ordynata objął dobra w swój zarząd. 
(Patrz: „Kronika“. Przyp. Red.). 

Berlin, 18 czerwca. Rozprawa przeciw 
Eulenburgowi ma sie rozpocząć dnia 7 lipca. 
Dnia 5 i 6 lipca odbędzie się rozprawa prze- 
ciw tajnemu radey Hamannowi. 

Petersburg, 18 czerwca. W ostatnich 
dniach pożar zniszczył kilka magazynów na 
Denn. Szkoda wynosi kilka milionów 
rubli. 

Paryż, 18 czerwca. Senat przyjął u- 
stawę w sprawie amnestyi za zbrodnie, po- 
pełnione w związku ze strejkami. 

Londyn, 18 czerwca. Do Biura Reu- 
tera donoszą z Kandii, że ogłoszono tam 
dziś urzędową proklamacyę, wzywającą lu- 
dność do zachowania spokoju i zaufania do 
mocarstw. 


Stan rzeczy w Turcyi. 


Konstantynopol, 18 czerwca. Dzien- 
nik urzędowy zaprzecza depeszy patryarcha- 
tu, jakoby w Ajvali wojsko bez przyczyny 
strzelało do ludności. 

Depesza tamtejszego metropolity do tu- 
tejszego patryarchatu z onegdaj donosi na- 
tomiast, że po bójce z dwoma opojami wojsko 
zaatakowało spokojnych obywateli i cały 
dzień strzelało. Dwie osoby cywilne zabite, 
20 rannych. Miasto otoczone jest wojskiem, 
bazary zamknięte; nad notablami znęcano 
się, Jak dzienniki donoszą, wysłano tam 3 
bataliony i 1 kanonierkę. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


Wiedeń, 15 czerwca 1909. Zamknięcie 
giełdy (Schlusscourse). Godzina 2 minut 
. Akcye austryackiego Zakładu kredyto- 
wego 658°—, Akcye węgierskiego Zakładu 
kredytowego 750°—, Akcye Anglobanku 
29875, Akeye Unionbanku 548.25, Akeye 
Länderbanku 45150, Akeye Bankvereinu 
526 —, Akeye Bodeneredit 1097.—, Akcye 
galicyjskiego Banku hipotecznego 605:—, 
Akcye kolei państwowych 724—, Akcye 
kolei Południowej 109:75, Akcye kolei Elbe- 
thal 468:—, Akcye kolei Północnej 5470-—, 
Akeye kolei czerniowieckiej —*—, Akcye 
Alpiny 645°—, Akeye Rima Muranyi 572 75, 
Akcye praskiego Towarzystwa żelaz. 2555—. 
Akcye Fabryki broni 642:—, Akcye Ture- 
ckie tytoniowe 374*—, Akeye Galieyjsko- 
karpackiego Towarzystwa naftowego 676° —, 
Obligacye węgierskiej indemnizacyi 98:—, 
Renta majowa 9630, Austryacka Renta ko- 
ronowa 96:25, Węgierska Renta koronowa 
93:05, 56-letnie Listy Towarzystwa kredyto- 
wego ziemskiego 95'15, 4-pre. Listy Banku 
hipotecznego 94:25, 4 i pół pre. Listy Banku 
hipotecznego 9975, 5-pre. Listy Banku hi- 
potecznego 110*—, 4-pre. Listy Banku kra- 
jowego 9480, 4 i pół pre. Listy Banku 
krajowego 100°35, 4-procentowe Galicyjskie 
obligacye propinacyjne 98:10, 4-pre. Gali- 
cyjska pożyczka krajowa z 1893 r. 95-60, 
4-pre pożyczka m. Lwowa 98:70, Losy ture- 
ekie 185'50, Marki 117-56, Rubel 25375, 
5-pre. Rossyjska pożyczka z r. 1906 99:60. 
Usposobienie utrzymane. Papiery na 
połowę poszły w górę, zresztą spokojnie. 
W końcu z powodu wyższego Paryża ustalona. 


Odpowiedzialny redaktor: 
Adam Krechowieeki. 
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groesi mezeń III. klasy wydział, szkoły 
im. Staszica, piersiowo chory, uprasza į 
o łaskawe datki, aby mógł wyjechać w oko- | 
licę górską, celem poratowania zdrowia. — | 
Wszelkie łaskawe datki uprasza się nadsyłać 
na ręce matki Franciszki Janezewskiej Lwów, 
ul. Zyezakowska l. 65 w podwórzu. 


Ogromna nędza. 


przeniósł swe biura 
d LOKALU Be EB 


| W 15 Jo a A 


w Zskepanem 


Przytulisko ubogich | 
irzów, Bl Eleparowsxa 15. 
Wyplatauie, politurowanie i naprawa j 
mebli gietych. — Słomianki. — Nor- 
wegskie łóżka składane. 


Wózek transportowy zabiera meble 
i odwozi zreperowane, 


Sercom ofiarnej publiczności polecamy naj- 
goręcej Józefę Sikosińską, zamieszkałą przy 
ul. Romanowicza l. 10, u Michała Misköw, 
dotkniętą nieuleczalną wadą serca, sparaliżo- 
waną, chorą na oczy, pozbawioną wszelkich 
środków do życia. — Zwracamy się z prośbą 
o nadsyłanie łaskawych datków do Admi- 
nistracyi naszego pisma. 


urządzeniem (także na zimę) 


do sprzedania. 


zety Lwowskieja, (od godz. 12—2). 


(ORTOPEDYSTA) — Absolwent c. k. Muzeum 
technologicznego we Wiedniu, 


Lwów, ul. Jagiellońska I. 16, 


poleca OBUWIE MĘSKIE, DAMSKIE, oraz DZIECINNE w trwałem i wygodnem wykonaniu. — Ceny przy- 
prowineyi wykonuje odwrotnie. — Na miarę wystarczy zużyty trzewik. 


Przyjechali do Lwowa. 
Dnia 18 czerwca 1909. 


Hotel George'a. 
PP. K. Sulatycki z Siemianówki, hr. 
A. Dzieduszycki z Jasionowa, hr. W. Mło- 
decki z Monasterzysk, M. Małachowska ze 
Stryjówki, hr. J. Potocki z Antonin, dr. S. 
Słomnieki z Borykowa, A. Skibniewska z Hli- 
boki. 
Hotel Imperial. 


PP. Dr. M. Tiegermann z Drohobycza, 


o kilkunastu pokojach, kilku werandach | dr. K. Halpern ze Stanisławowa, M. Sumow- 
i balkonach, na jednej z głównych ulie,, 
z obszernym placem i ogrodem, z całem 


ski z Rossyi, W. Komorowski z Bojanowa, 
: M. Zakrzewski z Wiktorowa, P. Früs z Ko- 
| penhagi: 

Hotel Europejski. 
PP. L. Cieński z Okna, S. Tauszyński 
iz Bakowiec, R. Witnieki z Podola, A. Ne- 


Bliższa wiadomość w redakcyi »Ga- | sterowa z Przemyśla, G. Borzemski i A. 


Dołżycki z Brzeżan. 
Hotel Victoria. 
P. W. Weisssmann ze Slowity. 
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CENNIK | Koronowa waluta, piaca adaig Koranosa walats. płacę ządsją 
i Es NM aa Losy z reku 1854 po 250 zł mk. N 2 pr — >, R EE 
iwawskiej izby handlowej | przebigsio , 1860 po 800 zł, w. à. 164. „ 


—— à „ „ 1860 po 100 27. N Kroacyi i Slawonii #435 9535 
Lwów, daie 18 czerwca płacą |żądają | „ „ 1864 po 100 mł. . . 23% 289. Wegier ua 109 mł. 4 pr. 3319 94 10 
Eb waluta koron. s n a 1864 po 50 21. . 20 2387 F, Inne publiome pożyczki 
1. Aksye m ssinky. K h K 1 Listy rant, doman państ. po 120 24. ö pr. 22885 29025 | » 5 978 N s 55 
a * — — E s Fog. reg. Dunaju z r. 18 08 r 103230 — 
Banku hip. gal. po 200 2“. (40 kor.) se ty . Dług państwa (wszystkich w Radzie państwa Pai. krai Bukowiny x r. 1893 los 
ganku zal. dla SE i przem. A | 46 roprozsatowanych krejów koronnych). za 200 kor. $ pr. „ I. . 9465 95:65 
po zł. 200 (400 kor). „ . - ae eee Re Bukzowińskie obl. propinaeyins los 
t 5 -Jassy po 200 ustr. renta słoja wolaa of podatku | | SOT DERE ) . 
r e 4400 Kox.) 368 — 572 — ff eee 100 al. 5 pr. ee RO 105 10150 
zł. w. a. w srebrze (409 xor. DŻ Green © GL I ia agi ‘221. poź. kr. z roku 1898 f pr. Per 95— 
tę ; nów w Sanoku przed- Austr. renta w wal. kor, Wolga os i f , i sg 4 Eom 
a y EE 119 sedatku & pr aung  Obr4g Gal. obl. prop. 21 roku 1889 & pr. 3765 9865 
tem luipiDsziage po 900 Kor. de | a OUR CE e * Połyczku raissta Lwowa z T. 180% 
s M. GI = Sasa: 4: 75 9295 
11. 1. s mą za 10 kor. „ Ubligaeya kolejowe. ADU =. NE RL 9175 5 
if, Listy zastawno xa | A — . un rn | gorta włoska za 169 lirów (96 ko- 
dynku h. g. 5 pr. w. a. wyl. z 19 pr. 109 59110 20| Lol. Areyks. Albrschta za 100 2d. 4 pr. $610 9710 JJ Me Re 
„ Šia pr.. las WEOL o | 95 tu] 29 SC] | Kol. Cesarz. Klżbiety w złocie wolna Peł. serh. prem. za 100 frank 2 pr. 858.— 101. 
= pre. 0 J. po 200 k. „ 34 — | 9% 7 od podatku za 100 zł. 4 pr. 1L6— LT eee gie ch m” R: E 18356 1345 
s am P > SA AE 3 ee Tureeki2 ohl praia. kol. za 400 frank. 18359 12450 
fra 41½ pr. „ los w 51 LL „ 0 — 100 Tej Kol. Čes. Elżbiety na 200 27. mk l . 
z „ Á pr. n los w 87 l. s | 948:| a5 5 ¾ pr. (ostemp. akega) . . . 457 — 460 G. Listy xa EG. Oblig. bipot. I listy dłużna 
Wow. kred. gal. ziera. Apr. (pietw- q Kol. Casarsa Hramciszka J Zefa 2a (za 100 zł. Nota.) 
, . ua. « . „ ME RE E N 
Yow. krad. galie. mismsk. & pr. s Zol Karole Ludwika po 250 zł. ik. Angio-kustr. banku los w 391. 3% pr. 10860 161 60 
Mae w 41½ lat 96 | — — (ostemp. skera) 0405 9705 | Austr. rakl. kr. ziem. los w 501 4 pr. 0330 9830 
27 ig 8 J i a A ae u aż JRG KARE si AEGEE TY si 7715˙2 . 
Ą Fr. los w 56 lat m | 5 —| #5 vef | Sol. Arcyke. Gudołia w wal. kotom. s abl. prore. z r. 1880 j 19 = = A 2 
R en b mi vodałkk 4 pr. 25 05 8705 m RE) u „„ ‘ODES DY. 26375 miś fe 
rs i 100 ko 5 5 Barkow, sakh. krad, złem. loz 5 Fr. 10125 10225 
21. Obligi ze 130 kor. e | Qblizacye pierwaszóntwa (kolejowe). 2 ~ RR. „ 4 pr. 4-50 9550 
i 8 ; 2 ; : g aa. ske. b. hip. 10 pr. provi. losż fer 16876 110 25 
Żal, fraduszu propin. 4 pr. m. a. © $ tn] | goi. Are. Albrechta za 300 al. 5 pr 10850 103.80 F9- ako. b. hip. 10 pr. prom. loe za 35 m 7 
Bukow. funduazu propin. 5 pr. M. . m. të w ułobia za 200 zł 5 rr... mem] 6 5 s M a A 90628 95 
Kowunalne Ban. Er,) pr. (2 em) m Xol. Ozeskiej zach. za 200, 1000 f . 
wor ee. 4 % » e KÓJANSADACEP "FA Gh 
> „ „ 4% Pr. (3 en. « 5000 f. A ur. „mne Bur lo 5 47. 
„ dr. (A om.) Kol. Unsakis] omies. z r. 1895 ta ang s: ` ` „„ e = 
Koh Inkalna dtto k pr. * E r 
Po wezki kr. 4 or. po 200 kor. © rd a ~“ | Banaka kraj. dla Walleyi Lodomiry: 
Pm 1088 m © | 34 yal sg s, oo a ET 1% lat zerowe . 19 — 12060 
a NS REC : ge, A> 758 5 chlig. komci. $ 
PołyGzEm m. ee R yn. Bi GO BZOYE 1 
Połyskka m. LRH f 3 5 194 A 108.— 16640 
u - 2 Dz * n RL 
szkolna kraj. 4 pr. z 94 80 35.80 
š 1908. 4 50 93 2 98.55 2935 
fz A 250 658 
dY. Losy, 
w. Krakowa po 34. (49 kur) 
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| Koronowa waluta. płacą żądają 
Palfy 40 zł m. WT 813 — 228 — 
Czerw. krzyża austr. tow. 10 zł.. 5175 5476 
Ozerw. krzyża węg. tow. 5 zł. . . 5040 3440 
Losy fund. Aroyks. Rudolfa 10 zł.. 6750 4350 
Salma 40 zł. m. k. . . . . . . 25450 364 60 
Pożyczka miasta Salzburga 30 mł. . 105—  ——. 
R. Akeye braków (za sztuką). 

Banku Anglo-Auetr. 340 kor. . 29235 #0026 
Feszt. Banku handl. 560 zł, . . . 3420— 3430 — 
Zakk. krad. dla handlu i przem. . 63690 65490 
Weg. Banku kredyt. 200 zł. 150 — 751— 
Dolno austr. tow. esk. 400 kor. 603 — be7 
Galie. banku A 200 zł. . . . . 608-- 610 

* „ dla han. i przem. 200 zł. 398- 402 — 
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 453 30 45 30 

„ Austro-wag. 1400 Kor. . 1780.— 1789 — 

„ ‚.Zwigsku (Unionbank) 200 zł. 548 35 649 25 
Ozeskiego banku związkowego 100 z}. 24550 245 50 
Zivnostenska banka 100 zł, 84425 244 75 


L. Akeye Przedziębiorstw transporiswyeh. 
Buk. kol. lok. ake. pierw. 200 . 400.— 420 


u Raf" akcya zakład 200 zł. 336— 420 
Kolei półn. ces. Yard. 1000 zł. mk. 5460— F5;0-. 


Kol. Lwów-Bałzec (akc. pier w.) 200 2. 460-- 404 
„ Lwöw-Ozern.-Jassy 200 28. 586 — 570 — 
„ Lwów - Klaparöw Jaworów lok. 

on „ 5 

Austr. Tom żegl na Dunaju 500 W. mk. 938 344 


M. Akeyo Przedsipbiorstw przemyslowych 


Tow. kopalń węgla w Brüx 100 zł. 730— 734 
Galic. karpackie maft. tow. 500 kor. 664 — 264 — 
Austr. tow. górnicze Alpine 100 mł, 6445 64676 
Prag. tow. żolazn. przem. 200 zł. . 3645 — 3568 — 


Bahodniag BU kor. 701 — 511 — 

Fursak, zers. tyioaiu.z. h frasków 37/5 60 374 50 

Tri. ław. Kas, wagle YẸ sh, 309 — 1 — 
KB Verzia 

Bertin za 100 ważek 5 br. — — e 

Lomdym ze 10 funt. szt. 4 pr 740: — 240 26 


Paryż za 106 franków, S5 27/ 2549 
Paterubarg zu 1 rubil Si, Ba. 25 75 254 — 
Niemieckie bil . . 21750 11779 
Włoskie barki . . . 95-05 95 20 
Fyanosckie heil . mamo a 
Bawajawokie 8 . Bea, 95˙85 a 
. d s i * b 
Dukat ssurrehl aoa a w je WSD kt8y 
Ansór-weg. 8 guld. sota mossie meme —— 
M-frankówka . „5 1807 
20-markewka . . 2339 23˙54 


Bossyjski półimperyał . . . . 
Niem. banknoty za 100 marok. 11745 117-65 
94:90 

252, 


Włoskie brzkzoty za 100 lir. . 
Badia WOZÓW oka « 
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Oferent winien na blankiecie na wła-| L. cz. E. 301/9 (5) (6053 2—3) 
ściwem miejscu podać nazwę kamieniołomu Na żądanie Mosesa Morgenthaua, szafa- 
lub szutrowiska i ofiarowaną cenę jednost- | rza w Wolicy hnizdyez., cdbedzie się dnia 
kową bez żadnych dopisków, wreszcie po- 29 czerwca 1909 o godzinie 9 przed połu- 
łożyć datę i podpisać oferte imieniem i na- | dniem w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
zwiskiem. rze Nr. 1, licytacya a) połowy realności obj. 

Oferty wnoszone być mają na każdy ilwh. 82 ks. gr. gminy Wolica hnizdycz. i b) 
kamieniołom lub szutrowisko osobno, jeżeliby į całej realności obj. IWh. 346 ks. gr. gminy 
zaś oferta obejmowała kilka kamieniołomów | Cueułowce. "m 
lnb szutrowisk, wtedy podać 'w niej należy Nieruchomości wystawione na licytacyę, 
ceny jednostkowe co do każdego kamienio- są ocenione ad a) na 143 kor. z czego na 
łomu lub szutrowiska osobno, elkowiem za- | ziemię przypada 75 kor. a na budynki 68 
twierdzenie ofert nastąpi bezwarunkowo we- | kor., zaś dożywocie na rzecz Sew:ka i Jewdo- 
dlug poszczególnych kamieniołomów lub szu- | chy Chomcij na 50 kor., ad b) na 1420 kor. 
trowisk. z czego na ziemię 420 kor. a na budynki 

Oferty nie sporządzone na blankietach | 1000 kor., zaś dożywocie na rzecz Wasyla 
urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek | Chomeija na 200 kor. 
dopiski, będą zwrócone oferentowi zaraz przez Najniższa cena wynosi 875 kor. 33 hal. 
komisye przeprowadzającą lieytacyę zaś pojz czego na 1/2 ciała hipot. lwh. 82 gm. Wo- 
terminie licytacyi oferty nie będą przyjmo- | lica hnizd. przypada 62 kor. a na całe ciało 
wane. hip. lwh. 346 ks. gr. gm. Cucułowce przy- 
pada 818 kor. 33 hal., poniżej tej ceny sprze- 
daz nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i inne odnoszące 
się do tych nieruchomości dexumenta, może 


L. IX. b. 15/14 09 (6055 2—8) 
Obwieszczenie. 

W celu oddania w przedsiębiorstwo do- 
stawy szutru na gościńce państwowe w sa- 
nockim okręgu budowniczym w latach 1910, 
1911 i 1912, odbędzie się dnia 8 lipca 1909 
w c. k. Starostwie w Sancku licytacya ofer- 


towa. 

Koszta fiskalne szutru w roku 1910 
dostawić się mającego wynoszą 47.542 kor. 
60 hal. za 5580 ms. 

Warunki przedsiębiorstwa przejrzane 
być mogą w godzinach urzędowych w wy- 
mienionem c. k. Starostwie, gdzie także w 
wyż oznaczonym dniu najpóźniej do godziny 
12 w południe wnoszone być mają oferty, 
sporządzone na blankietach urzędowych, któ- 
rych Starostwo bezpłatnie udzieli, a zaopa- 
trzone marką stemplową na 1 kor. i we wa- 
dyum wynoszące 5% kwoty fiskalnej z wy- 
rażeniem cen jednostkowych nie tylko cy- 
frami ale i literami. 


Z c. k. Namiestnietwa. 
Lwów, dnia 8 czerwca 1909. 


każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć w 
sądzie niżej wymienionym. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Żydaczów, dnia 22 maja 1909, 


L. cz. E. 2625,8, 182/9 (4) 
Edykt lieytaeyjny. 

Dnia 9 lipca 1909 o godz. 10 z rana, 
odbędzie się w biurze Nr. 6 sądu tutejszego 
licytacya całej realności lwh. 847 gm. Po- 
ronin 14/16 części realności lwh. 2193 gm. 
Zakopane. 

Powyższe realności oceniono na 880 
koron. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 521 kor. 

Warunki lieytacyjne i inne odnośne do- 
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 6. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Nowy Targ, dnia 18 maja 1909. 


(6089) 


sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy ! ślany, 


7 


L. cz. E. 431/9 (8) 
Edykt lieytaeyjny. 

Na żądanie dr. Józefa Radomyskiego, 
adwokata w Gorlicach jako zarządcy masy 
konkursowej firmy Meilech i M. Pinkas Lan- 
dau i tejże jawnych spólników, odbędzie się 
dnia 5 lipea 1909 o godzinie 9:30 przed po- 
łudniem w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 12 celem zrealizowania majątku tej- 
że masy konkursowej licytacya 26/336 czę- 
ści realności lwh. 247 ks. gr. gm. kat. Wy- 
sowa objętej, Zakład kąpielowy stanowiącej, 
wspomnianej wyżej masy konkursowej wła- 
snej wraz z przynależnościami, składającemi 
się z wanien łazienkowych, łóżek, materacy, 
krzeseł oraz innych przedmiotów w protoko- 
le oszacowania wyszczególnionych. l 

Nieruchomość ta wystawiona na lieyta- 
eye, jest oceniona na 6940 kor., przynale- 
znosei zaś na 290 kor. 

Najniższa cena wynosi 4826 kor. 66 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki lieytaeyjne i odnoszące sie 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły o- 
cenienia i t. d), może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo- 
wych w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 12. mę 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te- 
go rodzaju eo do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już 15 ine ee 

Te osoby, dla ktörych jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź L. ez. E. e H 758 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowania Wskutek y h 110 5 1 et 
lieytacyjnego powstang, zawiadamiane będą | |gng E. 74000 R w 194 6 t Nn 8 
o dalszych wydarzeniach tego postępowa- . 740/9 (4) sprzedan 2 a 
nia jedynie przez przybicie na tablicy są- | egen 1909 o godzinie 10 przed LE Ser im 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu w Sławnej w drodze publicznej licy 1 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- Ao jałówki, byczki, świnie, klacz 
FA ponor i © © Ad Przedmioty te można oglądać dnia 28 
4 C k. Są d powiatowy, Oddział V. czerwca 1909 między godziną 9 a 10 przed 

Gorlice, dnia 5 czerwca 1909. południem w Sławnej. ; 

i i C. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII. 


Zborów, dnia 16 czerwca 1909. 


(5991 3—3) ; zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszeze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
EZONE. 

Te osoby, dla któryeh jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkaja w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Tarnów, dnia 7 ezerwea 1909. 


L. ez. E. 189,9 (5) 
Edykt. 

Na żądanie Judy Eberstarka, odbędzie 

się w sądzie tutejszym dnia 25 czerwca 1909 

licytacya połowy realności lwh. 176 gminy 

Kalwarya. 

Cena szacunkowa wynosi 4071 koron 
77 hal. 

Najniższa cena wynosi 2714 kor. 51 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne i dokumenta mo- 
ma przejrzeć w tut. sądzie w biurze Nr. 21. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IH. 


Kałwarya, dnia 10 maja 1909. 


(6086) 


(6097) 


L. cz. E. 3864/8 (16) 
Edykt lieytseyjny. 

Dnia 20 sierpnia 1909 o godzinie 8 
przed południem sądzie tut. w Oddziele Nr. | 
III., odbędzie się licytacya realności w Ka- 
linowie 1. lwh. 682 z przynależnościami, 2. 
lwh. 321 i 686. 

Nieruchomości oceniono: ad 1. młyn 
amerykański z przynależnościami na 79.250 
kor., ad 2. grunta na 6506 kor. 24 hal. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi ad 1. 89.625 kor., ad 2. 
4337 kor. 49 hal. 


L. cz. E. 2088/9 (15) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Andrzeja Bauera, fabrykan- 
ta w Neumarkt a. d. Ibbs, zastąpionego przez 
adw. dr. Kramera w Wyżniey, odbędzie się 
dnia 9 lipca 1909 o godzinie 10 przed połu- 
dniem w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 6 lieytaeya 2/10 części realności lwh. 
11 gm. Kuty miasto Salmana lillingera wta- 
snych. Realność składa się z pareeli budo- 
wl:nej 243 o obszarze 3 ar. 20 m.? na któ- 
rej stei jednopiątrowy dom murowany. Dom 
w zupełnie dobrym stanie. 

Nieruchomość wystawiona na lieytacyę, 
jest ocenioną na kwotę 4840 kor. 

Najniższa cena wynosi 2420 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

„Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.), może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 8 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacys byłaby niedopuszezalna, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 
Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż 83. 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Kuty, dnia 1 czerwca 1909. 


(6027 2—3) 
(6087) 


| 

Warunki licytacyjne iinne odnośne do- 
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym 
w oddziele Nr. III. 

Tskie prawa, wohee których ziniej- 
sza licytagya byłaby niedopuszezalna, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
SZone. 

Je osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego poważną zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Sambor, dnia 24 maja 1909. 

! 


L. ez. E. 50/9 (9) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie c. k. uprzyw. galic. ake. 
Banku hipotecznego we Lwowie odbędzie się 
dnia 9 lipca 1909 o godzinie 10 przed po- 
łudniem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 15, licytacya majętności: 

a) Zwiernik górny i dolny Iwh. 170. 

b) Zwiernik sors. Dabrowczyzna czyli 
Krasuczyzna J. 171. 

e) Budyń lwh. 172 ks. tab. Tarnów 
obj. wraz z przynaleznoseiami, składającemi 
się z inwentarza żywego i martwego. 

Nieruchomości wystawione na licytacyę, 
oceniono ada) na 113.000 kor., ad b) na 
134.540 kor., ad e) na 144.160 kor., przy- 
należności zaś ad a) na 8114 kor. 

Najniższa cena wynosi ad a) 80.742 
kor., ad b) 89.693 kor., ad e) 96.106 kor., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do | 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.), może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 16. 

Tekie brawa, wobec 


(6122 1—2) 


L. cz. E. 477/9 (4) (6082) 

Dnia 13 lipca 1909 o godz. 9 rano 
w sądzie tut. w biurze Nr. 11, odbędzie się 
licytacya 1/4 części realności lwh. 126 ks. 
gr. gm kat. Kniażpol. 

Nieruchomość ta ocenions jest na 1094 
koron. 

Najniższa cena wynosi 730 koron. 

Warunki i dokumenta oglądać można 
w biurze Nr. 11. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Dobromil, dnia 2 czerwca 1909. 


L. ez. E. 1889/8 (15) (6090) 
Na żądanie Samuela Weissa z Przemy- 
slan, odbędzie się dnia 13 lipea 1909 o go- 
dzinie 9 przed południem w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. V. lieytacya: 


których niniej- 1. 1/6 części iwh. 569 gminy Przemy- 


„Gazeta Lwowska“ Nr. 187 z dnia 19 czerwca 1909. 


2. 1/12 części lwh. 570 gminy Prze- 
myślany, 

3. 1.6 czści lwh. 1086 gminy Przemy- 
ślany, 

4. 1/6 część lwh. 1987 gminy Przemy- 
ślany, 

5. 8/60 części lwh. 995 gminy Prze- 
myślany wraz z przynależnościami. 

Nieruchomości wystawione na licytacyę, 
są ocenione: a) na 647 kor., b) na 15 kor., 
3. na 225 kor., 4. na 408 kor., 5. na 612 
koron. 

Najniższa cena wynosi: ad 1. 481 kor. 
34 hal., ad 2. 10 kor., ad 8. 150 kor., ad 
4. 272 kor., ad 5. 408 kor., poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruesomosei dokumenta, może każdy 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. V. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieyiaeya byłaby niedopuszezalną. należy zgło- 
sić się do sądu najpóźniej przy wyznaconym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tege 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lut 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postepo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamian 
będą o dalszych wydarzeniach tego poste 
powania jedynie przez prcybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sadu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Przemyślany, dnia 15 kwetnia 1909. 


L. ez. E. 1904/9 (9) 
Edykt lieytaeyjny. 

Na żądanie Herscha Weissbroda w Tar- 
nopolu, odbędzie się dnia 14 lipca 1909 o 
godzinie 11 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 27 w Tarnopolu 
lieytaeya 1. realności obj. lwh. 371 gm. Iwa- 
czów dolny, składającej się z pgr. lk. 630/1, 
8. realności obj. Iwh. 274 tejże gminy, skła- 
eającej się z pbud. lk. 81 i z pgr. llk. 301, 
796, 1022, 1297/1, 1021/2. 

Nieruchomości te wystawione na lieyta- 
cyę, są ocenione ad a) na 1200 kor., ad b) 
na 3940 kor. 

Najniższa cena wynosi ad a) 800 kor., 
ad b) 2626 kor. 67 hal., poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki lieytaeyjne, które się zatwier- 
dza i odnoszące się do tych nieruchomości do- 
kumenta (wyciąg tabularny, wyciąg katastral- 
ny, protokoły ocenienia i t. d.) może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 39. 

Fakie prawa, wobec których ziniej- 
sza lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszeze- 
uia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
SZODe. 

Fe osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nis licytacyjnego powstaną, zawiadamisne 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przvbieie na tablicy sa. 
dowej, jeśli nie wieszkają w ckręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż sę- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibi» 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Tarnopol, dnia 1 czerwca 1909. 


(6099) 


L. cz. E. 399/9 (5) (6096) 
Edykt. 

Dnia 20 lipca 1909 o godzinie 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 10, odbędzie się licytacya real- 
ności obj. Iwh. 368 Romanowesioło wraz z 
przynależnościami. 

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę jest ocenioną na 350 kor. 

Najniższa cena wynosi 233 kor. 32 
hal., poniżej tej ceny sprzeda nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod- 
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy- 
mienionym w biurze Nr. 10. p 

Takie prawa, wobee których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądn najpóźniej przy wyznacze- 
nym terminie lieytacyjnym, inaczej roszeze- 
nia tego rodzaju eo do samej nieruchomosci 
nie mogłyby być już ze szutkiem podno- 
SOG. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postepo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
bedą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wanig jedynie przez przyticie na tablicy s3- 
dowej,jesli nie mieszkają w okręgu sądu ni- 


żej wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Zbaraż, dnia 7 czerwca 1909, 


L. cz. E. 972/9 (4) 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 10 lipea 1909 o godzinie 9 przed 
południem, odbędzie sie w biurze Nr. 8 są- 
du tutejszego licytacya realności w Klekoto- 
wie wyk. hip. 83. 

Realność tę (pre. bud. i dom z przy- 
należnościami) oceniono na 2580 kor. 

Najniższa cena niżej której sprzedaż nie 
nastąpi, wynosi 1800 kor. 

Warunki lieytaeyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej- 
szym w biurze Nr. 9. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postepo- 
wania licytacyjnego powstaną, rawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniaci: tego postę- 
powania jedynie przez przybieie na tablicy 
Sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Brody, dnia 81 maja 1909. 


(6128) 


Upadłości 

L. cz. 8. 8/7 (182) (6123) 

W konkursie Mojżesza Scherznika z 
Tarnopola wyznacza się audyencyę do roz- 
prawy celem ustalenia roszczeń zawiadowcy 
masy na dzień 22 czerwca 1909 o godzinie 
4 po południu w e. k. sądzie obwodowym 
w Tarnopolu w biurze Nr. 22. 

Na tę audyencyę zaprasza się wierzy- 
cieli konkursowych. 

Tarnopol, dnia 2 ezerwea 1909. 

Komisarz konkursowy. 


Konkursa. 


L. 73867/II. (6004 3—8) 
Konkurs. 

Na posadę ekspedyenta przy e. k. urzę- 
dzie pocztowym w Rauchersdorfie z pobora- 
mi 3 klasy 6 stopnia i ryczałtem 504 kor. 
rocznie na służącego. 

Podanie należy wnieść najpóźniej do 
25 czerwca b. r. do e. k. Dyrekcyi poczt i 
telegrafów we Lwowie. 

Z c. k. Dyrekcyi poczt i telegrafów dla 
Galicyi. 
Lwów, dnia 13 ezerwea 1909. 


L. Prez. 8375 (6008 2—3) 
Konkurs. 

Na posadę radcy sądu krajowego jako 
naczelnika sądu, ewentualnie na posadę sę- 
dziego powiatowego jako naczelnika sądu w 
Nowym Targu, lub w innym sądzie powia- 
towym, rozpisuje się konkurs z terminem do 
5 lipea 1909. 

Podania wnosić należy w przepisanej 
drodze służbowej do Prezydyum sądu obwo- 
dowego w Nowym Sączu. 

Prezydyum c. k. sądu krajowego 

wyższego. 

Kraków, dnia 14 czerwca 1909. 


L. Prez. 8504 
Konkurs. 
Celem obsadzenia opróżnionej przy Od- 
dziale rachunkowym Sądu krajowego wyższe- 
go w Krakowie posady asystenta rachunko- 
wego w XI. klasie rangi rozpisuje się kon- 
kurs z terminem do 7 lipca 1909. 
Należycie udokumentowane podania na- 
leży wnosić w drodze przepisanej do Prezy- 
dyum sądu krajowego wyższego w Krakowie. 
Wymogiem uzyskania tej posady jest 
złożenie egzaminu dojrzałości i egzaminu 
7, rachunkowości państwowej. 
Prezydyum Sądu wyższego. 
Kraków, dnia 15 czerwca 1909. 


(6009 2—3) 


Wyroki prasowe. 


Zl. 132 (5918) 

Das k. k. Landes⸗ als Preßgericht in 
Trieſt hat mit der Erkenntniſſe vom 6 Juni 
1909, br. IX. 86/9, die Weiterverbreitung Der 
Nummer 22 der Zeitſchrift: „La Tribuna illu- 
strata“ vom 30 Mai 1909 nach § 65 a St. 
G. verboten. 


Im Ramen Seiner Majeſtät des Kaiſers! 

Das k. k. Landesgericht Wien als Preß⸗ 
gericht hat mit dem Erkenntuiſſe vom 7 Juni 
1909, Pr. XXXV. 149 9/8, auf Antrag der k. k. 
Staatsanwaltſchaft erkannt, daß der Inhalt der 
Nummer 11 der periodiſchen Druckſchrift: 
„Wohlſtaud für Alle“, 2. Jahrgang, vom 7 Juni 
1909 J. in dem Artikel: „Staat und Steuern“ 
durch die Stelle von „Denn das bſterreichiſche“ 
bis „iſt zu Ende“ (Seite 1, Spalte 1 und 2); 
II. in demſelben Artikel durch die Stelle von 
„Was ſind denn eigentlich“ bis „Viertelhun⸗ 
dertmillion“ (Seite 1, Spalte 2 und 3); III. 
in demſelben Artikel durch die Stelle von „Wir 
kommuniſtiſchen“ bis „freien Gemeinſchaft“ (Seite 
1, Spalte 3 und Seite 2, Spalte 1); IV. in 
dem Artitel: „Die Urſachen einer Niederlage“ 
durch die Stelle von „haben wir in“ bis 
„Aktion“ (Seite 2, Spalte 1); V. in dem Ar⸗ 
tikel: „An meine Brüder“ durch die Stelle von 
„Und anſtatt vom“ bis „ſoviel gekoſteſt hätte“ 
(Seite 4, Spalte 2); VI. in demſelben Artikel 
durch die Stelle von „Nur in deiner ſozialen“ 
bis werdet ſie betatigen“ (Seite 4, Spalte 3); 
VII. in dem Artikel: „Sozialdemokratie oder 
Marxismus?“ durch die Stelle von „für den 
Anarchismus“ bis „der diverſen Parteien“ 
(Seite 4, Spalte 3 und Seite 5, Spalte 1); 
VIII. in demſelben Artikel durch die Stelle von 
„Nur die“ bis „Menſchen“ (Seite 5, Spale 2); 
IX. in demſelben Artikel durch die Stelle be⸗ 
ginnend nach den Worten „wandelnde Taten⸗ 
loſigkeit“ endend mit „und Ausbeutung“ (Seite 
5, Spalte 3); X. in dem Artikel: „Crinnerun⸗ 
gen aus der radikalen Arbeiterbewegung Oſter⸗ 
reichs“ durch die Stelle von „die einzige Ga⸗ 
rantie“ bis „Propaganda“ (Seite 4, untere 
Spalte 2); XI. in demſelben Artikel durch die 
Stelle von „Die nachſtehenden“ bis „Argumen⸗ 
tation findet“ (Seite 4, untere Spalte 2); XII. 
in demſelben Artikel durch die Stelle von „nach 
dem erſten“ bis „der Tat einſchließe“ (Seite 4, 
untere Spalte 2 und Seite 5, untere Spalte 
1); XIII in dem Artikel: „Oſterreich“ duchr 
die Stelle von „Solcher Glauben“ bis „Kom⸗ 
munismus — Anarchismus“ (Seite 7, Spalte 
1); XIV, in dem Artikel: „Italien“ durch die 
Stelle von „Er betraut“ bis „Generalſtreik“ 
(Seite 8, Spalte 1); XV. in dem Artikel: „Ve⸗ 
reinigte Staaten“ durch die Stelle von „Kurz 
geſagt“ bis „unmoglich machen wird“ (Seite 8, 
Spalten 2 und 3, und zwar; ad I. das Ver⸗ 
gehen nach Artikel III. des Geſetzes vom 17 
Dezember 1862, R. G. Vl. Nr. 8 ex 1863, 
und das Vergehen nach § 300 St. G., ad II., 
III. und XV. das Berbrechen nach § 65 a St. 
G., ad II. und VII. das Vergehen nach § 302 
St. G. ad III., IV., V., VI., VII., VIII., IX., 
X., XII., XIIL, XIV., das Vergehen nach $ 
305 St. G. begründe, und es wird nach § 493 
St. P. O. das Verbot der Weiterverbreitung die⸗ 
ſer Druckſchrift ausgeſprochen, die von der k. k 
Staatsanwaltſchaft verfügte Beſchlagnahme nach 
§ 489 St. P. O. beſtätigt und nach $ 37 P. 
G. auf die Vernichtung der ſaiſierten Exemplare 
erkannt. 

Wien, am 7 Juni 1909. 


Im Namen Seiner Majeſtät des Kaiſers! 

Das k. k. Landesgericht Wien als Preß⸗ 
gericht hat mit dem Erkenntniſſe vom 7 Inni 
1909, Pr. XXXV. 150,9, 3, auf Antrag der k. k. 
Staatsanwaltſchaft erkannt, daß der Inhalt der 
Nummer 38 der perioviſchen Druckſchrift: „Der 
Blitz“, 2 Jahrgang (ohne Datum), und zwar: 
I. durch die ın dem Artikel: „Die neuen Steu⸗ 
ern und die Teuerung“ enthaltene Stelle von 
„Bei der Perſonaleinkommenſteuer“ bis „ſanktio⸗ 
nierte“ (Seite 3, Spalte 2); II. in demſelben 
Artikel durch die Stelle von „Der Staat dage⸗ 
gen“ dis „Knochen zu ſaugen“ (Seite 3, Spalte 
2 und Seite 4, Spalte 1); III. in dem Feuille⸗ 
ton: „Aus dem Leben eines ſüßen Mädels“ 
durch die Stelle bon „zum letzen Male“ bis 
„gefühlt hätten“ (Seite 6, Spalte 2); IV. in 
dem Artikel: „Die Antialkoholbewegung“ durch 
die Stelle von „Am gemeinſten“ bis „zuzn⸗ 
wenden“ (Seite 11, Spalte 2) ad L, II. und 
IV. das Vergehen nach $ 300 St, G., ad II. 
überdies das Berbrechen nach § 65 a St. G. 
und ad III. das Vergehen nach § 516 St. ©. 
begründe, und es wird nach § 493 St. P. 
O. das Verbot der Weiterverbreitung dieſer 
Druckſchrift ausgeſprochen, die von der k. k. 
Siaatsanwaltſchaft verfügte Beſchlagnahme nach 
$ 489 St. P. Q. beſtatigt, und nach $ 37 
Pr. G. auf die Vernichtung der ſaiſierten Crem- 
plare erkanut. 

Wien, am 7 Juni 1909. 


Das k. k. Landes⸗ als Preßgericht in 
Trieſt Jat mit dem Erkenntniſſe vom 5 Juni 
1909, Pr. IX. 859, die Weiterverbreitung der 
Nummer 57 des Witzblattes: „La Coda del 
Diavolo“ vom 3 Juni 1909 wegen der Stellen 
von „San Giusto, te capissi“ bis „porta tin 
i stivai“ und bon „Un giorno te capissi“ 
bis „che ogi.. rinega Śpiritello* des Ge⸗ 
dichtes: „La ttoria de San Giusto, Martire 
triestin“ nach § 303 St. G. verboten. 


Das k. k. Kreis⸗ als Preßgricht in 
Trient hat mit Erkenntniſſe vom 7 er 
Pr. 40,9, bie Weiterverbreitung der Nummer 
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22 der Zeitſchrift: „L'Avvenire del Lavora- Illuſtration und „Prazska specialita“ ſamt vom 17 Dezember 186%, R. G. Bl. Nr. 8 
Illuſtration nach $ 300, 302, 491 und 493 ex 1863, verboten. 


tore“ vom 3 Juni 1909 wegen der Artikel: 
„Per i educazione proletaria“ in der Stelle 
von „Regal sangue“ bis „capostipite di re!*; 
„Spunti ed appunti“ von „Una vera fan- 
ciulla* bis „rilaseia il diploma“; „Medaglio- 
ni borghesi. Il magistrato“ von „Mentre 
aspettavo“ big „siadaco e dal prete“ und 
von „Ob Giustizia sceadi“ bis „portassero 
la maschera?“ nach § 302 nnd 303 St. G. 
verboten. 


Das k k. Kreiz- als Preßgericht in 
Budweis hat mit dem Erkenntniſſe vom 7 
Juni 1909, Pr. 37/9, die Weiterverbreitung 
der Nummer 43 der Zeitſchrift: „Jihoceske 
Ohlasy“ vom 5 Juni 1909 wegen des Artikels: 
„Litanie ceskeho eloveka — Za nove dane 
a davky“ nach § 65 a St G. verboten. 


Das k. k. Landes⸗ als Preßgericht in 
Brünn hat mit dem Erkenntniſſe vom 8 Juni 
1903, Pr. J. 40,9, die Weiterverbreitung der 
Nummer 6 der Zeitſchrift: „Nove Smery“ 
(ohne Datum) wegen der Stelle von „Poro- 
vsejme! Stet nas“ bis „kazdy sam“ des 
Leitartikels: „Otazka chudiny“ nach § 63 St. 
G. verboten. 


Das k. k. Kreis⸗ als Preßgericht in 
Neutitſchein hat mit dem Erkenntniſſe vom 
7 Juni 1909, Pr. V. 18/9, die Weiterverbrei⸗ 
tung der Nummer 45 der Zeitſchriſt: „Duch 
casu“ vom 5 Juni 1909 wegen der Stellen 
von „prijel k nam“ bis „a zili“, von „dozve- 
deti se“ bis „na druhe strane“ und von 
„A pateri“ big „klerikalni rejdy“ des geni- 
lletons „J. S, Machar v Mor. Ostrave“ nach 
122 b 303 St. ©. verboten. 


Das k. k. Keeis⸗ als Preßgericht in Ol⸗ 
mig hat mit dem Erkenntniſſe vom 7 Juni 
1909, Pr. 57/9, Weiterverbreitung der Num⸗ 
mer 23 der Zeitſchrift: „Brüner Deutſche Zei⸗ 
tung“ vom 6 Juni 1909 wegen des Artikels: 
„Volkswirtſchaftliches. Czechiſche Maſchinenfa⸗ 
briken“ nach § 302 St. G. verboten. 


Das k. k. Kreis⸗ als Preßgricht in Olmütz 
hat mit dem Erkenntniſſe vom 7 Juni 1909, 
Pr. 58,9, die Weiterverbreitung der Nummer 
23 der Zeitſchrift: „Deutſches Nordmährerblatt“ 
vom 6 Juni 1909 wegen des Artikels: „Volks⸗ 
zwirtſchaftliches. Czechiſche Maſchinenfabriken“ 
nach $ 302 St. G. verboten. 


Zl. 133 (5955) 

Das k. k. Kreis⸗ als Preßgericht in 
Trieut hat mit dem Erkeuntniſſe vom 7 Juni 
1909, Pr. 41/9, die Weiterverbreitung der unbe⸗ 
kaunt wo iu Jalien hergeſtellten Anſichkskarte 
mit der Inſchriſt: „Un saluto dall Italia“ und 
der Nummer 7553/5, darſtellend einen lächeln⸗ 
den jungen Schützen mit Verſaglierihut, welcher 
die dreifarbige italieniſche Fahne nicht allein 
über die ganze geographiſche Landkarte Italiens 
ſchützend ausbreitet, ſonderu auch über ſämtliche 
italieniſchen Provinzen Oſterreich-Ungars (Süd⸗ 
Tirol, Trieſt, Fiume), welche durch keine Gren⸗ 
zen von Italien geſchieden ſind und daher als 
bereits zu demſelben gehorig erſcheinen nach $ 
58 e und 59 c G. St. verboten. 


Das k. k. Kreis⸗ als Preßgericht in 
Feldkirch hat mit dem Erkenntniſſe vom 9 Juni 
1909, Pr. 14/9, die Weiterverbreitung der Num⸗ 
mer Sl der Zeitſchrift: „Tagesanzeiger, Vorarl⸗ 
berger Sonn ags⸗Zeitung“ vom 5 Juni 1909 
wegen der Stelle von „Und ſolche Wunderer⸗ 
zählungen“ bis „geſteckt zu werden“ des Arti⸗ 
kels: „Vom neueſten Heiligen“ nach § 303 
St. G. verboten 


Das k. k. Landes⸗ als Preßgericht in Prag 
hat mit dem Erkeuntniſſe vom 8 Juni 1909, 
Pr. I. 449/9, die Weiterverbreitung der Nummer 
36 der Zeitſchrift: „Vinohradsky, Zizkovsky 
ete. Obzor, neodvisly pokrokovy list“ vom 5 
Juni 1909 wegen der Stelle von „Profesor 
Bertl, milacek vsech studujicich* bis „na 
prazske ulice“ und von „Pro tento vyrok 
byl“ bis „ku zodpovednosti* des Artikels: 
„Rektor Cech a Cesti poslanci“; von „Bylo 
mnoho lidi“ bis „neni pochuti des Artikels: 
„Odrazeny utok“ nach $ 65 a, 491 und 498 
St. G. ſowie gemäß Artikel V. des Geſetzes 
vom 17 Dezember 1862 R. G. BL Nr. 8 ex 
1863, verboten. 


Das k. k. Landes⸗ als Preßgericht in 
Prag hat mit dem Erkenntniſſe vom 9 Juni 
1909, Pr. I. 450.9, die Weiterverbreitung der 
Nummer 25 der Zeitſchrift: „Humoristieke Li- 
sty“ ai 1909 wegen der Stelle von „Prisla 
na ten dopis“ bis „mame Bertly?“ des Ar⸗ 
tikels: „Prisel karny dopis shora* und der 
Artikel; „Pokrok ceske techniky“; „Zupak“ 
ſamt Illuſtration; „Hrdina s cereviskou“ ſamt 


St. ©. ſowie gemäß Artikel V. des Geſetzes 
vom 17 Dezember 1862, R. G. Bl. Nr. 8 
ex 1863, verboten. 


Das k. k. Kreis⸗ als Preßgericht in 
Ehrudim hat mit dem Erkenntniſſe vom 8 Juni 
1909, Pr. 27/9, die Weiterverbreitung dr Num⸗ 
mer 29 der Zeitſchrift: „Samostatne Smery“ 
vom 5 Juni 1909 wegen der Stelle von „Dr. 
Freyer“ bis „jasne ukazuji* des Artikels: 
„Zacatek a — konec“ nach $ 300 St. G. ver⸗ 
boten. 


Das k. k. Kreis⸗ als Preßgericht in Ehru⸗ 
dim hat mit dem Erkenntniſſe vom 8 Juni 
1903, Pr. 28,9, die Weiterverbreitung der Num⸗ 
mer 23 der Zeitſchrift: „Neodvisle Listy“ 
vom 5 Juni 1909 wegen der Stellen von „Kri- 
sus chtel zde" bis „na zemi“ und von „A 
dnes neni“ bis „a nenavisti“ des Artikels: 
„Veena vojna“ uach $ 302 St. ©. verboten. 


* 


Das k. k. Kreis⸗ als Preßgericht in Kö- 
niggrätz hat mit dem Erkenutniſſe vom 9 Juni 
1908, Pr. IV 25/9, die Weiterverbreitung der 
Nummer 3 der Zeitſrift: „Nove Hiasy Pokro- 
ku“ vom 5 Juni 1909 wegen der Stellen von 
„V cisle 17 „Hlasu Pokroku“ prokazal* bis 
„Kralove dvorskou nemecko-zidovskou men- 
sicsu“, von „Ale sere dne jste zklamal* bis 
„mladoce-ko-Klerikalni komisnosti sbirali“ 
und von „Zacal jste tedy stihst“ bis „od teto 
doby uplne nemozuy“ des Artikels; „Pane 
Cosany!“ nach $ 300 St. G. verboten. 


Das k. k. Kreis: als Preßgericht in 
Teſchen hat mit dem Erkenntuniſſe vom 9 Juni 
1909, Pr. VIII. 17/9, die Weiterverbreitung der 
Nummer 126 der Zeitſchrift; „Ostravsky den- 
nik“ vom 5 Juni 1909 wegen der Stellen von 
„Klerikalism — tot nepritel“ bis „otrevova- 
teli cesstvi“, von „Lide, kteri“ bis „kramari 
a nadavaji“ und von „Rimsky klerikalismus“ 
bis „tomto svete“ des Artikels: „Bojujte proti 
klerikalismu!* nach $ 308 St. G. verboten. 


Das k. k. Landes» als Preßgericht in 
Czernowitz hat mit dem Erkenntniſſe vom 9 Juni 
1909, Pr. I. 23/9, die Weiterverbreitung der 
Nummer 34 der Zeitſchrift: „Patria“ vom 6 
Juni 1909 wegen der Notiz: „Adunares stu- 
dentimei romane din Cernaut la 3 Junie a. 
c.“ in der Stelle von „Studintimea romana...“ 
bis „machinatiuni revoltstosre“ nach $ 800 
St. G. verboten 


Zl. 134 (6007) 
Im Namen Seiner Majeſtät des Kaiſers! 
Das k. k. Landesgericht Wien als Preß⸗ 
gericht hat mit dem Erkenntniſſe vom 11 Juni 
1909, Pr. XXXV. 154/9,3, auf Antrag der 
k. k. Staatsanwaltſchaft erkannt, daß der Inhalt 
der Nummer 128 der periodiſchen Druckſchrift: 
„Delnieke Listy“ vom 8 Juni 1909 durch 
die Überſchriſt des auf Seite J, Spalte 2 und 3 
abgedruckten Artikels, beginnend mit dem Worte 
„Vykoristovani“ das Verbrechen nach 63 St. 
G. begründe, und es wird nach § 493 St. 
P. O. das Verbot der Weiterverbreitung dieſer 
Druckſchrift ausgeſprochen, die von der k. k. Staats⸗ 
anwaltſchaft verfügte Beſchlagnahme nach § 489 
St. P. O. beſtätigt und nach § 37 Pr. G. auf 
die Vernichtung der ſaiſierten Exemplare er⸗ 
kannt. 
Wien, am 11 Juni 1909. 


Das k. k. Landes⸗fals Preßgericht in Prag 
hat mit dem Erkenntniſſe vom 13 Juni 1909, 
Pr. I. 451,9, die Weiterverbreitung der Num⸗ 
mer 23 der Zeitſchrift: „Zar“ vom 10 Juni 
1909 wegen der Stelle von „To je jejich“ bis 
„zakon schvalit“ des Artikels: „Uete vsechny 
naoody“ ; des Artikels: „Jeste nikdy nebyla 
spravedliva myslenka znicena pronasiedova- 
nim“; vou „Posilhavajice“ bis „dobre zaziti“ 
des Artikels: „Dobre zaziti“ und des Artikels: 
„Civilni lista“ nach § 63 und 300 St. G. 
verboten. 


Das k. k. Landes⸗ als Preßgericht in 
Prag hat mit dem Erkenntniſſe vom 11 Juni 
1909, Pr. I. 455/9, die Weiterverbreitung der 
Nummer 12 der Zeitſchrift: „Cesky Urednik“ 
vom 12 Juni 1909 wegen der Stellen von „Ne- 
vynasejme svoje snahy po organisovani svych 
nakupu“ bis „tu zvelebovaly a povznasely*, 
von „To se stava pravidelne zejmena“ bis 
„Seznama proste vynecha* des Artikels: „Or- 
gsnisujme svoje nakupy“ nach $ 302 St. G. 
verboten. 


Das k. k. Landes⸗ als Preßgericht in 

rag hat mit dem Erkenntniſſe vom 11 Juni 
1909, Pr. I. 454/9, die Weiterverbreitung der 
Nummer 13 der Zeitſchrift: „Karikatury“ vom 
10 Juni 1909 wegen des Artikels; „Antimili- 
tariste v kasarnach“; des Gedichtes: „8 In- 
validuvi* nach $ 3900, 491 und 493 St. G. 
ſowie gemäß Artikel V. und IX des Geſetzes 


i 
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Das k. k. Landes» als Preßgericht in Prag 
hat mit dem Erkeuntniſſe vom 11 Juni 1909, 
Pr. I. 451 9, die Weiterverbreitung der nichtpe⸗ 
riodiſchen Druckſchrift: „Knihovna Volne My- 
slenky. Svazek XIV. Klerikalism po strance. 
hospodarske. Podava Theodor Ostry. V Pra- 
ze, 1909. Nakl-dem VolneMysleuky“ Tiskem 
Dyk & Ryba ve Vrsovicich. wegen der Stellen 
von „Akratka tyto obrovske sumy“ bis „ne- 
vyuzıl® (Seite 15), von „Tisice a tisice sil“ 
bis „telesne ubiji* (Seite 17) und von „Ma- 
me za to“ bis „Na straz* (Seite 21—22) 
nach $ 302 St. G. verboten. 


Das k. k. Landes⸗ als Preßgericht in 
Prag hat mit dem Erkenntniſſe vom 11 Juni 
1909 Pr. I. 453/9, die Weiterverbreitung der 
Nummer 5 der Zetſchrift: „Ceska Demokraeis“ 
vom 8 Juni 1909 wegen der Stellen von „Tento 
byrokraticko centralisticky stat“ bis „jest 
statem“, von „Zeme koruny ceske“ bis „a 
politiekem“ des Artikels: „Finaneni predlo- 
hy“; von „Nevystib!“ bis „kritieky uvazo- 
vati“, von „S uhorovitou* bis „jakeho za- 
sluhoval“, von „Proto take koruna“ bis „otre- 
seneho statu“ und von „S takovou snemo- 
vnou* bis „kamarile dvorske“ des Artikels: 
„Liste Politicke* nach $ 65 St. G. verboten. 


Das k. k. Rreiz- als Preßgericht in 
Reichenberg hat mit dem EA 5 11 
Juni 1909, Pr. 30,9, die Weiterverbreitung der 
Nummer 24 der Zeitſchrift: „Deutſche Arbei ⸗ 
terſttimme“ vom Juni 1909 wegen der Stelle 
von „Trotz aller Predigt“ bis „reelle Steuer⸗ 
träger feid” des Artikels; „Roſenthal I. Teil 
(Alarm) nach § 302 St. G. verboten. 


Das k. k. Landes als Preßgericht in Brünn 
hat mit dem Erkenntniſſe vom 11 Juni 1909, 
Pr I. 429, die Weiterverbreitung der Nummer 
156 der Zeitſchrift: „Rovnost“ vom 10 Juni 
1209 wegen des ganzen Artikels: „Bozi telo“ 
nach § 303 St. G. verboten. 


Das k. k. Landes⸗ als Preßgericht in 
Brünn hat mit dem Erkenntniſſe 135 1 Jun 
1909, Pr. I. 41,9, die Weiterverbreitung der 
Nummer 23 der Zeitſchrift: „Vorwärts“ vom 
9 Juni 1909 wegen des Artikels: „Eine finn- 
reiche Rekrutendemonſtration“ nach § 305 
St. G. verboten. 


Rozmaite obwieszczenia, 


L. ez. Vr. 322/8 (21) (6001 3—3) 
Ogłoszenie. 
Stanislaw Kamiński syn Macieja i Ma- 

ryi, urodz. w Sulimowie, zamieszkały w Wa- 
rężu wsi, lat 32 rel. rz. kat. żonaty, zaro- 
bnik, skazany został ts. wyrokiem zaocznym 
z dnia 20 styeznia 1909 Vr. 322/8 (19) za 
zbrodnię oszustwa z $ 197 199a. u. k. na 
karę więzienia przez 6 tygodni. Z powodu nie- 
obecności oskarżonego, ogłasza się ten wy- 
rok publicznie po myśli $ 424 p. k. 

C. k. Sąd krajowy karny, Oddz. III. 

Lwów, dnia 7 czerwca 1909. 


L. ez. O. 11. 146/9 (2) (6042 2—3) 
Edykt. 

Przeciw niewiadomemu z miejsca po- 
bytu Janowi Dąbkowi, wniesiony został do 
c. k. sądu powiatowego w Leżajsku przez 
Jana Skowronka rolnika w Ożannie pozew 
o zapłatę 1000 kor. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyeneye na dzień 24 czerwca 1909. 

Celem strzeżenia praw pozwanego Jana 
Dąbka ustanawia się kuratorem Jana Dąbka 
rolnika w Giedłarowy, który to kurator za- 
stępywać będzie pozwanego w niniejszej spra- 
wie na jego koszt i niebezpieezenstwo, do- 
póki on w sądzie się nie zgłosi, lub pełno- 
mocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 


Leżajsk, dnia 14 czerwca 1909. 


(6057 2—3) 
Ogłoszenie. 

Dnia 12 czerwca 1909 wpisano na li- 
stę adwokatów dr. Mojżesza Kanera z sie- 
dzibą we Lwowie. Konkurs do majątku 
adwokata dr. Joachima Bindera w Tarnopo- 
lu zniesiono i wpisano go na liste adwoka- 
tów z siedzibą w Mielnicy. Zamiar przesie- 
dlenia się zgłosili adwokat dr. Damian Sa- 
wczak z Borszezowa do Lwowa, adwokat 
Emanuel Jakubiczka z Delatyna do Tłuste- 
go i adwokat dr. Maurycy Goldberg ze Lwo- 
wa do Brodów. 

Z Wydziału Izby adwokatów. 


Lwów, dnia 12 czerwca 1909. 


L. ez. III. 84/86 (8) (6015 2—3) 
I dy kt. 

W sprawie indemnizacyjnej dóbr Sło- 
bódka leśna przechowaną jest w tusadowym 
Urzędzie depozytowym od roku 1876 część 
kapitału wynagrodzenia za zniesione powin- 
ności poddańcze w dobrach Słobódka, ulo- 
kowanego obeenie na książeczki wkładkowe 
Kasy oszezędności miasta Kołomyi Nr. 14238 
na 442 kur. 89 hal. i Nr. 14658 na 64 kor. 
2 hal. 

Wzywa się uprawnionych dr. Franei- 
szka Raucha, Feliksa Raucha, Jana Raucha 
i Maryę z Rauchów Romaszkan, aby w prze- 
ciągu 1 roku 6 tygodni i 8 dni liezge od 
trzeciego ogłoszenia edyktu w „Gazecie Lwo- 
wskiej* do podjęcia tych depozytów się zgło- 
sili i prawa swe należycie wykazali, w prze- 
ciwnym bowiem razie depozyta te za bez- 
wartościowe uznane będą i przypadną na 
rzecz c. k. Skarbu Państwa. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Kołomyja, dnia 8 maja 1909. 


L. cz. C. IV. 176/9 (1) (6092) 
Edykt. w, 

Przeciw Janowi i Wojciechowi Zuez- 
kom, których miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do tut. sądu przez Franei- 
szka Midurę pozew o 726 kor. 80 hal. 

Na podstawie pozwu wyznaczono roz- 
rozprawę na 24 czerwca 1909 o godzinie 9 
rano. , 

Ustanowiony celem strzezenia praw 
nieobecnych kurator dr. Uiberall adwokat w 
Strzyżowie zastępować będzie nieobecnych 
w rzeczonej sprawie na ich koszt i niebez- 
pieczeństwo, dopóki oni w sądzie nie zgło- 
szą, lub pełnomocnika nie zamianują. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Strzyżów, dnia 23 maja 1909. 


— 


L. cz. C. I. 129/9 (1) "m (6095) 

Przeciw nieznanemu z miejsca pobytu 
Wasylowi Hudyma wniósł Izrael Hersch Po- 
powcer pozew o zniesienie „współwłasności 
realności Iwh. 20, 21, 142 i 144 gm. Pań- 
kowee. 

Rozprawa odbędzie się dnia 26 czer- 
wca 1909; pozwanego zastąpi kurator Mar- 
ein Mojseowicz, notaryusz w Zalozeach. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Załoźce, dnia 25 maja 1909. 


L. ez. C. TV. 157/9 (1) 
E d y K t. 

Przeciw Janowi Dudkowi, ktörego miej- 
sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do ts. sądu przez firmę Sumpera i Pelza w 
Rzeszowie pozew o 205 kor. 30 hal. 

Na podstawie pozwu wyznaczono roz- 
prawę na 28 czerwca 1909 o godzinie 9 
rano. 

(elem strzeżenia praw nieobecnego 
ustanowiono dr. Schornsteina adwokata w 
Strzyżowie kuratorem, który zastępywać bę- 
dzie nieobeenego w rzeczonej sprawie na je- 
go koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w 
sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Strzyżów, dnia 27 maja 1909. 


(6098) 


L. d. h. 1110/9 (6002) 
d y kt. 

C. k. Kierownietwo budowy kolei zel. 
we Lwowie wniosło po myśli $ 19 ustawy 
z 19 maja 1874 1. 70 Dz. p. p. podanie a 
przedsięwzięcie dochodzeń w celu zbadania 
gruntów dodatków zajętych pod e. k. kolej 
państw. Arcyksięcia Albrechta, tudzież linii 
Lwöw-Stryj, w obrębie gmin kat. Sygnió- 
wka, Skniłów, Zimnawódka i Basiówka, oraz 
0 wyłączenie tych gruntów z posiadłości po- 
przednich właścicieli, wydzielenie i odpisa- 
nie ich z dotychezasowych ciał hipotecznych 
l wpisanie w stanie wolnym od ciężarów 
hipotecznych, częścią do księgi kolejowej 
wyż podanej linii, częścią jako urządzona 
przez e. k. Zarząd kolejowy komunikacya do 
kompleksu dobra publicznego, lub też na 
rzecz pojedynczych stron interesowanych, 
które to podanie jako też załączniki tegoż 
mogą być w tutejszym sądzie biuro Nr. VI. 
przejrzane w godzinach urzędowych przez 
każdego interesowanego. 

Niniejszym edyktem wzywa się w myśl 
$ 22 powołanej ustawy wszystkich tych, 
którzyby żądanem przeniesieniem gruntów 
kolejowych do księgi kolejowej, jako też co 
do gruntów na przełożenie i korekeye dróg 
publicznych i potoków nabytych czuli się 
pokrzywdzonymi, ażeby się z roszczeniami 
swemi pisemnie, lub ustnie do sądu tutej- 
szego w terminie najdalej do dnia 17 lipca 
1909 zgłosili, gdyż po upływie tego termi- 
nu roszezenia ich w myśl $ 25 powołanej 
ustawy uwzględnione nie będą, a milczenie 
ich uważane będzie jako przyzwolenie na 
wolne od wszelkich ciężarów wydzielenie z 
odnośnych wykazów hipotecznych i przenie- 
sienle do księgi kolejowej, względnie do 
innych ciał hipotecznych. 
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Przytem się zauważa, że prawa rzeczo- 
we, któreby na gruntach przenieść się ma- 
jących do księgi kolejowej, względnie do 
innych ciał hipotecznych, przeciw poprze- 
dnim właścicielom na dniu ogłoszenia niniej- 
szego edyktu przez przybicie na gmachu są- 
dowym, lub po tym dniu nabyte zostały, 
nie będą uwzględnione przy wpisaniu tych 
gruntów do księgi kolejowej, względnie do 
innego wykazu hipotecznego. 

Wreszcie podaje się do wiadomości, że 
edykt niniejszy na dniu 5 czerwca 1909 
obwieszezonym został przez przybieie go w 
gmachu sądowym. 

Wyznaczony niniejszem termin nie mo- 
że być odroczony, a przywróconie do pier- 
wotnego stanu z powodu jego zaniedbania, 
nie jest dopuszczalne. 

C. k. Sąd powiatowy S. II., Oddział VI. 

Lwów, dnia 1 ezerwea 1909. 


L. ez. C. III. 85/9 (1) (6104) 
Ed 2 

Przeciw Wojciechowi Chrzanowi po- 
przednio w Brniu osuchowskim zamieszkałe- 
mu, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do tut. e. k. sądu przez 
Józefa Lesia pozew o 300 kor. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyeneye do rozprawy na dzień 25 czerwca 
1909 o godzinie 9 rano w biurze Nr. 8. 

Celem strzeżenia praw Wojeiecha Chrza- 
na ustanawia się pana Józefa Czepiela wój- 
ta w Brniu osuchowskim, kuratorem. 

Tenze kurator zastępować będzie Woj- 
ciecha Chrzana w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
w sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika 
nie zamianuje. 

C. k. Sad powiatowy, Oddział III. 

Radomyśl wielki, 7 kwietnia 1909. 


L. cz. C. I. 256/9 (1) (6103) 
Edykt. 

Przeciw Ołeksie Dobrowolskiemu, któ- 
rego miejsce pobytu jest nieznanc, wniesio- 
ny został do e. k. sądu powiatowego w Pod- 
hajeach przez Władysława Tomkiewieza po- 
zew o 400 kor. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 28 czerwca 1909 o godzi- 
nie 8 rano, biuro Nr. 28. 

Ponieważ niewiadomo gdzie Oleksa 
Dobrowolski przebywa, ustanawia się w celu 
strzeżenia praw kuratora w osobie pana adw. 
Hraba. 

Tenże kurator zastępować będzie Ołeksy 
Dobrowolskiego w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi, lub pełnomoenika nie za- 
mianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Podhajce, dnia 28 maja 1909. 


L. cz. C. III. 174/9 (1) 
i Edykt. 

Przeciw Iwanowi Kuryło, którego miej- 
sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do e. k. sądu e w Niemirowie 
przez Wspólną kasę sierocą c. k. sądu po- 
wiatowego w Niemirowie pozew o zapłatę 
kwoty 1000 kor. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyeneye do ustnej rozprawy na dzień 30 
czerwca 1909 o godzinie 9 rano. 

(elem strzeżenia praw nieznanego 2 
miejsca pobytu ustanawia się pana e. k. not. 
Włodzimierza Nawrockiego w Niemirowie, 
kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie nie- 
znanego 2 miejsca pobytu w rzeczonej spra- 
wie na jego koszt i niebezpieczeństwo, do- 
póki on w sądzie się nie zgłosi, lub pełno- 
moenika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Niemirów, dnia 5 czerwca 1909. 


(6102) 


Dz, I. ee (6080) 
d : 

Przeciw Tymkowi Mazurkiewicz, które- 
go miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do €. k. sądu powiatowego w Baligro- 
dzie przez Dawida Lipe Beera pozew o 647 
kor. 66 hal., 230 kor. i 131 kor. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 14 lipca 1909 o godzinie 
9 rano w biurze Nr. 4. 

Celem strzeżenia praw pozwanego usta- 
nawia się pana Tymka Pietrowa rolnika w 
Rostokach dolnych, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie swego 
kuranda w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on sam w są- 
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Baligród, dnia 8 czerwca 1909. 


B. cz. G. H. 45679 (1) 
E dy kt. 
Pawłowi Kuraszowi w Miękiszu nowym 
w sprawie toczącej się przed e. k. sądem 


(6049) 


powiatowym w Radymnie przeciw Pawłowi 
Kuraszowi o uznanie ojeowstwa i płacenie 
alimentów ma być doręczoną uchwała z dnia 
21 maja 1909 liezba czynności O. II. 156/9 (1). 

Ponieważ niewiadomo gdzie Paweł Ku- 
rasz przebywa, ustanawia się w celu strze- 
żenia jego praw kuratora w osobie pana Iwa- 
na Szalaja. 

Tenże kurator zastępywać będzie Pawła 
Kurasza w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on sam w są- 
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Radymno, dnia 21 maja 1909. 


L. ez. E. 645/9 (4) (6051) 
Edykt 

Niewiadomej z miejsca pobytu Kata- 
rzynie Czechowiczowej w egzek. sprawie to- 
czącej się przed e. k. sądem powiatowym 
w Tyczynie przeciw tejże o 2.200 kor. zpn., 
ma być doręczoną uchwała z dnia 30 marca 
1909 liczba czynności E. 645/9 (4) którą do- 
zwolono przymusowej lieytaeyi realności lwh, 
277 gm. Biała na rzecz Jędrzeja Pacze- 
śniaka. 

Ponieważ niewiadomo gdzie Katarzyna 
Czechowicz przebywa, ustanawia się jej w 
celu strzeżenia jej praw kuratora w osobie 
pana adw. dr. Strowskiego w Tyczynie. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwaną kurandkę w rzeczonej sprawie na jej 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ona w są- 
dzie się nie zgłosi, lub pełnomoenika nie 
zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Tyczyn, dnia 15 maja 1909. 


L. ez. Ow. III. 2687/9 (1) 
Edykt. 

Przeciw Adamowi Dreher ostatnio w 
Ottenhausen zamieszkałemu, którego miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesiony został do e. 
k. Sądu krajowego jako handlowego we Lwo- 
wie przez Towarzystwo kredytowe dla han- 
dlu i przemysłu w Janowie pozew o zapła- 
cenie sumy wekslowej 1200 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wydany został na- 
kaz zapłaty 25 maja 1909 Cw. III. 2687/9 (1). 

(elem strzeżenia praw pozwanego usta- 
nawia się pana dr. Froima Lehma adwoka- 
ta we Lwowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jege koszi 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

J. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział III. 

Lwów, dnia 25 maja 1909. 


(6075) 


L. cz. C. II. 139% (5) (6084) 
d ; 

Przeciw Natanowi Wolf, Lemlowi Lie- 
bermanowi, Beili Friedman, Beili Friedman, 
Rózi Hulles i Blimie vel Bereie Hulles, któ- 
rych miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
siony został de c. k. sądu powiatowego w 
Drohobyczu przez Wasyla Jasieniekiego i 
tow. pozew o rozwiązanie kontraktu dzierża- 
wy i wykreślenie prawa dzierżawy. 

Celem strzeżenia praw wyż wymienio- 
nych pozwanych ustanawia się pana dr. Zy- 
gmunta Kleinberga adwokata w Drohobyczu, 
kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
wyższych pozwanych w rzeczonej sprawie na 
ich koszt i niebezpieczeństwo, dopóki oni w 
sądzie się nie zgłoszą, lub pełnomocnika nie 
zamianują. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Drohobycz, dnia 21 maja 1909. 


L. ez. C. II. 169/9 (1) 
Ed y kt. 

Przeciw Janowi Pitura, ktörego miej- 
sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do e. k. sądu powiatowego w Kopyczyńcach 
przez Tomasza Kunickiego pozew o 700 kor. 

Termin wyznaczono na dzień 1 lipca 
1909 o godzinie 10 przed poł. 

Celem strzeżenia praw niewiadomego 
z miejsca pobytu ustanawia się pana adw. 
dr. Andermanna w Kopyezyücach, kura- 
torem. 

Tenże kurator zastępywać będzie nie- 
wiadomego z miejsca pobytu w rzeczonej 
sprawie na jego koszt i niebezpieczeństwo, 
dopóki on w sądzie się nie zgłosi, lub peł- 
nomocnika nie zamianuje. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Kopyczyńce, dnia 14 czerwca 1909. 


(6137) 


L. cz. C. I. 134/9 (1) (6147) 
Edykt. 

Przeciw Wojciechowi Stanikowi w Le- 
sie, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do e. k. sądu powiatowego 
w Suchej przez Agnieszkę Lempart w Lesie 
pozew o 400 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wyznaczono w 
tut. sądzie audyencyę do ustnej rozprawy na 


dzień 1 lipea 1909 o godzinie 10 przed po- 
łudniem, biuro Nr. 4. 

(elem strzeżenia praw Wojeiocha Sta- 
nika ustanawia się pana Wojciecha Małysę 
wójta w Lesie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Woj- 
ciecha Stanika w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie ga- 
mianuje. 

C. k. Sad powiatowy, Oddział I. 


Sucha, dnia 4 czerwca 1909. 


Firmy. 


L. ez. Firm. 629/9 Stow. III. 296 (5919) 
Wpis firmy stowarzyszenia zarobkowego 
i gospodarczego. 

Wpisano do rejestru stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Lwów. 

Brzmienie firmy: „Związek bruttoweów, 
stowarzyszenie zarejestrowane z ograni- 
ezong poręką we Lwowie“ — po niemiecku: 
„Verband der Naphtabruttoinhaber, regi- 
strierte Genossenschaft mit beschränkter 
Haftung in Lemberg“. 

Data statutu: 28 lipca 1908. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: podniesie- 
sienie zarobku członków z ich udziałów i u- 
prawnień naftowych przez wspólne ich pro- 
wadzenie; ochrona prawna członków w sto- 
sunku do kopalń, sprzedaż produktu na 
wspólny rachunek, magazynowanie tegoż, 
zawieranie jak najkorzystniejszych umów o 
tłoczenie, ułatwianie obrotu udziałów brutto- 
wych pomiędzy członkami i ułatwianie kre- 
dytu członkom na ich udziały i na gotowy 
produkt. 

Czas trwania nieograniczony. 

Dyrekcya składa się z 8 dyrektorów 
przez Radę zawiadowczą z pośród członków 
na 3 lata wybieranych, a przez Walne Zgro- 
madzenie zatwierdzonych. Na walnem zgro- 
madzeniu 28 lipca 1908 zostali wybrani dy- 
rektorami: dr. Leon Wasserberger, adwokat, 
Włodzimierz Eminowiez, dyrektor krajowego 
Związku producentów ropy, i Alojzy Lieber- 
mann, dyrektor kopalni, wszysey we Lwowie. 

Podpis firmy (F. Z.): Pod brzmieniem 
firmy podpisy przynajmniej dwóch członków 
dyrekcyi łącznie. 

Ogłoszenia zamieszczone będą w „Ga- 
zecie Lwowskiej“ i „Słowie Polskiem“. 

Udział członka wynosi 25 kor. 

Odpowiedzialność ograniczona do dal- 
szej kwoty udziału deklarowanego. 

Data wpisu: 24 kwietnia 1909. 

C. k. Sąd krajowy, jako handlowy, 

Oddział IV. 
Lwów, dnia 24 kwietnia 1909. 


L. ez. Firm. 817 Stow. III. 308 (6010) 
Wpis firmy Stowarzyszenia zarobko- 
“wego i gospodarczego. 

Wpisano do rejestru stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych: 

Siedziba firmy: Lubaczów. 

Brzmienie firmy: „Towarzystwo dyskon- 
towe i pożyczkowe w Lubaczowie, stowarzy- 
szenie zarejestrowane z nieograniczoną po- 
ręką* — po niemiecku „Diseonto- und Dar- 
lehensverein in Lubaczów, registrierte Ge- 
nossenschaft mit unbeschränkter Haftung“. 

Data statutu: 19 maja 1909. 

Przedmiot przedsiebiorstwa: Dostareza- 
nie członkom swoim na umiarkowany pro- 
eent gotowych pieniedzy, potrzebnych im do 
obrotu w gospodarstwie, przemyśle i han- 
dlu za pomocą wspólnego kredytu wszystkich 
ezłonków. 

Czas trwania nieograniczony. 

..  Dyrekcya składa się z 8 dyrektorów 
i jednego zastępcy, wybieranych z pośród 
członków przez Radę nadzorczą, a zatwier- 
dzonych przez Walne Zgromadzenie na 6 lat. 

Padpis firmy (F. 4): pod jej brzmie- 
niem podpisy 2 członków dyrekcyi. 

Ogłoszenia odbywać się będą przez 
plakatowanie w Lubaczowie. 

Udział członka wynosi 50 kor. 

Odpowiedzialność nieograniczona. 

Data wpisu: 81 maja 1909. 

C. k. Sąd krajowy, jako handlowy 

Oddział IV. 

Lwów, dnia 30 maja 1909. 


L. ez. Firm. 173/9 (6014) 
Wpis do rejestru handlowego firmy 
pojedyńczej. 

Wpisano do rejestru handlowego dla 
firm pojedynczych. 

Siedziba firmy: Repużyńce. 

Brzmienie firmy: Moses Bergmann. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: wyrąb lasu 
w Repużyńcach. 

Dzień wpisu: 22 maja 1909. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy. 
Oddział II. 
Kołomyja, dnia 22 maja 1909. 
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L. cz. Firm. 281/9 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
zarządza na dniu dzisiejszym wpisanie do 
rejestru 
oszczędności i pożyczek w Pantalowicach*, 
że na walnem zebraniu członków tejże spółki 
w dniu 17 maja 1909 odbytem, w miejsce 
Włodzimierza Sułczewskiego, zastępcy prze- 
łożonego, i ezłonka zarządn Tadeusza Preka, 
którzy ustąpili z zarządu, wybrano zastępcą 
przełożonego Aleksandra Kukułkę, dotych- 
czasowego członka zarządu, a członkami Za- 
rządu wybrano: Józefa Buratyna, gospodarza 
w Zopuszce wielkiej i Szymona Kaszube, 
gospodarza w Zagórzu. 

Rzeszów, dnia 15 maja 1909. 


L. cz. 278/9 Stow. IV. 100 
Ogłoszenie. 

C. k. Sad obwodowy jako handlowy 
w Przemyślu ogłasza, iż 22 maja 1909 wpi- 
sano do rejestru dla stowarzyszeń zarobko- 
wych i gospodarczych firmę: „Robotnieze 
stowarzyszenie spożywcze „Konsum ludowy“ 
w Przemyślu, stowarzyszenie zarejestrowane 
z ograniczoną poręką*. 

Stowarzyszenie zawiązało się na pod- 
stawie statutu z daty Przemyśl 24 kwietnia 
1909 z ograniczoną poręką. 

Celem przedsiębiorstwa jest sprowadza- 
nie środków żywności, ubiorów, przedmiotów 
potrzebnych do gospodarstwa domowego, jak 
również towarów wszelkiego gatunku, a to 
drogą kupna, wytwarzania lub wyrabiania 
i sprzedawania tychże swym członkom za 
gotówkę lub na kredyt, tudzież wzniecanie 
oszczędności członków przez przyjmowanie 
i oprocentowanie wkładek. 

Członkami pierwszego zarządu zostali 
na zgromadzeniu założycielskiem 24 kwietnia 
1909 wybrani: Jan Tillinger, majster kole- 
jowy w Przemyślu, jako prźewodniczący, 
Franciszek Wiśniewski, majster kolejowy 
w Przemyślu, jako kasyer i Michał Vogel, 
kowal kolejowy w Przemyślu, jako kontrolor. 

Zarząd podpisuje się imieniem stowa- 
rzyszenia w ten sposób, iż obok pieczęci 
stowarzyszenia umieszczają dwaj członkowie 
zarządu swe własnoręczne podpisy. 

Ogłoszenia ustawą przepisane umiesz- 
czać będzie stowarzyszenie w czasopiśmie 
„Nowy Głos przemyski“ wychodzącem w 
Przemyślu, a w razie jeżeliby to czasopismo 
przestało wychodzić, ma zarząd prawo za ze 
zwoleniem rady nadzorczej uznać inne cza- 
sopismo za organ publikącyjny. 

Udział członka wynosi 20 kor., który 
można też złożyć do roku. 

Przemyśl, 9 czerwca 1909. 


(6017) 


L. cz. Firm. 266 9 (5960) 

C. k. Sad obwodowy jako handlowy w 
Rzeszowie zarządza na dniu dzisiejszym wpi- 
sanie do rejestru handlowego przy firmie: 
„Towarzystwo zaliczkowe w Czudcu, spółka 
zarejestrowana z ograniczoną poręką*, że na 
walnem zebraniu członków tegoż towarzy- 
stwa, w dniu 15 kwietnia 1909 odhytem, 
wybrano dyrektorem Władysława Guniewi- 
cza z Ozudea w miejsce ustępującego dyre- 
ktora Ludwika Smiałowskiego. 

Rzeszów, dnia 22 maja 1909. 


L. cz. Firm. 810/9 (6020) 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział V., w Rzeszowie zarządza na dniu 
dzisiejszym wpisanie do rejestru handlowego 
dla stowarzyszeń zarobkowych i gospodar- 
czych przy firmie: 

„Galicyjski Bank ziemski, stowarzysze- 
nie zarejestrowane z ograniczoną poręką w 
Łańcucie”, ze na ogólnem zebraniu członków 
w dniu 17 kwietnia 1909 

a) wybrano zastępcą dyrektera dr. Wła- 
dysława Michejdę, adwokata we Lwowie, 
tudzież 

b) zapisanie, że stowarzyszenie to otwo- 
rzyło Filię z siedzibą we Lwowie. 

Rzeszów, dnia lezerwea 1909. 


L. cz. Firm. 664 Sp. I. 84 (6058) 
Zmiany i dodatki odnoszące się do wpi- 
sanych już w rejestrze handlowym firm 

pojedynczych i spółek. 
Do rejestru firm spölkowych weig- 
gnięto co następuje: 
Siedziba firmy: Lwów. 
Brzmienie firmy: ©. k. uprzyw. gali- 
cyjski akcyjny Bank hipoteczny. 
, Prokurę udzielono: Hermanowi Mehre- 
rowi. 
Dzień wpisu: 10 maja 1909. 
C. k. Sad krajowy, jako handlowy 
Oddział IV. 
Lwów, dnia 9 maja 1909. 


L. cz. Firm. 718 Poj. II. 106 
Zmiany i dodatki odnoszące się do wpisa- 
nych już w rejestrze handlowym firm 
kupców pojedynczych i spółek. 

Do rejestru firm pojedynczych weig- 
gnieto, co następuje : 


(6059) 


(5961) | 


handlowego przy firmie „Spółka | 
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Siedziba firmy: Lwów. 

Brzmienie firmy: „Księgarnia polska, 
Bernard Połoniecki. 

Prokurę udzielono: Oskarowi Katzen- 
ellenbogenowi. 

Dzien wpisu: 10 maja 1909. 

C. k. Sąd krajowy, jako handlowy 

Oddział IV. 
Lwów, dnia 9 maja 1909. 


L. cz. Firm. 723 Sp. III. 191 (6060) 

Zmiany i dodatki odnoszące się do wpisanych 

juź w rejestrze handlowym firm pojedyn- 
czych i spółkowych. 

Do rejestru handlowego firm spółko- 
wych wciągnięto co następuje: 

Siedziba firmy: Lwów. 

Brzmienie firmy: „Wschodnio-galicyj- 
skie koleje lokalne* — „Ostgalizische Lo- 
kalbahnen“. 

Specyalny wpis: Reskryptem e. k. Mi- 
nisterstwa kolejowego z dnia 10 kwietnia 
1909 1. 540 został zamianowany członkiem 
Rady zawiadowczej Karol Listowski, emeryt. 
c. k. Radca Dworu. 

Dzień wpisu: 17 maja 1909. 

C. k. Sąd krajowy, jako handlowy 

Oddział IV. 

Lwów, dnia 16 maja 1909. 


L. ez. Firm. 727 Rg. A. I. 159 (6061) 
Wpis do rejestru handlowego firmy 
spółkowej. 

Do rejestru Oddział A. wciągnięto, co 
następuje : 

Siedziba firmy: Lwów. 

Brzmienie firmy: „Józef Stark i S-ka“. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: handel bie- 
lizną dla pań, panów i dzieci, oraz damskich 
artykułów modnych. 

Forma spółki: Jawna spółka handlowa 
od dnia 15 kwietnia 1909. 

Spólnicy osobiście odpowiedzialni: Jó- 
zef Stark i Maks Schiffmann. 

Do zastępstwa spółki 
obaj spólnicy łącznie. 

Podpis firmy: pod brzmieniem firmy 
pudpisy obu spólników. 

Dzień wpisu: 17 maja 1909. 

C. k. Sąd krajowy, jako handlowy, 

ddział IV. 
Lwów, dnia 16 maja 1909. 


są uprawnieni 


is 6ż. Firm. 773 Rg. A. I. 155 (6064) 
Wpis do rejestru handlowego firmy kupca 
pojedynczego. 

Wpisano do rejestru handlowego od- 
dział A.: 
Siedziba firmy: Lwów. 

Brzmienie firmy: „M. Singer“, 

Przedmiot przedsiębiorstwa: handel to- 
warów blawatnych. 

Właściciel: Meier Singer. 

Dzień wpisu: 17 maja 1909. 

C. k. Sąd krajowy, jako handlowy, 

Oddział IV. 

Lwów, dnia 16 maja 1909. 


L. ez. Firm. 782 Rg. A. 1. 157 (6065) 
Wpis do rejestru handlowego firmy 
spółkowej. 

Do rejestru Oddział A. wciągnięto, co 
następuje : 

Siedziba firmy: Lwów. 

Brzmienie firmy: „M. Richter & L. 
Awner*. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: 
drzewa budulcowego. 

Forma spółki: jawna spółka handlowa 
od 1 września 1908. 

Spólniey osobiście odpowiedzialni: Mo- 
ses Richteri Leib Awner, kupcy we Lwowie. 

Do zastępstwa spółki uprawniony ka- 
żdy spólnik samodzielnie. 

Podpis firmy: pod jej brzmieniem pod- 
pis któregokolwiek spólnika. 

Dzień wpisu: 17 maja 1909. 

C. k. Sąd krajowy, jako handlowy. 

Oddział IV. 
Lwów, dnia 16 maja 1909. 


handel 


IL. cz Firm 778 Rg. 1 (6062) 
Wpis do rejestru handlowego firmy 
spółkowej. 

Do rejestru Oddział A. wciągnięto, co 
następuje: 

Siedziba firmy: Lwów. 

Brzmienie firmy: „Lieber i Spółka*. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: handel 
mebli. 

Forma spółki: Jawna spółka handlowa 
od dnia 20 kwietnia 1909. 

Spólnicy osobiście odpowiedzialni: Lu- 
zer Lieber, kupiec w Przemyślu, Abraham 
Lieber, kupiec we Lwowie i Samuel Gold- 
mann, kupiec w Głogowie. 

Do zastępstwa spółki uprawniony tylko 
Abraham Lieber, łącznie z Luzerem Liebe- 
rem lub z Samuelem Goldmanem. 

mmi Podpis firmy: pod jej brzmieniem łą- 
„ ie podpisy Abrahama Liebera i Luzera 


Liebera, lub Abrahama Liebera i Samuela ; Cwremkosuua, 2. Antona T'peroposuuya i 


Goldmana. 
Dzień wpisu: 17 maja 1900. 
C. k. Sad krajowy, jako handlowy. 
Oddział IV. 
Lwów, dnia 16 maja 1909. 


L. cz. Firm. 473/9 Stow. II. 216 
Ogłoszenie. 

Podaje się do wiadomości, że w miej- 
sce ks. Edwarda Pasiecznego i Feliksa Szo- 
zdy wybrani zostali ks. Józef Cieślak prze- 
wodniczącym zarządu, a Jan Sadlak człon- 
kiem zarządu „Spółki oszczędności i pożyczek 
w Wierzbowcu. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II. 
Tarnopol, dnia 11 maja 1909. 


(5926) 


J. em. ipm. 45/9 Cros. I. 567 (5297) 
Zinn i KOXATKU HO BNUACAHNX BE ipM 
CTOBAPRUIEHR. 

Buacano B peecrpi erogapnmenp ga- 
POÖEOBUX i FOEMOTAPEKAX. 

Oeirok cwoBapauenA : Jazauni. 

©jpua omanhRocr i MO3A4OK B Ma- 
AanP¹AX, CTOBAPNINEHE gapeecrpogake 3 He- 
oÓMe:KeHOI0 ILOPYKOT. 

Zina dipma Ha: 

1. Nenn zmpekuwi emerynmaz: Ma- 
zeit Bpomyk, o. HBaH Hacaxbckuń. 

2. Jenn Aupernni suópasi: Hurona 
Jlyx, roenorap B Jlanansıax i Isan JIolk, 
roemorap B Aagagpnax. 

ara gnncy: 16 UBI 1909. 

II. k. Cyg okpystauń sko ToproBelkHah 
Birzia II. 
Bepewasu, gua 18 mapra 1909. 


U. em. Pipm. 286/9 Cros. VI. 17 
Omosimere. 

II. Kk. Cyg okpywnnń ao TOPLoBEJB- 
Hunt B IIepemnman oronouye, mo 24 Mag 
1909 nnch go pescıpy AAA croBapnmenp 
sapiókoBnx i FocHogapyınxz, mo 3aranpHuh 
361p croBapameHa „Cuirka omaghocrn i no- 
349085 B Banani“, a ca BiqóyB Il maa 
1909, BmópaB B Miene O. Iani Taspaumke- 
da, HaeToATeJeM sapayay O. Pomana 
Icanduka, corpyxymura B Banari 


(6019) 


IMepemamab, AHA 9 uepsua 1909. 


U. em. Pipm. 309 Cros. 823 (5884) 
Bnue $ipmm ©ToBapuuieHA sapoöt,ounro 
i roerojapekoro. 

Bnucaho go peecTpy nua CHoBapHLIEHE 
sapiókoBux i rocnogapeknx. 

Ociąok eroBapminega : Mosonisxa. 

©ipwa 3ByguTE : „Cniana omagacera 
i mosuuos B Mosonisni“, cToBapmıneme ga- 
peserposaHe 3 HEOÓMERKEHOF ILOpyKOM. 

Hara eraryry: 24 rpyzma 1908. 

IIpeauer minupmemersa:  RynyBarn, 
HaliMaru Tpyhrn i GAA, yYCTPOIOBATA 
Cela H, UPOBAAMITH Aa CBOIX UJGHIB TOP- 
roBJio IIoTpióBoi AJA AoMammoro i PIAbBEH- 
goro Tocnogaperga, npniMaTH RKaniran 
A o60poTa 3a YCIOBIEHHM OHPOHERTOBA- 
BAHeM, YALIIOBATM AMIN CBOIM 4JIEHaM ge- 
uieBAX i Hpherynenx MOMIR Ha nignecehe 
ix rochongapersa aĝo mpoMacy. 

Tac Tpesaua: neoómemenni. 

Jlapeknna: O. Baemnik Tomosmg, ma- 
pox B Mosonisni, axo cnpazauk, Isan Ma- 
Ha, Tochogap i HagaJbHnuk Fpowaąn B Mo- 
souigut, AKO BACTYNHMK enmpasumka, BACHJIB 
Kosapnescknd, rocaozap B MosoJiBni, axo 
KHnroBO eO, lIpokin Bague, KoReraarnH 
Puóak, Teozop IIacrephax i „Jlaunarpnń 
Baaaae, roerorapi B Moso.iBni, AKo deln 
aapany: 

Iixnne $ipua (U. ©.): Yupasa óy ne 
uiąnncyBaTu crogapnmene B Toft eMoci6, INO 
upa dipmi erosspmwena ymimeri 6 25 
ILNUHCH ABOX HJIEHIB yNPaBH. 

Oronomena yMimeHl GAE Ha HPH- 
3HageHiH Ha ce Taómnna Ha óy/(aRRy 
oÖMECTBa. 

VIA uenis: Okna yain Bakocuus 
10 EopoR, korpnii mowe Óyrm onanera 
TOXAdHUMH para HO 1 Kop. 

BixBI4aIBHICTE HECÓMESKEHA, 

Jara Buney : gua 20 mapra 1909. 

II. k. Cyg okpyskanh AKO ToprosenbenA 
Big H. 
Beperrann, zaa 16 mapra 1909. 


J. en. ipm. 174/9 Cros. I. 323 (5377) 
Zuinn i Bom Zo BHMCAHAX Bike QipM 
GTOBapnmeBB. 

Buncano E peserpi eroBapnmenb 3a- 
piókoBux i roenoqapeknx. 

Oeiniers croBapnmena: Ilomopaun. 

Hassa dipmm: Cniaka omankocım i 
nos3uqok „Hagia“ B Homopamax, erosapu- 
meke 3apeeerpoBaRe 3 HeoÓómeweHoIo mopy- 
KOT. 

Jenn 4upeknqni Buópaki: ZarasbHi 
36opm erogapumena 3 zua 17 mapra 1909 
BIĘNOBINHO N SMIHEHOTO craryry EHÖPpa.Au 
AO Apen croBapumeHa: |. 0. Aunrpa 


3. 


To endba Many xa, samemmazax B Homopanax, 
Hara Bnncy : 8 maa 1909. 
Il. k. Cyg okpyswanń ARO ToproBenERUII 
Bini II. 
Soroyie, zaa 8 maa 1909. 


U. em. Pipm. 155/9 Cros. U. 27 (6013) 
ŚMIEM i O, {0 BURMCAHAX Bike QipM 
CTOBAPAEHB, 

Buncano n peeerpi crokapnmenb sa- 
PO6KOBUX i rochogapeEHx. 

Ociqox erosapumeas : Basıumni. 

©ipma aP: „Oniaka omanhHocrn 
i MOSMIOK B Baanhnax“, CTOBAPAUIEHRE sa- 
peecTpoBaHe 3 MeOÖMesKeH0I0 HOPYKOIO. 

Jaena qmpeknpi sucryua.m: I paropnik 
Marittuye, Cemea „Iparam, Czejam Meze- 
Mok, Isan Rapamam. 

Tresan zuperugi Buópai: Ppnropnit 
Mariitgyk, Bacroarenem, Bacaan OrpaEgyk, 
BACTJIHHKOM HACTOATELA, lesan Bopóyrzk 
IOpia i IOpnit Cumoriok, ako denn, Bei 
roenoxapi B Dannranax. 

‚ara sumey: 13 maa 1909. 

II. k. Cyg okpysauń aso roprosemsanit 
Bini II. 
Roromua, gaa 13 maa 1909. 


J. en. Pipm. 41/9 Cros. C. 115 (6022) 
Zuinm i KOKATKM 10 BIIMCAHRX Bike ipm 
CTOBAPHUIEHB. 

Bunmeano n peeerpi crogapnmenp sa- 
POÖROBHX i rocnoqapcEnx. 
Oeimok eroBapninena : Jlncarndi. 
„  Pipma sByumis: „Cniaka omagnocta 
1 IO8HTOK B Jlacarngsx*, cToBapmnıeHe sa- 
paćcTpoBaHe 3 Heo6MeikeH0Ww HIOPYKOIM. 
YAna znperumi BACTYNAAN : OJEKCa 
Bepunw, Cen Kucia, Mnxahao Tum6ip; 
moMepum : Roa Crponkni, Hurona 
ZłapMoxBa.l. 
enn Auperumi BH6pami: Osregca 
Beprnx, Cene Fucine (momosno uöpani), 
Muxańmo Orpyk Moos, Crejan Me- 
apige, Tamóip, AKO HaCTOATCJIE. 
Java smacy : 8 mapra 1909. 
II. s. Cy; ospyrkanii AKO TOproBerBHHń 
Bin IV. 
Crpnit, ars 5 mapra 1909. 


U. em. pip. 291/9 Cros, IV. 232 
Oroaomere. 

II. x. Cyg orpysuult Ago wOproBeAb- 
maki s llepensinau oroacmye, o 24 Mas 
1909 suncamxo ro peecrpY IA CTOBAPRUICHL 
sapiówoBnx i TOCHoJapyEX, mo saranpRHII 
36jp uJeRiB croBapumeHxA „Togapnergo kpe- 
ımnrose „Bipa“, croge. sapeeerp. 3 O6MEK. 
nopywot B CyqoBiń Baurri s 5 mapua 1909 
BuÓpaB AuperTopanı NOHOBHG O. Bacana 
RoHRpankoro, Borogammpa OrpyceBaga i 
Igana Apendumnzka, a 3ACTYNHEKAMA AM- 
sieranu Buópami: O. Opeer MaprenoBnu, 
rp. Kar. corpyqazk i Jles Manacrupennif, 
noawańicrep, 064 B CynoBiń Bauen. 

Ilepemamaus, 8 sepsua 1909. 


(6018) 


KU ratele. 


L. cz. L. VIIL 7/9 (4) (5679 3—3) 
Edykt. 
Za umysłowo niedołężnego uznano Fran- 
eiszka Jasiurke w Bialym Dunajcu. 
Kuratorem jego ustanowiono Stanisła- 
wa Zukaszezyka w Białym Dunajcu. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII. 
Nowy Targ, dnia 21 kwietnia 1909. 


L. ez. P. 113% (4) 
Ed y k l. 

za umysłowo chorą uznano Antoninę 
Krzemińską w Przyłęku. | 

Kuratorem jej ustanowiono Wojciecha 
Krzemińskiego w Przyłęku. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Kolbuszowa, dnia 8 maja 1909. 


(5819) 


Mm. cz. l. 148-(6) 70368 (5820) 
Edykt. 

Za marnotrawcę uznano Abrahama Mo- 
sesa Richtera w Bonowie. 

Kuratorem jego ustanowiono Teodora. 
Mocka w Bonowie. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Krakowiec, dnia 18 maja 1909. 


L. ez. P. 37/9 (1) 
Edykt. 
Za marnotrawną uznano Katarzynę z 
Brzeźniaków Harbutową w Odrowążu. 
Kuratorem jej ustanowiono Macieja 
Harbuta w Czarnym Dunejeu. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział 1. 
Czarny Dunajec, 17 kwietnia 1909. 


(5664) 


L. ez. P. V. 47,9 (4) 
Edykt. 

Małżonkowie Tymofij Hyszezuk i Ma- 
rya z Raszkowieckich Hyszezuk uznani mar- 
notrawnymi, a kuratorem ich jest Jacko Ra- 
szkowiecki Mykiety z Głuszkowa. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Horodenka, dnia 18 kwietnia 1909. 


L. cz. L. VIII. 5/9 (5) (5678 2—3) 
Za umysłowo niedołężną uznano Annę 
Strama w Maruszynie. 
Kuratorem jej ustanowiono Jana Sądel- 
skiego w Maruszynie. f 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII. 
Nowy Targ, dnia 28 kwietnia 1909. 


L. cz. A. VIII. 336/8 (5680 1—3) 
Za umysłowo chorego uznano Jana Pa- 
pieża w Poroninie. i 
Kuratorem jego ustanowiono Józefa Pa- 
pieża w Poroninie. i 
C. k. Sad powiatowy, Oddział VIII. 
Nowy Targ, dnia 28 lutego 1909. 


L. ez. L. 1/9 (5) (5810) 
Ed : 
Za marnotrawnego uznano Adama Wọ- 
grzyna z Brniku. i 
Kuratorem jego ustanowiono Jędrzeja 
Węgrzyna w Brniku. 
O. k. Sad powiatowy, Oddział I. 
Dąbrowa, dnia 8 marca 1909. 


L. cz. P. XVI. 108/8 (4) 
Hdykt. f 
Za marnotrawną uznano Nacię 1-0 Ze- 
rycką 2-0 Chort w Tustanowicach. i 
Kuratorem jej ustanowiono Antoniego 
Popiela w Tustanowicach. ; 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział XVI. 
Drohobycz, dnia 8 kwietnia 1909. 


— 


(5860) 


L. ez. P. 819/8 (5) (5872) 
Edy kt 
Za marnotrawną uznano Zofię Cho- 
miak żonę Seńka w Uszkowicach. 
Kuratorem jego ustanowiono Dmytra 
Goreckiego w Uszkowieach. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Przemyślany, dnia 4 maja 1909. 


a 
Spadki. 
L. cz. A. 432/4 (42) (5530 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Busku podaje 
do wiadomości, że w dniu 5 września 1904 
r. zmarła w Zuratynie bez pozostawienia o- 
statniej woli rozporządzenia Klementyna z 
Materów Pasiecznik. 

Gdy sądowi nie jest znane miejsce po- 
bytu Mieczysława Kossowskiego powołanego 
z ustawy do powyższego spadku, przeto wzy- 
wa się go, aby w przeciągu roku licząc ed 
daty tego edyktu zgłosił się w sądzie i wniósł 
oświadczenie do spadku, gdyż w przeciwnym 
razie zostanie przewód spadkowy przeprowa- 
dzony ze zgłaszającymi się spadkobiercami i 
z ustanowionym dlań kuratorem Franci- 
szkiem Sliwińskim synem Maryi z Zuratyna. 

C. k. Sad powiatowy, Oddział III. 

Busk, 21 kwietnia 1904. 


L. cz. A. III. 18/9 (7) (5547 3—3) 
Edykt. 

C. k. Sąd powiatowy Oddział III. w 
Podhajeach podaje do wiadomości, że Danyło 
Dżydżoro zmarł w Zastawcach dnia 25 gru- 
dnia 1907 z pozostawieniem ustnego rozpo- 
rządzenia ostatniej woli za kodycy| uznanego 
wedle którego są do spadku powołani niel. 
dzieci Iwan, Hryń, Pańko, Włodzimierz, Wa- 
syl, Matwij, oraz pełnoletni Nestor Dżydzory. 

Gdy miejsce pobytu ustawowego spad- 
kobiercy Nestora Dżydżory nie jest znane 
przeto wzywa się go, by w przeciągu roku 
licząc od daty tego edyktu zgłosił się w są- 
dzie i wniósł oświadczenie do spadku, gdyż 
inaczej przewód spadkowy zostanie przepro- 
wadzony ze zgłaszającymi się spadkobiercami 
iz ustanowionym dlań kuratorem Andru- 
chem Łupakiem z Zastawiec. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Podhajce, dnia 8 marca 1909. 


L. cz. A. 461/7 (10) (5875 3—3) 
Edykt. 

C. k. Sąd powiatowy w Zbarażu podaje 
do wiadomości, że Piotr Mandzij syn Micha- 
ła zmarł dnia 24 sierpnia 1907 w Zarubiń- 
cach bez pozostawienia rozporządzenia osta- 
tniej woli i do spadku powołana jest także 
przez głowę brata spadkodawcy śp. Fedora 
Mandzija córka tegoż a bratanica spadkoda- 
wey Józefa Mandzij zam. Zygalska. 

Gdy miejsce pobytu Józefy Mandzij 
zam. Zygalska nie jest znane wzywa sie ją, 
aby w przeciągu roku, licząc od daty tego 


(5771 2—8) i edyktu, zgłosiła się w sądzie i wniesła o- 
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świadczenie do spadku, gdyż w przeciwnym 
razie zostanie przewód spadkowy przeprowa- 
dzony ze zgłaszającymi się spadkobiercami i 
z ustanowionym kuratorem adw. dr. Stefa- 
nem Bechenskim w Zbarażu. 
©. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Zbaraż, dnia 26 maja 1909. 


L. cz. A. III. 201/8 (7) (5529 3—3) 

W sprawach spadkowych po Ś. p. Grze- 
gorzu Piotrze i Łukaszu Barabaszach z Buska 
wzywa się nieznanych ze życia i miejsca po- 
bytu Joanny Barabasz i Wasyla Barabasza, 
by do roku zgłosili się w Sądzie wnieśli 
swe oświadczenia do spadku, gdyż inaczej 
zostanie przewód spadkowy przeprowadzony 
z ich kuratorem Prokopem Barabaszem z 
Ostapkowiec. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Busk, dnia 8 października 1908. 


L. cz. A. 467/8 (6) 
Ed 


(5631 3—3) 


AK 

C. k. Sąd powiatowy w Rohatynie nie 
znając spadkobierców zmarłego w Knihyni- 
czach przed 8 laty bł. p. Judzie Herschu 
Waldzie wzywa także, aby do roku zgłosili 
się i wnieśli oświadczenie do spadku, któ- 
rego kuratorem ustanowiono Ozyasza Schlagzu 
z Knihynicz, gdyż inaczej spadek jako bez- 
dziedziczny Państwu wydany zostanie. 

Rohatyn, 27 stycznia 1909. 


L. ez. A. 251/8 a (5965 3—3) | 
d 
z wezwaniem dziedzica, którego pobyt jest 
niewiadomy. 

C. k. Sad powiatowy w Bohorodezanach 
ogłasza, że dnia 31 grudnia 1906 zmarł Hryń 
Wintoriak bez pozostawienia rozporządzenia 
ostatniej woli. 
| Ponieważ Sądowi miejsce pobytu Kata- 
rzyny Romanyszyn nie jest znane, przeto 
wzywa się ją, aby w przeciągu jednego ro- 
ku, licząc od dnia niżej podanego, zgłosiła 
się w tutejszym sądzie i wniesła oświadcze- 
nie co do dziedziczenia, w przeciwnym bo- 
wiem razie spadek zostanie przeprowadzony 
ze zgłaszającymi się dziedzicami i z kurato- 
rem Fedorem Dociak ustanowionym dla nie- 
obecnej Katarzyny Romanyszyn. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Bohorodczany, dnia 4 kwietnia 1909. 


L. ez. A. 109/9 A 5 (5718 3—3) 
z wezwaniem dziedzica, którego pobyt jest 
niewiadomy. 

C. k. Sąd powiatowy w Cieszanowie 
zawiadamia, że dnia 21 stycznia 1909 w Uła- 
zowie zmarłą Parańka z Makuchów Skalij 
ber pozostawienia rozporządzenia ostatniej 
woli. 

Ponieważ sądowi miejsce pobytu córki 
spadkodawczyni Anny zam. Kijko nie jest 
znanem, przeto wzywa się ją, aby w prze- 
ciągu jednego roku, licząc od dnia niżej po- 
danego zgłosiła się w. tutejszym Sądzie i 
wniosła oświadczenie eo do dziedziczenia, w 
przeciwnym bowiem razie spadek zostanie 
przeprowadzony ze zgłaszającymi się dzie- 
dzicami i z kuratorem ustanowionym dla 
nieobecnej Fediem Skalij w Ułazowie. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Cieszanów, dnia 28 marca 1909. 


L. cz. A. 214/8 (9) (8627 3—3) 
Ed 
z wezwaniem dziedzica, którego pobyt jest 
niewiadomy. 

C. k. Sąd powiatowy w Nowemsiole 
ogłasza, że dnia 28 sierpnia 1907 w Proso- 
wcach zmarł Feliks Hładyn lat 12 liczący. 

Ponieważ sądowi miejsce pobytu ro- 
dzeństwa zmarłego Motry, Franciszka i Te- 
odozyi Hładynów nie jest znane, przeto wzy- 
wa się ich, aby w przeciągu jednego roku, 
licząc od dnia niżej podanego zgłosiłi się w 
tutejszym sądzie i wnieśli oświadczenie co 
do dziedziczenia, w przeciwnym bowiem ra- 
zie spadek zostanie przeprowadzony ze zgła- 
szającymi się dziedzicami i dla nieobecnych 
ustanowionym kuratorem Frankiem Hla- 
dynem. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Nowesioło, dnia 1 kwietnia 1909. 


L. cz. A. VI. 488/8 (9) (6030 3—3) 
ykt. 

C. k. Sąd powiatowy w Stanisławowie 
ogłasza, że w dniu 3 listopada 1906 w Kni- 
hininie wsi zmarła Ernilia z Kurzweilów 
Szeiff bez pozostawienia rozporządzenia osta- 
tniej woli. 

Ponieważ sądowi nie wiadomo, czy i 
którym osobom przysłuża prawo dziedzicze- 
nia spadku, przeto wzywa się niniejszem 
tych wszystkich, którzy do tegoż spadku, 
z jakiegokolwiek bądź tytułu roszezenia pod- 
nieść zamierzają, aby w przeciągu jednego 
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roku licząc od dnia niżej podanego swe pra- 
wa dziedziczenia w tutejszym sądzie zgłosili 
i wykazując takowe wnieśli oświadczenie co 
do spadku, w przeciwnym bowiem razie spa- 
dek, dia którego adwokat dr. Zdzisław Slo- 
twiński w Stanislawowie kuratorem został u- 
stanowiony, będzie przeprowadzony z tymi i 
tym przyznany, którzy się do niego zgłoszą 
i swe prawa dziedziczenia wykażą, część zaś 
spadku nie przyjęta, lub w razie gdyby do 
spadku nikt się nie zgłosił, cały spadek 
przypadnie Państwu, jako bezdziedziczny. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 

Stanisławów, dnis 11 marca 1909. 


L. cz. A. XVIII, 545/8 (20) (6005 3—3) 
E d y kt. 

OC. k. Sąd powiatowy 8. I. we Lwowie 
zawiadamia, że 8 października 1908 zmarła 
we Lwowie Balbina z Rawicz Gutkowskich 
1-0 Stattlerowa, 2-0 Woszezanowa lat 72 pod- 
dana rossyjska przynależna do Chocima; te- 
stamentem z 14 września 1907 przeznaczyła 
cały swój majątek ruchomy na cele publi- 
czne. 

Wzywa sie zatem wszystkich tutejszo- 
krajowych dziedziców, zapisobierców i wie- 
rzycieli, którzy roszezą sobie jakie prawa do 
tej spuścizny, by do 80 dni po ostatniem 
ogłoszeniu tego edyktu w pismach publicz- 
nych, pretensye swe tem pewniej zgłosił, 
ileże w przeciwnym razie cała resztująca 
spuścizna po zaspokojeniu zgłoszonych już 
roszczeń Zarządu głównego Towarzystwa 
Szkoły Ludowej w Krakowie i Bursy Towa- 
rzystwa Szkoły Ludowej we Lwowie wydana 
zostanie cesarstwu rossyjskiemu sadowi okrę- 
gowemu w Kiszyniewie lub osobie przez tęż 
władzę do odebrania należycie wylegitymo- 
wanej. 

C. k. Sad powiatowy, S. I., Oddz. XVIII. 

Lwów, dnia 17 maja 1909. 


Amortyzacye. 


L. cz. T. 40,9 (1) i (5703 3—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek Ignacego Goryezki w Kra- 
kowie wdraża się postępowanie celem amor- 
tyzacyi następującego rzekomo przez wnio- 
skodawcę zagubionego blankietu wekslowego 
z podpisem Ignacy Goryezko. 

Posiadacza powyższego blankietu we- 
kslowego wzywa się przeto, aby zgłosił się 
ze swojemi prawami w ciągu 45 dni w prze- 
eiwnym bowiem razie po upływie powyż- 
szego czasokresu za nieistniejący uznany z0- 
stanie. 

C. k. Sąd krajowy, Oddział VI. 

Kraków, dnia 14 maja 1909. 


L. cz. T. IV. 9/9 (2) (5510 3—3) 
Amortyzacya. 

Na wniosek Bronistawa Vopalki, profe- 
sora w Krośnie wdraża się postępowanie ce- 
lem amortyzacyi przez wnioskodawcę zagu- 
bionei książeczki wkładkowej Kasy oszeze- 
dności miasta Krosna Nr. 1144 na 120 kor. 
81 hal. 

Posiadacza powyższej książeczki wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra- 
wami w ciągu jednego roku, w przeciwnym 
howiem razie po upływie powyższego CZAS0- 
kresu prawa te uzna Sad za nieistniejące. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Jasło, dnia 1 maja 1909. 


L. cz. Ne. VII. 402/9 (2) (5767 3—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek Maksymiliana Czumy, wdra- 
ża się postępowanie celem amortyzacyi na- 
stępującego rzekomo przez wnioskodawcę zu- 
gubionego rewersu zastawu Nr. 1485 powia- 
towej Kasy oszczędności w Brodach na los 
czerwonego Krzyza węgierskiego Nr. 26 Ser. 
3155. 

Posiadacza powyższego rewersu zastawu 
wzywa się przeto, aby zgłosił się ze swoje- 
mi prawami w ciągu jednego roku, w prze- 
eiwnym bowiem razie po upływie powyższe- 
go czasokresu za nieistniejący uznany zo- 
stanie. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VII. 

Brody, dnia 1 kwietnia 1909. 


L. cz. T. 80/6 (2) (5799 3—8) 

Przed około 50 laty wydalił się z gmi- 
ny Skwarzawa nowa Andruch Kabar syn Te- 
odora i Kseni Kabarów, rolników w Skwa- 
rzawie nowej wówczas około lat 12 liczący 
i dotychczas nie dał o sobie żadnej wiado- 
mości. 

Okoliezności te potwierdzają poświad- 
czenie Zwierzehności gminnej w Skwarzawie 
nowej z 31 stycznia 1906, akta Sądu powia- 
towego w Zölkwi C. 166/94 i zeznania świad- 
ka Hrynia Beja. 

Gdy wobec tego można przyjąć, że usta- 
wowe domniemanie śmierci po myśli $ 24 
l. 2 ust. c. ma miejsce, wdraża się na żąda- 
nie Nasci Kabar zam. Skira postępowanie ! 


o uznanie za zmarłego niewiadomego z życia 
i miejsca pobytu Andrucha Kabara. 
Zarazem wzywa się każdego, ktoby miał 
(aka, wiadomość o nieznanym z miejsca po- 
bytu Andruchu Kabarze, by udzielił jej Sa- 
dowi lub kuratorowi p. Michałowi Korolowi, 


„adw. w Zółkwi. 


Andrucha Kabara wzywa się, by przed 
tut. Sądem jawił, lub w jaki inny sposób o 
o swojem życiu dał znać. 

Po upływie roku, licząc od dnia osta- 
tniego ogłoszenia w „Gazecie Lwowskiej“ 
Sąd na ponowną prośbę roztrzygnie o uzna- 
niu śmiersi. 

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddz. VII. 

Lwów, dnia 1 lutego 1907. 


L cz. Ne. X. 520/9 (1) 
Amortyzacya. 

Na wniosek Szymona Fischlera z Kra- 
kowa wdraża się postępowanie celem amor- 
tyzacyi rzekomo przez wnioskodawcę zagu- 
bionego kwitu z daty Kraków 17 paździer- 
nika 1907, wystawionego przez Kazimierza 
Hempla z Krakowa oraz otrzymaną kaucyę 
w kwocie 100 kor. 

Posiadacza powyższego kwitu wzywa 
się, przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra- 
wami w ciągu | roku, od ogłoszenia edyktu, 
w przeciwnym bowiem razie po upływie po- 
wyższego czasokresu za nieistniejący „uznany 
zostanie. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział X. 

Kraków, dnia 21 maja 1909. 
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L. cz. T. 20/8 (2) (5512 3—8) 
ke 

C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi wzy- 
wa posiadacza książeczki wkładkowej kolo- 
myjskiej Kasy oszczędności Nr. 16812 na 
500 koron opiewajacej, a na imię Małki 
Nachman wystawionej, by do 6 miesięcy od 
dnia ogłoszenia edyktu w Gazecie urzędowej 
rzeczoną książeczkę wkładkową w tut. sądzie 
zgłosił i przedłożył tem pewniej, ile że po 
bezskutecznym upływie tego czasokresu ksią- 
żeczka ta za umorzoną i pozbawioną mocy 
prawnej hędzie uznaną. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Kołomyja, dnia 15 września 1908. 


L. ez. T. Ne. XX. 810/9 (2) (5657 3—8) 
Amortyzacya. 
Na wniosek Stefana Nodzenskiego 


wdraża się postępowanie celem amortyzacyi 
następującego rzekomo przez wnioskodawcę 
zagubionego kwitu depozytowego z 31 maja 
1909 L. 82 wystawionego przez Spółkę kre- 
dytową członków Towarzystwa wzajemnych 
ubezpieczeń w Krakowie na złożoną tamże 
tytułem zastawu policę ubezpieczenia na ży- 
cie Towarzystwa wzaj. ubezp. w Krakowie 
Nr. 57.211 na 4000 kor. a na imię i na- 
zwisko Stefana Nodzeńskiego opiewającego. 
~ Posiadacza powyższego kwitu wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra- 
wami w ciągu jednego roku, w przeciwnym 
bowiem razie po upływie powyższego czaso- 
kresu za nieistniejące uznane zostaną. 
C. k. Sąd powiatowy cyw., Oddział XX. 
Kraków, dnia 15 maja 1909. 


LAGE 2/05) (5924 8—3) 
Amortyzacya. 

Na wniosek Abrahama Jakóba Kir- 
schenbauma, kupca w Przemyślu wdraża sie 
postępowanie celem amortyzacyi rzekomo 
przez wnioskodawcę zagubionego wekslu na 
kwotę 574 kor. opiewającego z datą wysta- 
wienia Przemyśl 14 lutego 1909 i z datą 
płatności 14 maja 1909, podpisem Majera 
Wolfmana jako przyjemey, oraz podpisem 
Gedaliego Majusa jako wystawcy zaopatrzo- 
nego. 

Posiadacza powyższego wekslu wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra- 
wami w ciągu 45 dni od ostatniego ogłoszenia 
edyktu w „Gazecie Lwowskiej* licząc, w prze- 
ciwnym bowiem razie po upływie powyższego 
czasokresu za nieistniejący zostanie uznany. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 

Przemyśl, 28 maja 1909. 


L. ez. Ne. I. 209/9 (2) (5552 8—3) 
Edykt. 

Na żądanie Wiktoryi Kwaśnej z Go- 
lanki wdraża się postępowanie amortyzacyj- 
ne co do skradzionej w Golanee w dniu 1 
października 1908 książeczki wkładkowej Ka- 
sy zaliezkowej i oszczędności w Tuchowie 
Nr. 1879 na 600 kor., opiewającej na imię 
Jędrzeja i Wiktoryi Kwaśnych z Golanki i 
wzywa się posiadacza tej książeczki, aby w 
przeciągu roku zgłosił się w tutejszym są- 
dzie i wykazał swe prawa do niej, inaczej 
bowiem książeczka ta po bezskutecznym upły- 
wie zakreślonego terminu na ponowne żąda- 
nie uznaną zostanie za umorzong. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Tuchów, dnia 28 marca 1909, 


L. e 62 (1) (5911 3—3) 
Amortyzacya. 

Na wniosek Mojżesza Eisnera, kupea 

w Dobromilu, wdraża się postępowanie ce- 

lem amortyzacyi rzekomo przez wnioskodawcę 

zaginionego wekslu o treści: „Przemyśl, am 
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Mouate a dato zahlen Sie gegen diesen 
Prima-Wechsel an die Ordre Eigene die 
Summe von neunhundert dreissig ein Kro- 
nen 43 hal. den Werth erhalten und stel- 
len ihn auf Rechnung, Bericht angenommen 
Wolf Halberstein m. p.“ 

Posiadacza powyższego wekslu wzywa 
sie przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra 
wami w ciągu 45 dni od ostatniego ogło- 
szenia edyktu w „Gazecie Lwowskiej“, licząe, 
w przeciwnym bowiem razie po upływie po- 
wyższego czasokresu za nieistniejący zostanie 
uznany. 

C. k. Sad obwodowy, Oddział V. 

Przemyśl, dnia 23 maja 1909. 


L. cz. T. IV. 7/9 (5) 
Edykt. 
Wdrożenie postępowania celem uznania 
Józefa Tryby za zmarłego. | 

Józef Tryba urodzony w Zdzarach 
9 grudnia 1846, wydalił się z tejże gminy 
przed przeszło 30 laty, więcej do gminy nie 
wrócił, a od chwili wydalenia się nie daje 
do dnia dzisiejszego żadnej wiadomości o 
sobie. 

Gdy zatem przyjąć należy, że zachodzi 
ustawowe domniemanie z $ 24 l. 2 u. ©, 
przeto wdraża się na prośbę Agaty z Trybów 
Karowej postępowanie celem uznania go za 
zmarłego. 

Wydaje się przeto ogólne wezwanie, 
aby udzielono sądowi lub kuratorowi panu 
adw. dr. Alojzemu Malawskiemu wiadomo- 
ści o powyż wymienionym, jego zaś wzywa 
się, aby przed niżej wyratenionym sądem 
stawił się, lub w inny sposób uwiadomił o 
swem życiu. 

Sąd tutejszy na ponowną prośbę po 
dniu 15 czerwea 1910 rozstrzygnie o uzna- 
za zmarłego. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Tarnów, dnia 15 maja 1909. 
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L. cz. T. 24/9 (1) (5735 3—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek e. k. Prokuratoryi Skarbu 
we Lwowie, imieniem gr. kat. kapelanii w 
Zakomarzu wdraża się postępowanie celem 
amortyzacyi rzekomo przez wnioskodawczy- 
nię zagubionej książeczki wkładkowej gali- 
cyjskiej kasy oszczędności we Lwowie Nr. 
84.415 na rzecz kapelanii gr. kat. w Zako- 
marzu zastrzeżonej z pierwotną wkładką 
wniesioną dnia 1 lipca 1871 w kwocie 49 
złr. 22 ct. czyli 98 kor. 44 hal. 

Posiadacza powyższej książeczki wkład- 
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu sześciu miesięcy 
od dnia ogłoszenia po raz trzeci edyktu tego 
w „Gazecie Lwowskiej“ w przeciwnym bo- 
wiem razie po upływie powyższego czasokre- 
su za nieistnieącą uznana zostanie. 

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII. 

Lwów, dnia 29 marca 1909. 


L. cz. T. 41/9 (1) (5704 3—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek Barucha Monderera w 
Krakowie wdraża się postępowanie celem 
amortyzacyi rzekomo przez wnioskodawcę 24. 
gubionego wekslu z daty Kraków dnia 11 
grudnia 1908 na kwotę 270 kor. opiewają- 
cego przez Maryę Madejową i Andrzeja Czn- 
mę akceptowanego, przez Barucha’ Mondere- 
ra wystawionego, dnia 15 kwietnia 1909 w 
Krakowie płatnego. 

Posiadacza powyższego weksla wzywa 
się przeto, aby zgłesił sie ze swojemi pra- 
wami w ciągu 45 dni od ogłoszenia edyktit, 
w przeciwnym bowiem razie po upływie po- 
wyższego ezasokresu za nieustniejące uznane 
zostaną. 

C. k. Sąd krajowy, Oddział VI. 

Kraków, dnia 20 maja 1909. 


s (1) (5376 3—3) 

Ha npoczóy Carn Daruasu, enyscau- 
mi B Okonax, sapaqmye CH UGCTJNOBAHE B 
niań amopımaanal MAAMO DPONABIMO! onci 
KEOHSKOIEU MAAHI ZAMATROROro Toza- 
pucrBa B doxogeBi (Towarzystwo zaliczko- 
wego w Złoczowie, stow. zarej. z nicograni- 
ezoną poręką) A. 6024, romocsga Ha ima 
Casu Darmanu i Ha kBory 116 Kop. ska 
BAOMteHa Bieraja B ua 28  HABĄEBENIKA. 
1907. 

lloeinaua Hosweinci KEMKOUKA DIAH- 
Aol B3ABAG CH, moóm sonen Ca 31 CzOfxu 
iipaBamiA B Hporary 6 micamis B HpoTHRHIM 
60 cJiydało KHR TA Ho yNAMBI Toro 
Yacy bye y3HaHa 3a HeicrHyloqy, 

U. x. Cya okpywani. 
Sonouie, zaa 26 sepecaa 1908. 
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mich pociągów kolejowych obowiąznjacy z dniem | 


10:20 
9:57 
11:45 


12:00 
12:40 


1:16 
1:35 


42 
4 5 
5:0 
54 
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Na dworzee „Lwöw-Podzameze“; 
7506 


Doniesisnia prywatne. 


E sr Że . O * m 
Na dworzee główny : 
2 ickan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Podwysokiego, 


Körösmezö, Kalnszu, Zalestzezyk, Nowosieliey, Berhometha, 
Gzadina, Serethu i Suezawy. 

Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 

Praxi, Opawy, Szezueina, Orłowa, Zakopanego, N. Syeza 

(p. Tarnów), Mielca, Jasła, Chabówki, Zakopanego (p. Rze- 
szów), Rozwudowa. 

Btanisiawowa, Kalasza, Husiatyna. 

Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 
Pragi Opawy), Oświęcimia, Wieliczki, Orłowa, N. Sącza (p. 
Tarnów), Mieles, Zakopanego, Jasła, Krosna, Twonicza, Ry- 
mazowa, Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśi). 


N 


R 


S 


Rawy ruskiej, Sokala. 

Podwośoczysk (Odessy i Kijowa), Brodów. 

Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karls- 
badu, Pragi, Opawy, Wieliczki, Orłowa, N. Sącza (p. Tarnów). 

Ławocznego (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, Kałusza. 
Sambora, Uhyrowa, Sanoka. 
lekan, Domy Watry, Brodiny, Redowiee, Żydaczowa. 

Jaworowa. 

Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi 
Opawy), Lubaezowa, Sanoka, Chyrowa. 

Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 
Pragi, Opawy), Zakopanego (p. Podgórza Płaszów), Sano- 
ka, Chyrowa (p. Przemyśl). 

Kołomyi, Zydaczowa, Potuter, Körösmezö. 

Sianek, Sambora, 

z Ławocaiego, Kalusza, Stryja, Drohobycza, Borysławia, Kocha- 
winy. 

Podwotoczysk, Kopyezyniee, Czortkowa, Husiatyna, Potutor, 
Zbaraża. 

Sokala, Rawy ruskiej, Lubaczowa. 

Tarnowa, N. Sącza, Zakopanego, Chabówki (p. Jasło), Dynowa. 

Wołkowa. 

Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), 
Chyrowa, Zakopanego, N. Sasza, Tarnobrzegu, Rymanowa. 
Iwonieza, Sanoka, Chyrowa, (p. Przemyśl). 

z Samkora, Sianek, Zakopanego, N. Sgeza, Jasła, Krosna, Iwo- 

nieza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa. z 

z Ickan, Czortkewa, K Ausza, Zaleszezyx, Wyżnicy, Koemania, 
Nowosieliey Serethn, Badowiee, Berhemsthu, Suczawy. 

z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Potu- 
tor, Husiatyna, Czortkowa. 

z Fuchli, Skoiego, Drohobycza, Borysławia. 

z Bałzsa, Sokala, Lubaczowa, Ruwy ruskiej. 

s Jeworowa. 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, 
Opawy), Oświęcimia, Suchy, Kocimyrzowa, Wieliczki, Szezu- 
cina, Orłowa (p. Taraów), Mielca (p. Dębicę), Chyrowa (p. 
Przemyśl. 

z Podwotoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Zbaraża, Potutor, 
Zaleszezyk, Hnsiatyna, wania pustego, Skały, Kopyezyniec, 
Grzyniałowa. . 

5 lekan, Żydaczowa, Kałusza, Zaleszezyk, Nowosieliey, Serethu, 

erkomethu, Czudiaa, Radowiee, Brodiny, Putny. 


StB 
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N 


sieliey. | i , 
Hrzkowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlshadu, Pragi, 


LJ 


Opawy), Komnftzowa, N. Sącza (p. Tarnów), Szezucina, Ja- R 


sta, Dynowa. Lubaezowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonjeza, Chy- 
rowa (p. Przeinyśl. 


an 


nawę, Sanoka, Ohyrowa, Sianek, Csap. 5 
ivkan (Bukaresztu, Jass, Botuszan, Galaeu), Potutor, Zyda- 
ezowa, Czortkowa, Korósmósó, Nowosielisy, Radowiee, Dorny 
Watry, Suezawy. i A 

; Krakowa (Berlins, Wreckawia, Wiedaia, Warszawy), Oświę- 
cima, Wieliczki, Tarnobrzegu, Dynowa, Lubaezowa, Jasła, 
Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, Ohyrewa (p. Przemyśl). 
Wokkowa. s . 
Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniec, Zale- 
szezyk, Skały, Iwania pustego, Husiatyna, Zbaraża, Groy- 


=! 


2, 


u. 


matowa. s g 
» Kawocznego (Pesztn), Kałusza, Borysławia, Drohobycza, Ko- 
ukaeizy. 


rata. 
Wolkowa. 
Podwołoczysk, (Odesey, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Husiaty- 
va, Potutor, Kopyczyniec, Üzortkowa. 


320 | Winnik. 


Podwołcezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyesrnisc, Ozort- 


k, Sanz, wania pustego, IInsiatyna, (rzy- 


kowa, Zaies2 en 


Kijawz), Brodów 


Lahm prsteza, Skały, (zale 


——— — 


Na dworzec „LwWv-TyczZak OW“: 


z Winnik. 
z Wolkowa 
2 Winnik. 


z Wołkowa. 


en -— 


ergel Moe ING: 


Na dworzee główny: 


2 Brauchosie emlzaiennie: od I maa da 80 wreeala 815 rano, 8%0 Sie- 


Gzór, od Í caria 
lipca ło 31 siermit | 
katolickie: od 1 maja do 31 mija FE 


do 30 wrzesnia 397 po południu, 9'35 wieczór, od 1 
śe 530 po rołudniu; w nieizisle i święta rzymsko- 
3%, wn południu, 95 wieczór, od 


1 czerwca do 30 września 1-43 po południu, od Ł lipca do 31 sierpnia 


10:05 przed połućniem. 
| 4 Janowa codziennie: 

ji c; w ni 
grzośnia 1030 więc 


wi 


od 1 maja do 30 września 115 po południu, 9-55 
a i święta rzymsko-katoliekie: od 2 maja do 12 


vr. 


Ze Seezerer w niedziele i świeta rzymsko-katoliekie: od 30 maja do 12 wrze- 
śnia 10-15 wieczór. 


2 Lab! 
sia 


mia w niedziele i święta rzymsko-katoliekie: o 16 maja ds 12 wrze- 
11:45 i 


2 Winnik codziennie: 38:44 po południu. 


UWAGA: Pora noena oznaczona jest ramkami. -— Wszelkiego rodzaju bilety, taryfy, ilustrowane przewodniki, rozkłady jazdy i t. p. nabywać można 
w biurze miastowem a. k. kolei państwowych w pasażu Hausmana |. 9. Informacye zaś w sprawach przewozu towarów i taryfowych udziela biuro informacyjne 
o k kolei paźstwowych ul. Krasickieh I. 5, drzwi mr. 87 w dnie powszednie od godziny 8 rano do 3 po południu, w niedziele i święta zaś od godziny 


S racz 23 N w połzżmia. 


Sambora, Orłowa, N. Sącza, Jasła, Krozua, iwonieza, Ryma- 


j Pociągi 


v0sp. | osob. 


2 


Crerniewiee, Tekan, Suczawy, Dorna Watry, Radowiee, Nowo- | ~ 


No Prausi 


— m e 
„ 
= 
maia 1909 7. (as Sroikow-aummplskd, | 
Aa Lwewr m | 
A 2 dworea głównego: j | 
do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy, Pragi, 


poln 


od 1 lipca da 31 sierpnia 550 po południu; w niedziele i święta rzym- 
sko katolickie: od 1 maja do 31 maja 230 po poludniu, 8:34 wieczór, 
od 1 czetwea do 30 września 12 41 po południu, od 1 lipca do 31 sier- 
pnia 900 przed południem. 

Do Janowa codziennie: od i maja do 30 września 10 10 przed południem, 
3:35 po połudulu; w niedziele i świętu rzymsko-katolickie: od 2 muje 
do 12 września 137 po południu 

Lo Szczerea w niedzi 
énis 10:35 p 
Ds Lubienia w niądziela j świyta rzymsko-katoliekie: od 16 maja do 12 wrze- 
śnia 25 po zośudniu. 

Do Winnik codziennie : 5:30 rano. 


do 


d 


> 


do 
do 


do 
do 


do 


do 
do 


do 
do 


da 


do 
do 


» Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Pragi, 


Karlsbadu), Kocmyrzowa, Rozwadowa, Dynowa, Jasła, Cha. 
bówki, Zakopanego, Orlowa, N. Sącza (p. Tarnów), Szezu- 
eins. 

lekan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Körösmezo, Ka- 
łusza, Zaleszczyk, Serethu, Berhomethu, Judina, Nowosie- 
liey, Brodiny, Putny, Suczawy, Dorny Watry. 

Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu, 
Opawy), Chyrowa, Sanoka, Mezelaboreza, Pesztu, Rymano- 
wa, Iwonicza, Chabówki, Jasła, Mielea (p. Dębiee), Orłowa, 
Wieliezki, Oświęcima, Koemyrzowa. 9 i 


Sambora, Slanek, Csap. 
ickan, (Jass, Bukaresztu, Botuszan), Żydaczowa, Potutor, 
Kałusza, Körösmezö, Czortkowa, Brodiny, Putny, Suczawy 
Dorna Wutry. i i 
Rawy ruskiej, Sokala, Lubaczowa. 
Podwoloezysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, 
siatyna, Czortkowa, Grzymałowa. 
Wołkowa. 
ławoeznego, (Pesztu), Kałusza, Drohobycza, Borysławia. 
Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlabadu), 
Chyrowa, Jasła (p. Przemyśl), Rozwadowa, Nadbrzezia, Dy- 
nowa, Orłowa (p. Tarnów), Zakopanego. 
Jaworowa. 
Krakowa (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu), Sanoka, 
Rymanowa, Iwonieza, (p. Przemyśl), Tarnobrzegu, N. Sącza, 
Orłowa Szezueina, Wieliczki, Oświęcimia. 

Sambora, Sianek, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonieza, 
Jasła, N. Sącza. 
Czerniowiec, Kałusza, Ickan, Brodiny, Putny, Suezawy. 
Ickan, Delatyna (p. Kołomyję), Serethu, Berhomethu, Czudina, 
Radowiee, Suezawy. 
ER rodyat, Brodów, Kopyczyniec, Potutor, Grzymalowa, 
Zbaraża, 
Retzea, Sokala, Lubaezowa. 
Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniee, Czort- 
kowa, Zaleszezyk, Husiatyna, Skały, Iwania pustego, Gray- 
małowa. 
Czerniowiec, Żydaczowa, Podwysokiego, Körösmezö, Kałusza 
Czortkowa, Zaleszezyk, Wyżnicy, Koemania. i 
4awocznego, Drehobyeza, Borysławia, Kałusza. 
e Potutor, Zydaczowa. 

rakowa, (Wiednia, Wrocławia, Warszawy, Berlina, Pra i 
Karlsbadu) Chyrowa, Sanokz (p. eme Lubaczowa, 105 
zwadows, Dynowa, Jasta, Uhaböwki, Zakepanego (p. Rze- 
szów), N. Sącza, Chabówki, Zakopanego (p. Podzócze Pl.), 
Oświęcimia. 
Rzeszowa, Ohyrowa, Sanoka (p. Przemyśl), 
Sambora, Sianek, Chyrowa, Sanoka. 
Wołkowa. 


Kołomyi, Żydaczowa, Kałusza. 

Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy), Orłowa, 
Zakopanego (przez Tarnéw), Oświęcimia, 

Jaworowa. 

Uwaoezneg), (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, Kałusza. 
Karlsbadu, Berlina), 


Kopyezynise, Hu- 


Taruów). 
Rawy raahia əla. 
Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu), Ohyrowa 
(p. Przemyśl). 
Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów. 
Iekan, Uzortkowa, Körösmezö, Kałusza, Zalaszezyk, Wyżni- 
Gy, Nowosieliey, Berhomethu, Ozudyna, Serethu, Brodiny, 
Putay, Dorny Watry, Suczawy. 
Sambora, Chyrewa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Jasła, 
Nowego Sącza, Ortowa, Zakopanego. 
Podwoścczysk, Potutor, Kopyczyniee, Skały, Iwanla pustego, 
Husiatyna, Zaleszczyt, Örzyınalowa. i 
Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Warszawy), Dynowa, Maris 
brzegu, Šzezucins, Orłowa, Wieliczki, Chabówki, Zakopane zo. 
Sıryın, Denhahresn, FBarrsławia, Kochawiny. = 
Rawy ruskiej (tylko w niedziele). 


Orłowa, Koszye (p. 
„ Sok: 


Z dworca „Lwöw-Podzameze“: 


Winnik. 
Podwoloozysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczynieć, Husia- 


tyna, Czůortkowa, Grzymałowa. 


Wołkowa. 

Podwołoczysk, Brodów, Potutor, Grzymałowa, Zbaraża. 

Winnik. 

Podwołoczyek, (Kijowa, Odussy), Brodów, Potutor, Koprezy- 


Wołkowa. 
Podwoloezysk (Odessy, Kijowa), Bradów. 


Pod o 


do 
do 
do 
do 


je eodziennie; od 1 maja do 30 września 7:21 rano, 3:45 po 


niec, Zaleszczyk. Husistyna, Skały, IWania pueścgo, Grzy- 
majowa, Cr NON. 


25 


ek, Kopyeryniee, Sxaty, Iwania pustago 
, as y 2 "A * 


j: l Potztor, 
Jlusiatyna, Zalesiezyk, Orspmetewe Zbaraża. 
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% dworca „Lwów-Łyczakówć: 
Winnik. 
Wołkowa. 


Winnik. 
Wołkowa 


Z dworea głównego: 


uł l ezerwca do 30 września 2:80 południe, 8:34 wieczór, 


ela i święta rzymsko-katolickie: od 30 maja do 12 wize- 
sed południem. 


na 9. 


wwyadaje: 
BILETY zestawialne kombinowane-okrezne 
= do wszystkich i ze wszystkich zna- 
ezniejszych miejscowości EUROPY z ważnością 60, 
eee E 


— — na niemieckich kolejach z ważnością 


kartonowe zwykłe do wszystkich 
BILETY stacyj w kraju i za granicą. 


— —wmv—— ͤ— — 


Asygnaty na miejsca w wagonach sypialnych. 


Sprzedaż wszelkich rozkla- 
dów jazdy i przewodników. 


Zamówione bilety na prowincyę wysyła się za zaliczką 
pocztową lub też za pośrednictwem odnośnej stacyi kolejowej. 


Przy zamówieniu biletu zestawialnego należy nadesłać 5 koron zadatku 
i podać dzień od którego bilet ma być ważnym. 


Adres telegraficzny: „Stadtbureau“, Lwów. 
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DROBNE OGŁOSZENIA 


od wyrazu petitem 8 halerzy, tłustym 
petitem 4 halerzy. 


FEE ui. Hetmańska 4. 
Najwiczszy magszyn jubiarski ! zegarmistrzewski 


JULIANA DABROWSKIEGO 
kupafo | sprzedaje stare srebro, zioło | kamienia. 


Zlecenia załatwiać można pocztą i przez kore- 
spondencyę. 


Wille = 
do sprzedania 
przy ul. Nabielaka. 


za pół klgr. poleca 
ERASER Wiadomość: ul. Klono- handel herbaty i kawy 
pe o — 
az Wicza l. 4, Nr. drzwi 4. 
—ñ H uE-ꝑE—E— —y— — EEE EX — ©. 


ER. WAŁ ZY 
Kolonie Suki o smaku czystym i . 
tyeznym po kor. 1:80, 1:92, 2˙—, 2:08 i 2:16 


— Edmunda Riedla, Lwów, 


FRANCISZEK NIEWOZYK ı 
Lwów, Choiążczyzna 7. 

Pierwsza Krajowa 
fabryka Instriimon- 
tów orklastralkych. 
smyczkawych | dę- 
tych poleca swój Je- 
dyay w kraju na 
większą skal, zało: 


Okazy? 


Z powodu korzystnego zakupna materyałów 

polecamy kołdry i materace po nadzwy- 

czajnie niskich cenach. Ogromny wybór KQ- 

ców, kap na łóżka i t. p. Śkład mebli, 
dywanów i pościeli 


żony fabryczny skład ee. J. SCHUSTER i K. TOCZYSKI 


instrumentów własnago wyroku. lustr, censikl 8 Lwów, Trzeciego Maja 5. 


XIXI NKI XXL 


2 austr. Zakład kredytowy dla urzędników u T 11 iD. 1 ii oraz stałe Rub EKOH⁰aMbile "u © 
Fiiia Lwów l. 10 pl. MT ki II. piętro. patentewane de przegrzanej By o sile 10 — 600 koni 
parowych. 


Kredyt osobisty do lat 20-tu lub na spłatę kapitału z policy. — ©proceutewanie 5½%. — 
Ubezpieczenie według specyalnej minimalnej krótkotrwałej taryfy, wskutek czego raty amorty- 
zacyjze nieznaczne. 


Zu dei p- en, się wie 
Marsymalne zallozsi na renty KE żyw: Jola, 


« 


Brzyjmuje, 
uu, - asule SZYNA. 


PEC rodzaju najkorzystniej skdade 
CESKYCH SPORITELEN | 


Filia we Lwowie, ul. Srkstuska 1. 15. 
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GZŁONKÓW 
e = odbędzie się di 
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II. Nadzwyszaine Walne Zgromadzenie 


Powiatos rej Kasy Zaliczkowej i Oszezędności w Zydaezo- 
tcia 5 lipca 1909 o godzinie 10 przed południem 
w domu własnym Kasy. 
Porządek dzienny: 
1. Odczytanie protokołu z ostatniego posiedzenia. 
2. Zmiana statutu. 
3. Wnioski członków. 


Żydaczów, dnia 15 czerwca 1909. 


RADA NADZORCZA. 


MAGDEBURG — BUC RAU. 
Filia w Wiedniu. 


Zastępcy: Chylewski, Hruby & Comp. 


dame Wiadysiaw Riemeksza we Lewie. 


Najekonomieznieisze, najtrwalsze i najpewniejsze silnice 
dla celów przemysinwych I rolnictwa, 


Pojedyncza i łatwa obsługa. — Duży nadmiar siły. 


a Zuäytkowanie ks.żdego materyału opałowego. Wykorzysta- 
n.e wydmuchu do ogrzewania i t. p. celów. > 


Dyrektor Ali: Letyńskt. 


Fośrednietwo wykluczone. 
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CCC 
SZEJ sh — Dosterezous prodakera 2 . póź miliona HP. 
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przem Dereano — Kolonie — Bruksele -— Ostende. 
ze Izb c ee — T klasa parowcem: || LIL klasa loalejgz — II kiasa parowcem: 
m Hrakows kom. 559, m IPARO Kom. 480, 


Zor. 800, ze Liron kor. 505, 
vraz z carem. utrzyıiasnlernn. 


a EUO ER 


Wrissd u Krakowe 26-go cserwes 1909 po godzimie 12-tej w neey 
25-go czerwca 1909 o godzinie 7-mej wieszorozn. 
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Wycieczkę urządza Krajowy Związek Turystyczny w porozumieniu z Lwowskiem Towarzystwem turystycznem we Lwowie. 
Zgłoszenia przyjmują : | 
dla Kraxowa i zachodniej Galicyi: Krajowy Związek turystyczny w Krakowie, pałac Spiski; 


| ©| 
| dla - i wschodniej Galicyi: Miastowe Biuro kolejowe S. Sokołowskiego we Paare pasaż Hausmana |. 9. 
Termin 92 en kończy sie | 


dnia 18 czerwca 1909: późniejsze zgłoszenia „przyjęte nie bęcią. 


zgłoszenia aa dołączyć zadatek korn 30, resztę zaś należytości przy odbiorze biletów. 
9 zwiedzi Drezno, Kolonie, Frankfurt, Ostende. 
W Londynie zabawi 3 dni. — Celem poznania najważniejszych osobliwości, urządzoną będzie przejażdżka powozami po 
mieście, oraz parowcem na Tamizie do Greenwich. 
Punktami 2 7301 dla uczestników wycieczki są w dzień odjazdu dworce kolejowe w Krakowie i we Lwowie. 


Wszelkich wyjaśnień udziela: dla Leowa i wschrdniej Gelieyi, Misstewe biuro kolejowe Lwów, pasaż 
Hausmann 9 — dla en i zachodniej Galicyi Krejowy Związek Turystyczny w Krakowie. 


— — 


— | 


Z drukarni WI. Łozińskiego (pod zarządem J. Niedopada), ul. Ozarnieckiego i. 12, — Telefon Nr. 527. 


[e] 
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